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I 412 poslóW 103 senatorów 
uje projekt zmiany ordynacji woborczej. • przew1 

Cenzury w Polsce nie bedzie. 
Sejm z~kończył rozprawę szczegółową · nad ustawami samorządoweml. 
MNIEJ POSLÓW - MNIEJ GADANIA. 

Polska Agencja Telcgralfczna. 
Warszawa, 7 lipca, 

Dziś przed południem obradowała sej
mowa podkomisja konstytucyjna pod prze 
wodnictwem posła Głąbińskiego, powoła
na do zmiany ordynacji wyborczej. Na po
siedzenie stawili się przedstawiciele pra
wicy i centrum, koła żydowskiego i Ukra
ińców, 9ie przybyli natomiast przedstawi
ciele PPS., Wyzwolenia i Stronnictwa 
Chłopskiego. W głosowaniu wbrew sta
nowisku referenta, na wniosek posta Pró
szyńskiego obniżono liczbę mandatów Sej 
mu do 412 i liczbę mandatów do Senatu 
'do 103. przyczem redukcja dotyczyłaby 
mandatów wschodnie) Małopolski, Polesia 
i województwa nowogrodzkiego. Pozo
stałe artykuły projektu przyjęto bez 
zmian. Pod koniec posiedzenia referent 
poseł Popiel oświadczył, iż zgodnie ze 
swą zapowiedzią z przed. 3 tygodni, wo
bec niemożności doprowadzenia do kom
promisu między stronnictwami w spra
wie zmiany ordynacji uważa misję swą za 
skończoną i składa referat. 

DOBICIE DEKRETU PRASOWEGO. 
Sejmowa komisja prawnicza pod prze

wodnictwem posła Marka zajmowała się 
dziś przed południem rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej o prawie prasowem, 
Referat wygłosili poseł Lieberman (PPS.), 
ostro krytkując powyższe rozporządzenie, 
przyczem dowodził, iż rozporząd~nie to 
wprowadza de facto cenzurę, zaś srogoś
cią kar pozbawia wolności i wysokiemi 
karami pieniężnemi doprowadzić może do 
ruiny te część prasy, która sie nie opiera 
o bogaty kapitał i jako takie, jest antide
mokratyczne, 

Wkońcu referent postawił wniosek o 
natychmiastowe uchylenie omawianego 
rozporządzenia i dokonanie wyboru ko
misji 5-ciu, któraby natycłnniast przystą
piła do opracowania nowego rozporządze
. nia z tern, że obowiiązujące rozporządze
nie stanowiłoby substrat dla jej obrad, 

Wniosek referenta o natychmiastowe 
·uchylenie przeszedł jednomyślnie 25 gło
sami obecnych na p0siedzeniu. Następnie 
'dokonano wyboru podkomisji, w skład któ 
rei weszli posłowie: Lieberman i Marek 
(PPS.), Seyda (ZLN,), Bitner (Ch. D,) i 
Sommerstein (Koło żyd.), Podkomisja ta 
ma natychmiast przystąpić do obrad, 
przyczem ma zaprosić do współpracy 
przedstawicieli związku syndykatów 
'dziennikarzy. 

. NA NOWEJ DRODZE. 
Polska Agenci!! Telegraficzna. 

Warszawa. 7 lipca. 
Sejmowa podkomisja prawnicza odby

ła dzisiaj oo południu posiedzenie w spra-

wie projektu ustawy, który ma zastąpić 
raz.porządzenie Prezydenta Rzplitej o pra 
wie prasowem. 

Podkomisja, biorąc za podstawę wspom 
niane rozporządzenie, przedyskutowała i 
załatwiła calą część pierwszą rozporzą
dzenia, obejmującego 33 artykuły. 

Następne posiedzenie kodkomisji odbę
dzie się we wtorek o godz. 10-ej. 

USTA WA O OMINIE WIEJSKIEJ. 
Dzisiejsze posiedzenie sejmowe rozpo

częło się o godz. 11 min. 20. Po odesłaniu 
do komisyj nowych projektów ustaw przy 
stąpkmo do rozprawy szczegółowej nad 
ustawą o gminie wiejskiej. Pierwszy prze
mawiał poseł Schiepper {Koto żydowskie) 
który wniósł cały szereg poprawek, do
magając się m, in., aby czlonkos:two gmi
ny można bylo nabyć już po 6 miesiącach, 
a nie po roku zamieszkiwania, aby gmina 
mogła usuwać cztonków tylko na podsta
wie sądowego orzeczenia, aby zrównać 
cenzus wieku co do wybieralności t nra
wa wybierania, aby kadencja w radach 
gminnych trwała 4 a nie 5 lat. 

Poseł Puchatka (Ch. D.) wniósł m. in. 
o rozciągnięcie także na duchownych prze 
pisu o nabywaniu członkostwa przez oso
by z urzędu przydzielone do gminy, o 
wstawienie przepisu, że rota przysięgi 

musi być zgodna z przepisami wyznania, 
składającego przysięgę, a natomiast skre
ślenie przepisu, że nie uznający przysięgi 
może złożyć przyrzeczenie przez podanie 
ręki. 

w dalsze] Clyskusji szczegółowej naa 
projektem ustawy o gminie wiejskiej wnie 
siono cały szereg poprawek, z których naj 
ważniejsze dotyczą podniesienia wieku 
wymaganego dfa wyborców do 24 lat, a 
prawa wybieralności do 30 lat 

Na tern dyskusję szczegółową nad u
stawą o gminie wiejskiej wyczerpano, a 
marszałek zarządzil...przerwę do godz, 4 
po południu, 

GMINA MIEJSKA. ~ 
Po przerwie przystąpiono do rozpra

wy szczegółowej nad ustawą o gminie 
miejskiej. Poseł Schiepper (Koto żydow
skie) proponuje, ażeby te gminy, które już 
dotąd były miastami, choćby przypadko
wo były pominięte w załączonym wyka
zie zatrzymały ten charakter i nadal. 

Poseł ttoleksa (Ch. D.) wniósł, aby tak 
samo jak urzędnicy, także duchowni wy
znań przez państwo uznanych, · jakoteż 
funkcjonarjusze związków prawno - publi 
cznych byli członkami tej gminy, w której 
mają siedzibę urzędową. Dalej mówca 
zgłasza poprawkę, aby z bezpłatnego ur-

Kemmerer zrobi/ swoie. 

lopu korzystali także wybrani do rad-y 
miejskiej pracownicy zakładów rniejski:ch, 
bez względu na to, czy te zakłady posia
dają własną osobowość prawną. 

Poseł tterz (NPR.) wnosi o aodanie 
Clziału uzdrowisk i zaliczenia do nich mia
sta Inowrocławia. Pozatem domaga się, 
aby w województwach poznańskiem i po
morskiem rady miejskie miały obowiązek 
a nie tylko prawo wyboru prezydenta i Wi 
ceprezydentów na . podwóJną kadencfę 
kwalifikowaną większością. 

Poseł Shiepper (Koto żyd.) proponuje, 
aby zmiany w granicach miasta mogły 
być dokonywane tylko na podstawie zgod 
nej uchwały rad gminnych, Rada miejska 
powinna mieć prawo wyrażania magistra
towi votum umości. 

Minister spraw wewnętrznych nie ()Os 
winien mieć prawa sprzeciwiania się wys 
borowi prezydenta miasta. 

Następnie poset Schiepper domaga się, 
aby ustawa weszła w życie z oniem jej o
doszenia, a nie z chwilą określenia tego 

·terminu dopiero przez osobną ustawę. -
Zgłoszono nadto cały szereg innych po-: 
prawek. 

• 

Na tern ukończono dyskusję nad ,, 10-
jektami ustaw. Następpe posiedzenie od
bę<lzie się we wtorek o godz. 4 po połu
'dniu, 

Na/drodze naprawy gospodarczej kraju. 
Po podpisaniu umowy o pozyczkę ·amerykańską. 

Tel. własny „Kur. Łódzldego". 

Warszawłlt 7 lipca. 

Podpisanie pożyc~ki ~ótkot~rmin<?
wej dla Banku Polskiego 1 wymiana li
stów w sprawie pożyczki stabilizacyjnej, 
stwierdzających zupełne uzgodnienie po
glądów Rządu polskiego i konsorcjum a
merykańskiego, przy jednoczesnem za
twierdzeniu przez porozumienie. wielkich 
banków emisyjnych 20-miljonowego kre
dytu dla Banku Polskiego ma dla nas 
poza efektami gospodarczemi olbrzymie 
znaczenie polityczne. 

W ciąg bowiem 9-ciu lat ostatnich 
Polska głównie dzięki wytężonej propa
gandzie niemieckiej była izolowana od 
wielkiego rynku finansowego, dusiła się z 
powodu braku dopływu kapitału obcego. 

Planowa i wytrwała praca Rząda, za
początkowana przez podróże wiceprezesa 
Banku Polskiego dr. F. Młynarskiego do 
Ameryki oraz zaproszenie misji prof. Kem 

merera do Polski, dała wreszcie realne dze do Nowego Jorku. Będzie się on sta
wyniki. rai przygotować emisję polskiej pożyczki 

Bank Polski zdobył trwałe i potężne jeszcze w lipcu. 
podstawy dalszego rozwoju, stabilizacja - -----
złotego, przeprowadzona własnemi wy-. Przymusov.ra kurar.ia. 
siłkami społeczeństwa, znalazła zabezpie- , . 
czenie dzięki 15-miljonowemu kredytowi TrC?ck1 zesłany na Kautu.11.: •. 
i szerokiej wsółpracy z naszą instytucją ,. Tel .wL ,.Kurjera tódzkitro„. 
emisyjną _ największych banków świata. 

Wiadomości, jakie nadeszły z Amery- Berlin, 1 lipca, 
ki w ostatnich nieomal godzinach, świad- Pisma niemieckie podają wiadomość, że 
czą, że wbrew przewidywaniom 0 zeszły- biuro polityczne sowieckiej parni komu
wnieniu rynku emisyjnego i nieufności w 
stosunku do interesów europejskich, na nistycznej powzięto uchwałę o zesłaniu 
rynku amervkańskim daje się odczuwać Trockiego do miej)cowości kuracyjnej 
odprężenie i są poważne dane, iż emisja · Suchum na Kaukazie. 
wielkiej pożyczki polskiej stabilizacyjnej Potwierdzenia tej wiaaomości ze źró-
nie jest wykluczona na dot!odnych warun- del sowieckich dotychczas brak. 
kach w najbliższych tygodniach. 

Pan Close, orzedstawiciel · konsorcjwn 
amerykańskiego: który nośpiesznie wyje
chał z Warsuwy·przed kilku dniama, znaj 
duje się już na pełnym Atlantyku w dro-

. Popierajcie 
erz.em~sl kraiow31. 
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Sumy na kontach bankowych. „ 

Zeznania generała Zymierskiego. 
·Prokurator czyni zarzuty posłowi Popielowi. 

List pod adresem marszałka Sejmu . .:.„ Trzeci dzień rozpraw. 
Teł. własny „Kur. Łódz.ldeg<>". 

Warszawa, 7 li1pca. 
Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęto się o 

godzinie 9-ej rano. Od początku ;p.rze·wod · 
niczący gein. Bro·nłs•taw Sikorski za1rządzl1 
tajność rozpraw. Na sall pozostał tylko 
sąd prokurator, obrońcy i podsądny goo. 
Żymierski. • · 

. 
1485 fir. miesięciinte, w roku zaś 1923 -
1800 f.r. miesięczinie. 

Następ.nie gen. Żymierski przedstawia 
sądow1i swoi'e wy;nagrodzenie, jakie otirzy
myiwał w wojt5ku i które wyinlosło od sty
CZ111ia 1924 r. do 1 marca . I 925 r. 11.2% zt 

O godz. 11.15 przewodniczący zarzą
dził przerwę. 

POSEŁ POPIEL REAGUJE. „ 
W zwią2iku z toczącym się procesem 

przeciwko g-eneratowi ŻymierSikiemu, po
set Popiel (N.P.R.), nades>faf na l'~e mair
szałka sejmu ilist. w !którym pisze: 

„Z og.foszonego streszczenia aktu o
skarżenia przeciwko generatowi Żymier
ski·emu dowiad'ltjerny się, że prokurator 

1Wojskowy ł>Qdnosi zarzlJty orzedw!ko me} 
osobie. Zgórą od roku jestem ze sllr->J.ny 
pew:nycli czynników J>O't.ityicznyc:h sta1e a
mkowainy". 

W da!Ls.z.Y!ril ciągu swego Hstu poseł Po 
piel stw.ierdza, że jpO.g:tosiki te l:Jliżej mu 
nie są znane i nie wie o tern. by przeciwko 
jego oso:bie toczyło si ę jakieś śledztwo. 
Uważajac jednak, że pomija.nie mikze
niean tych faktów jestf: niemożliwe ze 
względu na mandat :poselski i powagę sej
mu, zwraoa się do matf'Sza11:ka sejmu o u
możliwienie mu wyjaśnienia ich na drodze 
właściwiej. 

Jednocze~ie .poseł Popfo!l prosi o zwoi 
nienie gQ od o•bowlązku p:rzewodni.czącego 
komisji 11ieitv.kafoości IPOSelskiej, aż do cza 
su wyijaśnieinia sprawy, nie Jes'f bowiem 
w:v1ducZOtne wypowJedzenie się komisji w 
jego sprawie. 

Drugi os1<'.arżony, p'll'lK. BU1rgieU-M.ą
czyński, obecny byt w kuluarach. 

Rozprawa lfa.jna dotyczy pierwszej gru 
py zarzurtów i sprawy „Prore'ktv". Na sali 
obecny jest tyllko rhrońca gen. Żymierskie 
go, adwokat Szur1ej, naftomiast obrońca 
putkownfka Mączyńskiego, adw. Wy1ro
slek. nłe został do1pUIS2Jczony na salłę r<>z
pra w. 

'lviemcy w stalowej przyłbicy zbroień. 

O godz. 10.15 zakończona zosTMa roz
prawa tajna. poczem przewc:idciczący za
rzadzit prne.rwę, która kwa.fa o·ko~o 15 mi
nut 

POCHODZENIE ZDEPONOWANYCH 
FUNDUSZÓW. 

Po prnerwie irozipoczyina słę w dalszym 
ciąig-u rozprawa. 

Przew-Odniczący: 'Czy p. geinerait przy
znaje stan faktyiczny, iż za p<>pieramie 
„Protekty" wzyjmowat dalI'1111owe ugosz
czenia. korzys•faf z luksusowego samociho
du do wy.deczek po Frnncji oraz o'tirzymal 
g-ot&w1ką 1.000 7JL 878 dot, 6.000 akcyj ;Ur 
sus" i 10.000 golówKą. 

Gen. Żymierski oświadcza, j,ż nie mia
lo miejsca ja'ldelko'lwiek korzyslauie ze 
świadczeń osób. zaangażowanych w „Pro 
fekde". Następnie g-e.n. Żymierski wyja
śnia it lumaczy, skąd on, cztowiek bez ma 
iatkn. doszed>f do posiadania 1:ych sum. 

WracaJąc 1 slvcznia 1924 r. z Paryża, 
_gcdzie mieszka! z Ortową, gen. Żymierski 
posiadal oszczęd:nośd. które uzyskal, po -
nieważ pos!ada.f. jak wszvscy oficerowie 
oo1scy, bawiący na ~ł11d.iach w Paryżu, do 
bre uposażenie. Gen. Żymierski zaznacza, 
iż Paryż jest "teg-o rodzaju miasiteim, gtlzie 
można wydać na urrzynnan!e tak dobrze 
10. iak 100 htb 1000 fr. dzienini•e. 

Przewodnlczacy: Ja'k dtug-o p.an byt w 
Parvżu? 

Gen. Żymierski: Od października 1921 
r. do sfycroia 1924 r., bez przerwy, z wy
jąt'kiem listopad.a 1923 r„ kiedy to na ty
dzień P.rzyJecha~em do kraju, aby po·infor
mować się o swvm nrzysztvm przydziale. 

\V Paryżu gen. Żymierski pobierał po
czątkowo djetv w wysokości 60 fr„ 111asfęp 
nfe zaś 65 fr. dziernnie. Poza dietami otrzy 
mywat doda1fki za podiróże, sfuż,bowe, 
zwrot ko~ztów i . p. 
, Gen. Ż,yimicrski przedstawia S!porzą
ązoną przez siebie taibHcę, z której wy:ni
ka, iż za Hsfopad i grudzień 1921 r. oiraz 
za ca.ty 1922 ofrzymar 27.339 fr. - wydal 
zaś w rtym okresie - 20.800 fr„ oszczędzi't 
więc 6.530 fr. W r. 1923 otrzvma·t 31.000 
~r.. wydaJ 21.600 ~r., oszczędził więc 9.700 
ir. Gen. Żymierski prosi o stwierdzenie, 
iż sumy iDOWyższ,e zosfaty mu wip.faicone. • 

Co slę Tyczy udowodnienia wysokości 
swych wyda1tków. oskarżony przedsfawia 
notatf:ki, z,robione przez O:rJową. z kfó.ry;ch 
~na wynikać. iż w 1922 r. wyidawat okoifo 

Cwiczenia rezerwistów. 
Warszawa, 7 lipca. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Ministerstwo Spraw Wojskowych za
tządziło powołanie na 4-ro tygodniowe 
ćwiczenia rocznika 1902 podoficerów i 
szeregowych piechoty, czołgów i łączno
ści roczników 1899 i 1900 podoficerów i 
szeregowych wszystkich rodzajów broni, 
którzy nie odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek 
powodów w roku 1925 i 26. Ponadto na 
4-ro tygodniowe ćwiczenia podoficerów 
rezerwy rocznika 1890, 91 i 98 wszystkich 
rodzajów broni. 

STAN BEZROBOCIA. 
Warszawa, 7 lipca. 

Tetei.::ram własny „Kurier:i ! r,,•7• '· rr.· ·· 

Według doniesień urzędowych bezro
bocie na obszarze Rzeczypospolitej w ty
godniu od 25 czerwca do 2-go lipca zmniej 
szyło się o 3,620 osób. Ogółem 2-go lipca 
liczba bezrobotnych wynosiła 160 tysięcy 

/541 osób. 

Reichswehra wbrew traktatom powiększa swe szeregi~ 
.Berlin uruchamia nowy przemysł wojenny~, 

REJCHSWEHRA WZBUDZA NIEPOKÓJ 
Polska Aiencja Teleitraflczna. 

Berlin, 7 liipca. 
Prasa prawicowa berlińska podaje ob

szerne streszczenie przemówienia belgij
skiego ministra spraw wojskowych de 
Broqueville'a, który mial oświadczyć, że 
posiada dowody, stwierdzające, że liczba 
żołnierzy zwalnianych z Reichswehry co 
pól roku i liczba tych, którzy przyjmo
wani są na okres krótszy, niż przepisują 
traktaty, jest niepokojąca. 

Prasa niemiecka polemizuje gwałtow
nie z temi wywodami belgijskiego mini
stra spraw wojskowych, oświadczając, że 
są one całkowicie bezpodstawne i zapo
wiada, że rząd Rzeszy podejmie kroki dy
plomatyczne w tej sprawie. 

ROZBROJENIE J EWAKUACJA NAD
REKTI. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 7 lipca. 

Półurzędowa „Deutsche Diplomatisch
Politische Korrespondenz" zamieszcza ob
szerny artykuł. poświęcony sprawie roz
bro.ienia i ewakuacji Nadrenji. 

W artykule tym dziennik zwraca uwa
gę, że po przyjęciu ustawy o eksporcie 
materiału wojennego i po podróży inspek
cyjnej gen. von Pawelsa wraz z rzeczo
znawcami wojskowymi państw aljanckich 
celem dokonania oględzin zburzonych u
mocniefJ. wschodnich, wszystkie punkty 
rozbrojenia, które dotychczas zatatwione 
nie byty, przestają być aktualnemi. Obec
nie więc niema żadnych przeszkód do pod 
jęcia inicjatywy w sprawie ewakuacji 
Nadrenii. 

TAJNE SKŁADY AMUNICJ' 
Polsb Aiencja Tele~aflcmA. 

Berlin, 7 lipca. 
„Rote Fahne" przytacza wczorajsze 

przemówienie posła komunistycznego 
SchneMera, wygtoszone w czasie obrad 
nad ustawą o eksporcie materiału wojen
nego. 

Poseł Schneller przytoczył fakty wy
krycia ta~ch· składów amunicji w roku 
1925 i stwierdzi, że w budżecie Reichswe
hry na rok 1927 zamieszczono 16 miJjonów 
marek, które mają być przeznaczone na 
przebudowę fabryk broni, maiących do-

„ ... „ ...... lml„llRI„„„„ ... „„„„ ...... 
Aleksander Powell w Warslawie. 

Audiencja u p. Prezydenta Rzplitej i Marszałka 
Piłsudskiego. 

Warszawa, 7 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bawi w Warszawie znany publicysta 
i pisarz amerykański Aleksander Powell 
autor 10 książek o swych podróżach w 
Azji i Afryce. Pisarz ten jest uważany 
w St. Zjednoczonych za najlepszego znaw 
cę tych kontynentów. 

W dniu 7 b. m. o godzinie 11 rano p. 
Powell był przyjmowany na audjencji u 
pana Prezydenta . Rzeczypospolitej, a o . 

godzinie 5-ej po południu miał dłuższą a
udjencję u p. Marszałka Piłsudskiego, któ 
ry na prośbę p. Powella ofiarował mu 
swą fotografię z napisem przeznaczoną dla 
nowego dzieła p. Powella, opisującego je
go wrażenie .:z. podróży po wschodniej E
uropie. 

Z Warszawy p. Powell udaje się do 
Gdańska, potem do Rygi, Tallina i Hel
sigforsu. 

Rorini[a ~onJtyfu[ii weimau~iej ~wi~tem naro~owem tti~mieL 
. Uchwala Rady Państwowej Rzeszy. 

Berlin, 7 lipca. 
Polska A~encia Tele1traflczna. 

Rada państwowa Rzeszy niemieckiej 
uchwaliła w dniu dzisiejszym na posiedze 
niu publicznem uznanie dnia 11 sierpnia 
t. j. rocznicy uchwalenia konstytucji wei
marskiej, za święto narodowe całej Rze
szy. Uchwała ta zapadła większością 42 
głosów przeciwko 25. 

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
v. Koedel, obecny na posiedzeniu, złożył 

§A 181MR4 

Na widowni .politycznej. 
(Od wrasnego kores„ondenta)., 

RADA MlNlSTRóW. 
W najbliższy poniedzia!ek otlbędzie się posie

dzenie Rady Ministrów, na którem roz.pairywana 
będzie sprawa Podwyżki plac funkcjonariuszów 
pati.stwowych. 

P. GRZYBOWSKI NIE JEDZIE! 
Dowiadujemy się, ie wiadomość poda.na przez 

wiele pism o ewenufaJnej nomi·nacii prof. Grzy
bowskiego .na posła w Pradze jes·t pozbawiona 
wszeJ.kich podstaw. 

OBRADY KLUBU Z. L. N. . 
WozoraJ wieczorem obradowa! klub pose~ski 

Z.L.N. nad ustawami samorządowemi oraz nad 
zmia.ną Oll'dynacji W}'.borczei. 

tylko krótkie oświadczenie, nie zawiera
jące żadnego wyraźnego stanowisko w 
sprawie tego ·święta, przeciwko uznaniu 
którego wystąpiła zdecydowanie partja 
niemiecko-narodowa, do której minister 
v. Koedel należy. 

Jednocześnie rada pa:listwowa uznała, 
że ogłoszenie dnia 11 sierpnia świętem na
rodowem nie jest żadną zmianą konstytu
cji, jak to twierdził przedstawiciel Bawarji. 

IQ#$ = w 
WNIOSEK P. P. S • 

Postowle P.P.S. wnieśli do laski ntMszałkow
skiej w.niosek w formie ustawy, domagają.cy się, 

by ustawy se}mowe ogftasza'lle byly w „Dzienn~ 
U!'taw" w o.kresie 30 cJ.ni od kh uchwale.nda. W:nio 
sek stwierdza, że o ile de.krety Prezydenta zamie
szczane są stale w „Dzienniku Ustaw", o tyle u
chwały se.jmowe znoszące dekrety nie były og!a
s.za:ne j dekrety te mogiyby być w dalszym ciągu 
stosow~me. 

POSEŁ PA TEK O STOSUNI< ACH POL· 
SKO p SOWIECKICH. 

Dowla.dujemy się, że w niektórych pismach 
wars;rn wskich ukaza ł się w piątek ~a.11-0 wywiad z 
]:)Osłem polskim w Moskwie, p. Pa·tkiem. W wy
wiadzie tym poseł Patek oświadcza, że w stosun
kach I>Olsko-sowieckich nastąpiło pewne odpręże
nie i ~ wyjaśnieniu i uregulowaniu spraw związa 

starczać Reichswebrze nowoczesnego 
uzbrojenia. 

Dalej poseł Schneller przytoczył fakt, 
że w całym szeregu fabryk niemieckich 
dokonane zostały urządzenia, _umożliwia
jące natychmiastową produkcję amunicji 
w razie wybuchu wojny. Jedna z fabryk, 
funkcjo~jąca obecnie jako fabryka rak
torów do pługów motorowych, może być 
w każdej chwHi zamieniona na fabryk~ 
tanków. 

Jako najbardziej alarmujący fakt przy
toczył poseł Schneller fabrykowanie 
przez zaklady kolejowe w Magdeburgu 
wagonów towarowych, nadających się do 
transportu wojska. 

USTA WA O EKSPORCIF MATERJAl..li 
WOJENNEGO. ..,. 

Polska Agencja Telegrafłcma. 
Berlin. 7 lipca. 

„Berliner Tageblatt" zwraca uwag~ 
że minister Stresemann, który żądal, abv 
debata nad ustawą o eksporcie materjałn 
wojennego została odroczona do jego po
wrtu z pdróży z Oslo, nie zabrał wcale' 
1dosu w czasie wcrnrajszej 'dvskusjl. 

ny.eh z zalbóistwem Wojkowa będzie można przy
stąpić do dalszych rokowati o pakt ceutralooścł i 1 

traktat handlowy. 
-:·:::-

7 ragiczna śmierć 5 os6b. 
Telerram własny „Kuriera l.ódzkle10•. 

Poznai:i, 7 lipca. 
W nocy z poniedziałku na wtorek wy

buchł pożar w domu Stanistawa Kucikie
wicza w Pobiedziskach. W czasie pożaru 
zawalił się dach. ~dzie mieściły się trzy 
mieszkania. - W płomieniach znalazła 
śmierć cała rodzina, złożona z matki, 9-
letniego syna i 2 małvch dzieci oraz 10-
letni chtopak. Pożar wybuchl z powodu 
wadliwej konstrukcji komina i wadliwe
go ułożenia belek na poddaszu • 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRA.NYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
IV-ta klasa. 

Pierwszy dz,ień ciągnienia. 
Główniejsze wygrane. 

Zł. · 25.000 N~. 90882. 
Zł. 5.000 Nr. 5749. 
Zł. 2.000 Nr.: 21249, 12860. 
Zł. 1.000 Nr. 15761. 
Zł. 800 Nr. 60725. 
Zł. 600 Nr.: 7508&, 9574(), 97935. 
Zł. 500 Nr.: 1606, 12126, 194429 29321, 

34512, 39168, 49262, 55931, 56405, 60403, 
96389. 

Zł. 400 Nr.~ 6041, 22484, 25198, 34058, 
38816, 3938.3. 39741, 44832, 56014, 59273, 
6098&. 644(';0, 69540, 74926. 77060, 91232, 
91417. 94383. 100319. 

Zł. 300 Nr.: 1108, 4565,6589, 6888, 7003 
8608. 9124. 10790, 12323, 12931. 14180, 
14433, 15647, 16958, 17588, 18164, 18166, 
19825, 22603, 23310, 26059, 26114, 26299, 
2980.3. 30535, 3()889, 34583, 36274, 37527, 
37806. 41935, 43982, 44309, 45786, 46264, 
47600. 50725, 50819, 51038, 51169, 52037, 
58060. 58161, 59125, 59358, 59390, 59608, 
60422. 60440. 60517. 62ąss. 63578. 64384, 
65076. 65.12S. 66245. 68712. 68712, 68937, 
69769. 72394, 72423, 73471. 75465, 77320, 
81172, 81499, 83059, 84273. 84368, 85837. 
86007. 86211, 86152. 88292, 90226, 91245, 
92079. 94020, 97380. 99491, 100228, 101947, 
102526, 102859, 103220, ]04110, 104362, 
104952. ' '. .... 
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Drogi ku • • owocnemu so1uszow1. 
Lódź, 7 lipca. 

P r zy ObecneJ konstelacji na forum po
Jłtykł mtędzynarodoweJ. idea iZbliżenia 
głębszego między P<>lską a CzechOsrowa
cia. przy każdej <>kaził żywo omawiana 
przez prasę Obu krajów, nabiera Jakby 
specfa1,nef aktualności. 

„ZrwYcłeżooe" Niemcy usadowiły się 
już mocno w Lidze Narodów i 1>rzv ied-

• nym stole z najwiekszemł mocarstwami 
decyduJa nieraz o łOsie nłeiednego ze 
,,zwycłęsikich" państw Eu.rOpy. Nalwno
ścła zaś byłoby przyous7.C:Z3ć, że Nlemcy 
weszły do Ligi z zamiarami SZC7.erej współ 
oracy nad utrzymaniem p0koju. 

"' drlsłeJszei dobie faktem doltonanym \ 
iest, 1.e zwiększ:aiąca się nieustaooie pOtę
ga niemiecka, rosnące coraz więcej WJ>ły· 
wy niemieckie w świecle wvwotują J>O· 
wOli nastroi ostatnich I.at przed wojną 
światowa. 

Nlc włęc dziwnego, że ~w<>tna zary
sowuje się znowu front Jedn<>ści państw, 
za~ożot1ych potitylfa wciskafącycJt słe do 
J'<)dzfny narOdów Niemłec. .Tełetł zaś 
weźmiemy pOd uwa~ę tylko śrOdek Eu
ropy, to wspólny frOnt polsko - czecho
słowacki oowirnien być tutaj tym hamul
cem. na zbyt daleko idące aspiracje nie
miecłde. 

Bi~ace szylJ.kiem tempem wypadkł 
oolitvczne mówią coraz wyraźniej o wl'la· 
iemnef J>Otrzebie porozumienia i koniecz
'!2§.ci współdziałania obu państw. Ta 
wielka prawda w:vpłvwa z !>Qłożenia ge
~aficzne~Q Czechosło-wacU i Pe-Iski i jest 
silniejszą t>Onad wszelłde przejściowe nie
p<>rozumłenia. 

Ale nietylko oOłożenle geOgraf!lczne, któ
re dało Obu paóstWOrn WSDÓfna granicę, 
może ie łączyć ze SOba. Struktura go
sf)Odarc1,a Polski i Czet'hOSł<>wactt fest te
~o r<>d:za.tu. że w kłlku dziedzinach swe; 
orodukcii wtZ::tk'mnie z sobą konkurują. w 
wielu i:nny~h zaś wzajemnie się d-OJ>clnła
ią. To samo dotyczy też wyWce dojrza
łej kultury <>bu narodów. O Ue może cze
ska kultura duch<>w3 nii.e. dorównuje na
szej, o tyle pOd względem kultury mater
ialnej .Czę('~ znacznie nas Pl'IZewyższają. I 
w historii <>bu narOdów dostrzec można 
oowną wspólnotę tosu. Ziednoczenłe ziem 
; volsldch ł czechosi·owackich dokonało słę 
dopłero Po wO:inie światowej, która i poJ
sce i CzechOsłowacii przywróciła jedno
cześnie wfasittą państ'W'OW~ść i up.ra~i<>na 
n.i~petdJei?łOść. · 

Dlzdsiejsza identyczność interesów 
ozech<>słowaclckh i J>Clskich leży przede
wszystkłem na Polu J>Olityki za~anicznef. 
Czecbosłowacia J>Owstata na gruzach mo
r.archjf austriacko _ węgierskiej, posła.da 

i>edobnie jak i Polska, naiwłększego wr<>
S?a w Memcach. Pontyka zagranicma 
cizechOsłowacka orientowała się dotych
czas 1.dów!llie na Wiedeń i Budapeszt; w 
iei bowiem interesie leży nie dopuścić d-0 
odbud-Owy sUooj Austrji i silnych Wę· 
2ier. 

PoHtyka czechosłowacka uw.zględniać 
musi na.pewno dzisiai charakterystyczne 
Cbfawy na terenie międzynarodowym, a 
mianowicie te systematycZ1nie udzielane 
kO'łlcesie na rzecz Niemiec, co powoduje 
W1J"()st aspiracyj niemieckich, ich więk
szą tężymę, ich coraz żywsze chęci od
wetu. Odwet zaś zmforza do re.wizfl trak
tatu wersałskie20. który jest J>(>dstawą o
hecnego tJkładn stosunków w Eur<>pie 
środkowej. Silne Niemcy - to dła Cze
chosłGwacH m. in. obawa pOfączooia 
A.ustrJi z Niemcami. 

Punkt ciężkOśd J>OkOju Eurapy, bodaj 
czv nie pof<Qfu świata, spOczvwa dz'..siai 
nad Wisła. POiska pragnie p<>Koju i dla 
teizo pOk<Jju z poświęceniem pracuie. Ch;;e 
współdzhlłać w odbudowie p0wojennei 
Europy, przedewszystkiem przez Odbudo
wę własn~ kr.du. .Uważa. że sHa w:e · 

wnetrzna i ia1maJleps7.e stosunki z sąsia
dami - to najlepsza gwarancja pokOJu. 

W ritial-~ jak ku Włśle przesuwa się 
ponkit ciężkOści pOłożenia, poozynałą się 

zacierać zupełnie dawne nieJJOrOZumienia 
miedzy Ozechosł<>wacfą a P'Olską. Zosta
ły już J>OdPłsane traktaty: haindlOWy, n
kwldacyjny 1 arbitra,żOwy, zaś wzajemne 
odwiedzi:ny dzinnłkarzy czechOsłowacldcb 
i J)Qlsłdcb, Owacyjne i serdeczne J>11ZYJę

cłe naszych dziennikarzy w C@chOSłO
wacfi orzed kilkoma tygodniaml, żvwłoto-

we ur<>czystośoi ku ozoi Słowackiego w 
Czechach - wykazały, że I pod dalsze 
zbliżenie p<>Htyome obu państw grunt Jest 
już przyg<>towany. Nlewątpłłwłe oby· 
dwie strony myślą o dalszych k.rOkach, 
zmierzających do utrwalenia obecneg<> 
stamt rzeczy w &tropie śtOdk<>weJ. a tern 
samem do umocrtłenia p0k<>Ju. 

Gdv Niemcy usadowieni silnie w Lłdze 
Nar<>dów rozp0czynają J>OWOłi ,,,p0koJo
wą" kampanię przeciw traktatowi wer
salskiemu, gdy państwa zach<>dnle COra'Z 

mnieiszą znafd~ą odporność na słkte ata 
kł ruemieckłe w kierunku wyłamaJttia 
szczerby w tym traktacie - wśród czyn
ników od'f)Owdedzialnych za JQsy Czec!I-0-
sł&wacji i P<>lski jaknaiprędzef dojrzeć pO

win.na pełna świad'°IntOść wzajemner.o p0-

rozumienła i ścisłego za.pełnie współdzła· 
łaoła. 

Leży to w interesie rozwoju Obn 
państw. w interesie l)OkOj.u pOwszechnegc 
w Europie. 

L. „„ ... „„~„„„„ ... „ ... „„ .... „„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „ 
• 

. SWITY POLITYCZnE„ 

Sytuacja prze·dwyborcza w Rumunji. 
Wybory będą wiernem zwierciadłem opinji. 

(Od własnego kores,.,ondenta). 
Bukareszt, w Jiipcu. 

5taw1iarnie horosikopów przedwybor
czyoh llfe nastręczafo w Rumunji ni,gdy 
większych trudności, gdyż w państwie 
fom zazwyczad ta .pa.rt,ia wychodzita z wy 
borów zwycięsko, kt6ra w danej chwW 
sifala u steru rządu. Stron111iotwa rządo
we zawsze liczyć mo.g'fy w catej pet•nd na 
skutecme pop.aircie cate.go a.parafu admi
nis'fracyjinego, kitóry ze swej strony czynit 
wszystlko, co w mocy jego leżało. by rzą
dowi zapev.mić zwycięs'two. A jeśli przy
lem dochodzi-to niekiedy do J)Ortałowariia 
godnyoh incydentów; jeśli 'fu i fam nawet 
kirew siię ·Przelewa·fa - 'fo czyniooo za ło 
od;powieclzlalnvm ... .potudniowy tempera
ment wyborców rumuńskich. 

Ostatnie takie wybory .prrep1rowadzi
ła w Rumun.ii przed r<Jkiem .padfa lud.o· 
wa gmerała A verescu. W chwi'li, kiedy 
g-ooerat A verescu ujrrnowa1! w swe ręce 
s'feir nawy pańshvoweJ, stwninicłwo jego 
by;fo na.tstahszem uir.mpowaniem :pof.ityicz
nem w parlamencie rumuńskim. Dzię.kl 
jednak przyjęfomu w Rumrwnji „sysforoo
wi" orraz d·zię'ki oso1bHweJ ordymaojj wy
borczej, priewidująccej . że sfrnnnidwo. kifó 
re uzyska 40 proc. oddtciinych ~dosów, <>
frzymuj·e 75 inroc . m2nda"tów pairla1me•nfaT
nych, po wyho·rnch par·ttia 1udowa roZJ)'O

rządz.a.ta w iz1ba-c'h usfawodawczyich a~so
Iufoa wiekszośdą. 

Na podsfawie rnzmaitych oftcJalnych 
deklaracyj rządu obecnego sądzić WYipa
da, iż lym iraze.m Rumunja defi.niityW1łlie 
zerwie ze sta<Tą tradycja 'forom wybor
czego. Sf.rornnictwo libera~ne, sito·ją'Ce 
dziś u sreiru rządu ies·t Jak się zdaje zde
cydowa1ne wszelkiemi sHami brocr1ić zasa
dy swobody wyborów. Sta111owl.sko takie 
ze strc11y rządu libe.ral·nego jest zupel1t1:ie 
zrozumialfe, uwzg-!ędnić bowiem na1leży, 
że premje.r Bratfa1niu C'hciał·hY :po wybo
rach 'WSJpótprncować z partią narodowo -
J.i.beraitną, a dUatego zależy mu bardw, by 
obozu lego sobie n•ic zem nie zniechęcić. 
Wobec tego niie test WY'k'lucwne . .iż zbli
żające się wybory parlameintairne bę.dą po 
rnz pierwszy w Msitorjf Rumu·nH wiemem 
odbiciem nasbro~iów. •panujących w szero · 
kioh warstwach lud111oś-oi. 

W zwią,ziku z tern ba.rdzo rno:VHwe są 
rozrna:ite n.iespodtzianiki. z których naj'Wię
kszą będzie iniewątaYliwie ta, że tak po
tę.Vne nieda v.mo jeszcze sfro:rnniCltwo ludo
we nie uzyska w nowej izibie ani Jednego 
maindatu. Uch<Jdząicy naogót za poHtyika 
bar:dw 'trzeźwego obeany minister skarbu 
i brat prem1jera Viit11tina Bratiainu powie
cLziia·t w tych diniac'h, że, zda1niem jego, na 
Bste hKlowców padnie na_i\yyże.i 2 proc. 
og611'ne.i ik>śici gtos6w. ..Jestem przeko
nany, że w nowym pa.rfaime1ncie nie bę
dzie zasiada·l alTili .iedoo przedsita wiciel 
pall"'Hi ludowe.i" - oto slowa miinis1trn Vin
ti1i Bratiaarn, któremu ibraku Z'ITIY'Sifil o:rie 
tacyj!neg-o w p01Hvce sta'flowczo zarzucić 
nie 1111ożrna. Zreszitą sam A verescu zinako
micie soibie uświadamia bezna<Lz1iejrJość sy 
foacji. a dlalego też w swoim czasie o
świadczyt że sf,ron111ictwo jego udziat·u w 
p.rzysz!ycll wyborach nie weźmie. Po
ni eważ jednak niektórzy z 'J){Ylityików lu
dowych nie C'hcieli skapitulować . .p1rzefo 
genernt Averescu postanowit .JXJir<Jzumieć 
się z pr.zywódcą .paf't.it inarodowej, profe
rem forga, co do utworzenia z nim bloku 
wyborczego. Ludowcy sadzą, że bilok wy 
boirczy z cieszącą się ogói!aem ipoważa
niem .J.)a1illią nairodowa m6glłlby sitiroooi-

ctwo k:·h uratować 1przed mpelnym upad
kiem. 

Prof. Iorga oferlę ludowców przyjąt 
jednak z wieiką rezerwą, gdyiż uświada
mia sobie znak<Jmicie, że wspótipraca z tak 
zdyskredytoiwainem w ocza.ch o,prl1n.ii pu
blicznej ugn11powainiem p0J.i.ty;cznem nic 
może mu pirzyriieść .prawie żadnych ko
rzyści. To też w rumuński.cih kotach poli
tycz,nyich nikt nie wie.rzy w dojście do 
sk'lt"tku bloku wyborczego ludowców z na
rodowcami. 

Dzie'Illnik „Lupta" pisze wprawdzie, że 
„w Rumurnji. śzczeg-ók1ie w polHyce - po
dobnie, jak w mifości - wszystko Jest 
moż<lilwe", ale jednocześnie zaznacza, że 
„kto o<lważyl1by s!ę pÓjść d<J wyborów rę
ka w rękę z ludowcami, musfalby razem 
z nnimi zginąć". „A vereskani7,1m uma.rt i 
r. igdy już nie zmartwychwsfanie" - pisz:: 
„Lupta". A zdaje się, że Rumun:ji na złe 
to nie wyjdzie. 
„. . ~ -· ·, .... - . -:o:-

1 O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD "PRASY. 
SEJIM A D:EKRBT PRASOWY. 

Nie ulega rajmn:iejszej wątpliiwośd, że 
osfatni rok Sejmu obeooego nie będz.ie na
zwa10y przez hisforję ok1res·ean oohal\,"'f
sldoh zmagań się o dobro .państwa i god
ność it>arlameint:u. Na ~ten. 'temait ·nilk~ mz
prawy dokitoirskiej nie naipisze. Byłaby 
kwaśno ij)lf:Zyijęta .naweł iJ)l'WZ marsza:łlka 
01beonego Se.jmu. kot6ry sfosmi:e ipoczyly
wa.lJby ~ą za żart, dość nlesma.cmy. 

Jednak ma Se.iim i ipiękne karity w swej 
d~a·ta1l•ności, a jedną z nich jest niewątpli
wie n·ieu[4-ięfa obrona wolności sfowa. O
ma wia.iąie wczorajszą uchwalę .w komisjl 
prawniczej. odrzuca1ącą ostaltinio dekrel 
prasowy, „Gaz. Por. Warsz." pisze: 

„Na szarem, bardzo ołowianem niebie naszego 
Sejmu jednomyślne odrzucenie drugiegio już z rzę
du dekretu pras.owego z podP'isem Prezydenta 
RzecZY'POSP'Olitei i oa!ego rządu oraz przyjęcie je
dnomyślne ustawy, która likwiduje udział ofke
rów I podoficerów w agitacji WY'b-Orczei do ciał 
samorządowych, wprowadzamy rozpor,ządze.nie 

ministerium spraw wojs.kowych, że pominiemy 
drobniejszego z:naczenia uchwały wczorajszych 
komisyj sejmowych, to są, bądź co bądź fakty, 
które świadczą, że Sejm niezupełnie z.rezygnował 
ze swego konstytucyj.nego i moralnego prawa koo 
troll postępowania rząd.u i wydawania sądu o jego 
dziala'lności". 

ZARZAD STOLICY. 
„Warsza'\via1I1ika". podając skitad obec

neti rady lJ1fejskiej Wa;rszawy: 
„Zanąd m. st. Wars7.f,J,WY Po wyb-Orach z 22 

ma}a r. b. jest utworzony i moiina łuż zdać sobie 
sprawę z całości jegQ wyglądu. 

Podstawą jest nowy s.ktad Rady MieJsk.iej, w 
którym NaT. Kolo Gosp. (lista 12)· ma ra®ych 47, 
P .P.S. (lista 2) radny.eh 28, Koro Uzdr. Gosp. M. 
(Bst.a 25) radnych 16, N. P. R. (lis-ta 11) radnych 2, 
Koło Żydowskie (lista 16) radnych 15, Bund (lista 
4) radnych 7, Poalei - Sion (Jństa 5) radnych 3, 
Żyd. Rob. (lista 18) radnych 2. 

Cechą tego wyniku w~borów z 22 ma1a r. b. 
jest to, że ża.dna grupa nie ma wjęksrości, ani 
nie widać słałegQ moż•liweg-0 S-Oiuszu dla cało
kształtu polityczuo - gospodarczej działalności 

mieJ.sk~ej. 
... Skład magistratu, oOOk 4-ch członków pre

zydjum uzupełniony będzie 12-oma ławjikami, z 
których 5-ciu wyz,naczy N. Koto O., 3-clt P. P. S., 
2-ch K. Uz<lr., Z-eh Kolo Żyd., razem 16 cz!Qn
ków magistratu. 

Magistrat w takim s.kf.atlzie, poolbawiony o
strza politycznego, a w prezydium swem nasta
wiony gospoda rczo, p0winien znaleźć w sobie 
pierwiastki twórczego posmtięcia na.przód rozwo
}11 miasta, a w Radzie, której prezydium może się 
!lI1Ze.ksclałci, n;ecwwe popallCie". 

• ZACHODNI I WSCHODNI STRF.SE-
MANN. 

W Angilj.j coraz więcej pojmują dwuli· 
oową PoliiY.kę Niemiec, lawirująCych mię
dzy Locarno a Rapaillo. Koiresipo1nde111t 
londyński ,.Kur. Po.r." p. Augur itaik cha
rakteryziuje tę podwójną girę Stresem.an· 
na: 

,,Podczas gdy zachodni Stresemailbn w Oeinewit 
zwderza się przi:d cz!onkami Rady ze swego 
wstrętu do Sowietów (af his disgust wlth the So
viets) i ofiarowuje odegranie roli medJatora, -
wschodni Stresema.nn w dalszym ciągu gra grę 

Moslcy.ry. Zachodni Streseman-n mówi Cziczermo
wi, że musi poprawić swoje drogi! l musi nie prze
ciwstawiać się Polsce (must oot aintagonlse Po
faoo), wschodni Stresemainn mii>ewŃa sweg-0 
przydaoiela Cziczerina, że Polski nie należy się <>· 
bawiać, ponieważ jej geograficzna pozycja pomię 
dzy Sowietami a Niemcami uniemożliwJa jej sta· 
nie się 111ar:zędmem Wielkiej Bry•tamji. 

Sądzimy, że dużo jeszcze czasu upłynie, zani!ll 
zachodni Stresema nn weźmie w końcu górę - jal\ 
niewąotpliwie się stanie - nad orjentainym gentle· 
manem". 

• 

Xr61 bulgarsk1, Bory~ 
zamierza odbyć podróż za~r:micę mając~ 
charakter oficjalny, w towarzystwie pre· 
zydenta ministrów i ministra spraw za
granicznych. O planach podróży po
wiadomił jut Berlin, Londyn, Rzym i 
Paryt. W kołach politycznych bułgar
skich przypisują tej podróty wielkit 

anacz1'Die. 



• 
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Nieśmiertelny duch frondy i gaskonady. 
Od junackiej CZ\Vórki muszkieterów Dumasa do dzisiejszych „kamelotów króla11 

na kanwie dziejowej Francji. Dzielni muszkieterzy. Duch Cyrano de Bergeraca. ~ywiołowe 
sympatje dla Daudeta i przyczyny tego. Odwrócone ostrze śmieszności. Wyjątkowa reklama. 

. Paryż, w lipcu. 
w) D'Artagnan, Athos, Aramis i 

Porthos - junacka czwórka muszkiete
rów jeko królewskiej mości - dala Riche
lieu i Mazariniemu, omnipotencjom mini
sterjalnym Ludwika XIII, oraz Ludwika 
XIV niejeden bardzo twardy orzech do 
zgryzienia. Przynajmniej jeśli wierzyć 
,nietyle erudycji historycznej, ile wy
obraźni literackiej starego Dumasa, któ
rego fantazja pisarska zdołala wyhaftQ
wać na tej kanwie dziejowej cały, wielo
tomowy cykl bohaterskich gobelinów po
wieściowych „Trzej muszkieterowie", 
„Po dwudziestu latach" i „WiceJlrabia de 
Bragelonne". A przecież rozporządzali ci 
faktyczni samowładcy ówczesnej Francji 
bezapelacyjnerni „lettres de cachet" ponu
remi kazamatami Bastylji, przecież nie 
mieli powodu obawiać się interpelacyj par 
lamentarnych, ataków prasowych ... prze
cież dogmat arcydespotycznej państwo
wości: „L'etat c'est moi!" nie byl wtedy 
pzczyrn frazesem! A jednak twierdzi Du
mas, że ci wszechpotężni mężowie stanu 
stawali niejednokrotnie bezbronni wobec 
prostego kadeta gaskońskiego, że ich wy
trawny rozum polityczny musiał nawet 
kapitulować przed szaleńczą odwagą mło 
kosa! Pełna poświęcenia śmiałość, tryska
jący dowcipem spryt otwierały wrota naj
pilniej strzeżonych cel więziennych ... 

Inne dziś czasy, inne warunki, inni, nie 
wątpliwie, do pewnego stopnia i ludzie! 
Najmniej, względnie zmieniły się niektóre 
specyficzne właściwości psychiki narodu. 
Pokutuje w społeczeństwie nieśmiertelny 
duch frondy wojowniczej - poły kon
dotjerskiiej, poty rewolucyjnej - wesole
g6 zawadjactwa, lubującego się w błyska
wicznych pchnięciach, zarówno szpady, 
jak i pióra, pokutuje duch Cyrano de -
Bergeraca - jego pamfletowy nos i ... 
biały pióropósz. I dlatego Daudet znikł z 
więzienia. Żyje dotąd w całej swojej 
świetnej chwale tradycja· straszliwej 
pointe'y, tern straszliwszej, iż nie wy
sadzającej przeciwnika z siodła w rycer
skiern spotkaniu turniejowem, ale stawiają 
cej go pod publiczny pręgierz śmieszności. 
Pointe'y w następstwach tern groźniejszej, 
że zwycięstwo obwieszczane dziś jest już 
nLe przez heroldów, w szrankach na sur
mach piękne arje grających, ale przez 
chłopców na ulicach „dodatek nadzwy-

10} 
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lwJl i u ka .n ie w o Init 1. 
Powieść obyczajowa. 

Przekla<l Janiny Lasocldef. 

(Dalszy ciąg). 

Yami słabo się robi z obrzydzenia; usi
tuje zbiec, lecz pętla zarzucona na jej 
kostki ciska nią o ziemię, zanim zdołała 
uczynić jeden krok. Ohydny człowiek 
rzuca się na nią. 

• • • 
Yami nigdy sobie nie zdoiała uprzy

tomnić onej okropności, która potem na
stąpiła. Bez stów, nawet bez szlochu 
orzecia.gla skarga spłynęła z jej umęczo
nego gardta; byt to pierwszy jęk ?~lu cie
lesnego, pierwsze wyznanie bog1m, strą
conej na samo dno lu<lzkiej niedoli i nędzy. 
Yami zapragnęta śmierci, już nie po to by 
zająć miejsce między bogami, 'ale jedyni~ 
by uciec przed świadomością swojej męki. 

Nasyciwszy się, Scyt jednem kopni~
ciem uniósł z ziemi stodką ofiarę. Rzucił 
na jej pokrwanione ramiona ja~i~ś o?zie
nie z bydlecej skóry i wskazał Je] cos da
lekiego na pustyni;. jej oczy, zaćmio~e 
łzami, rozróżniły pomiędzy otchłamą 
piasków i słońca, biel namiot~w. Lecz 
obolata Yami ani drgnGła; dwie twarde 
pięści opadły na jej ramiona i musiała się 
[Joniszyć. . . . 

Szła_ Ciało jej byto Jednem cierpie-
niem; słońce paliło jej twarz, piasek ośle
piał; nogi jej były bezsilne, każd~ krok 
spra'Yiał delikatnym paluszkom piekący 
ból. Skargi na swoją mękę, wywoływały 
wokoło jeno całe snopy dowcipów. Yami 
nie widziała, nie słyszała nic; bowiem ból 
jej ciała mniej był okropny niż zniwecze
me wszelkich jej pojęć i myśli,. 

czajny" donośnym głosem wykrzykują
cych. I dlatego niebezpieczna dla rządu 
być może dyskusja parlamentarna w spra
wie „uwolnienia Daudeta". 

Nie, Daudet jako taki, to jest, jako wiel 
ki oboźny małego stronnictwa rojalisty
cznego, jako kierownik polityczny „Action 
Fran<;aise", , rganu integralnego nacjona
lizmu" nie może ani spowodować, ani na
wet stać si·ę przyczyną przesilenia gabine
towego. Francuzi chętnie i często sarni 
śmieją się z siebie, ale nie lubią dawać 
obcym tematu do kpiln... wybitni publi
cyści, literaci i artyści o najzupełniej roz
bieżnych przekonaniach partyjnych, któ
rzy wystąpili do Poincare'go ze zbio:i;ową 
petycją o ułaskawienie Daudeta, nie mieli 
bynajmniej zamiaru kruszyć kopji o gorli
wego obrońcę groteskowego wprost, w 
pojęciu wielu z nich monarchizmu, lecz 
mieli wylącznie na myśli niezmiernie uta
lentowanego pisarza, cenionego krytyka, 
doskonałego dziennikarza. Nie przyszło 
też nikomu do głowy traktować inaczej, 
aniżeli humorystycznie, wyrażanej przez 
jego adherentów ideowych obawy, że ten 
apostoł restauracji Burbonów może być 
tak niebezpieczny dla Francji republikań
skiej, iż rząd zechce zgładzić go po
tajernnile przy pomocy ... restauracji, znaj
"dującej się naprzeciwko więzienia, skąd 
przynoszono mu jedzenie! Otoczyć Dau
deta aureolą męczeństwa, stworzyć wo
kół niego legendę cierpiętnictwa byto fak
tycznile trudno, a nawet wręoiz niemożli
we - z jednej strony Paryż zbyt dobrze 
zna jego przysłowiowy niemal sybary
tyzm, z drugiej zaś natychmiast stało się 
wiadornem, że korzysta on w więzieniu z 
jak najszerszych ulg, niedostępnych prze
cuętnyrn śmiertelnikom. Zresztą mówiono 

już o tern powszechnie i głośno, że zasto
sowana będzie do niego amnestja z okazji 
święta narodowego, przypadającego w 
najbliższej przyszłości, gdyż 14 lipca. 

I właśnie dlatego, iż miano słuszne po
wody przypuszczać, że czynienie z.eń 
ofiary prześladowań narazJ go na naj
gorszą kompromitację gdyż na śmieszność 
właśnie dlatego postanowiono odwrócić 
ostrze tej jadowi'tej broni i wymierzyć 
niem cios najwyższym przedstawicielom 
władzy w kraju. Postanowiono uprowa
dzić Daudeta E więzienia bezsprzecznie 
dowcipnym fortelem - w stylu musz).cie
terskich pomysłów Durriasa - a wyka
zującym w kaqJcaturalnej fonnie braki 
administracji rządowej. Wkluczenie WI 
liczbę tak oryginalnie „ulaskawi'onych" 
więźniów znanego komunisty Semarda by 
ło wyjątkowo zręcznern posunięciem tak
tycznern, rnającem na celu zaskarbienie 
sobre - chwilowe oczywiście - syrnpatji 
innego jeszcze odłamu społeczeństwa. Z 
konieczności cała afera musi stać się 
przedmiotem interpelacji w Izbie Deputo
wanych i przysporzyć gabinetowi niemi
łych kłopotów. Chyba że nowy prefekt 
policji Chiappe ponownie zdoła namówić 
Daudeta do dobrowolnego oddania się w 
ręce sprawiedliwości, jak to już udało mu 
się przed paru tygodniami, gdy „cLtmelo
du-Roi" zamienieli redakcję „Aktion f ran
c;aise" w obóz warowny, by z bronią w 
ręce sprzecf wić się aresztowaniu ich 
wodza. 

A wszystko razem jakąż stanowi rekla · 
rnę dla stabo prosperującego pisma, dla 
upadającej pod gniewem Ojca Swiętego 
partji! 

Z. K. 

Wielki kodyfikator sztuki rządzenia. 
Uroczystości 400„/ecia śmierci Hacchiavella. 

w) Czterechsetlecie śmierci najsłyn
niejszego z mężów stanu Niccolo Machia
weHi, urodzonego w 1469-ym roku i zmar
łego 22 czerwca 1527 roku, obchodzone 
było we Włoszech z honorami, należnymi 
nieśmiertelnemu kodyfikatorowi sztuki 
rządzenia. Wielki Florentyńczyk, które-

Obudzo)la raptownie jej koNecość za
pominała/o własnem cierpieniu na wspo
mnienie o nieludzkiem swoj·em postępo
waniu; ogarnęła ją nieznana przedtem 
litość. 

Oni wszyscy zginęli przeze mnie ... 
sześćset tysięcy ludzi zginęło niewinnie. 
Niewolnicy moi padali pod ciężarem wa„ 
chlarzy, a ja ... wąchałam róże. Ojciec 
kazał podlewać kwiaty wodą, należną żoł
nierzom... a ja... zachwycałam się bar
wami nieba... Nieszczęsna, nieszczęsna. 

Potknęła się, powalona przez wysiłek, 
a może przez wyrzuty sumienia. Jakaś 
ręka zadarła jej głowę, wcisnęła jej mię
dzy zięby śmierdzący bukłak, którego wo
da błotnista zamulila jej gardlo. Ale po
trzeba życia zwyciężyła: Yarni zacz.ęJa 
pić i nigdy żaden śnieżny sorbe't nie do
równał wyśmienitości tego bagna. Oczy 
jej wyraziły wdzięczność. Ta sama ręka 
cisnęła jej cośkolwiek do zjedzenia: wY· 
schłe mięso, czy stęchły ser... Yarni nie 
zastanawia się - pożera. Rozkosz jej 
jest tak olbrzymia, że nie czuj·e nawet 
wstrętnego smaku pożywienia. 

Ach, jęść, gdy się jest głodnym, pić, 
gdy się ma pragnienie ... Kradłam jedzenie 
i wodę tych, którzy byli głodni i spra
gnieni... Oni: zaś ginęli dla mnie. 

Yami już nie myślała o podziwianiu 
przezroczystości powietrza, lub o rozmo
wie z Bogami; dziwiły ją te nieznane gto 
sy, wydobyte nagle z zamknięcia jej du
szy. Ot> po raz pierwszy zetknęła się z 
prawdziwem życiem: z życiem głodu i 
pragnienia. I w tern odkryciu nauczyła 
się prawdy, której możni wonczas nie 
znali jeszcze, któ'rej maluczcy nie śmieli 
wzywać: litości. 

Tatarzy, jadący wokoło wyklinali ją 
! poszturchiwali, lecz Yami, sama nie wie
dząc dlaczego, nie czuta do nich niena
wiści. Rezygnacja, niosąca ulgę na}stra
sznie,iszym mesz.częściom, czynila znoś-

go etyka-prawno-państwowa uczyniła 
imię jego na całym świecie i po wsze wie
ki symbolem podstępności i przebiegłości, 
był wszakże na swój sposób piQnierern
patrjotą, zbawcą kraju, który w dobie je
go życia przechodził ciężki okres prze
łomowy. Bujna epoka Odrodzenia wło-

nem to poniżenie. Żal nawet było Yami 
tych barbarzyńców. 

Dlaczego mieliby mnie oszczędzać? 
A ja1 czyż znafam litość? Niegdyś mój 
brat zginął, wzamian za dwie krople mo~ 
jej krwi... Nie wzruszył mnie widok pło
nących stosów, posuchy i dżumy... Pu
ste, krwawiące gardła moich niewolników 
bawily mnie. Moja kolej nadeszła ... Wczo 
raj jeszcze, gdyby mi byli' przyprowadzi, 
li jednego z tych Tatarów w kajdanach, 
męka jego byłaby dla mnie rozrywka, ... 
Teraz wiem, żem btądzila. Czym jest 
księżniczką, czy niewolnicą, ciało moje 
boskiem nie jest. Te dzikusy wiedzą o 
tern, oni, którzy nie myślą nigdy. Ja roz
myślam dzień i noc, a o tern nie wiedzia
łam. 

Zaraz przy Yarni, jechał ów okropny 
człowiek, który podawał jej jedzenie, oraz 
mętną wodę... Tego nasamprzód ujrza
łam na wieży ... poznaję go •.• Odpędza in
nych... widocznie należę do niego... To 
on rzucił się na mnie. 

Yami nieznacznie przygląda się zwy
cięzcy, jego gIUbym kolanom, krótkim 
rękom i poszarpanym paznogciorn. Je
dynie błyszczące oczy i mowa, podobna 
do charkotu, dowodzą, że nie jest zwierzę 
ciem ... 

- Jest okropny, stwierdza Yami, lecz 
inni są jeszcze okropniejsi, jemu zaś po
słuszni. .. 

Yami stawała się kobietą. 
Widząc jej zaciekawienie, Tatar u

derzył się kilkakrotnie dłonią po pi.ersi i 
powtórzył jedno słowo: - Nogaj, Nogaj, 
Nogaj. 

- Zowie się Nogaj - myśli Yami i 
. wskazując palcem na siebie odpowiada: 
Yami, Yami, Yami. Podnosi na Nogaja 
oczy, w których niema już odrazy. 

Jeździec pochylił się, szepnął kilka 
stów, które wydały jej się mniej ostremi i 
chwyciwszy łokieć Y ami, uniósł ją. Po
czuła się leciutką: siła tej twardej ręki do-

• 

skiego chylila się ku upadkowi, Wlochy, 
bogate w walory indywidualne, JW płody 
ducha, drążone były jadem korupcji, nie
snasek wewnętrznych, brakiem porządku 
i praw ustalonych, gdy poza półwyspem 
Apenińskim rozwijały się równocześnie i 
urastały w potęgę państwa zorganizowa
ne narodowo, stanowiące źródło siły ich 
rządów: dobrostanu zamieszkujących Je 
ludów. Wszystko to widział, obejmował 
wzrokiem ducha zaledwie 30-letni Machia 
velli z najdogodniejszego punktu obserwa
cyjnego, bo z wyżyn florenckiego Palazzo 
Vecchio, w którym urzędowa! jako wpły
wowy sekretarz. Zdając sob-ie dokładnie 
sprawę ze stanu rzeczy, widząc zagładę, 
grożącą niechybni'e ukochanej ojczyźnie, 
wytężył Machiavelli całą myśl swoją na 
badanie najlepszych sposobów rządzenia, 
praw i organizacji militarnej, aby na ich 
podstawie zapewnić krajowi swojemu 
trwały ustrój polityczny, jako drogę do 
rozkwitu i potęgi. Na mocy rozważań, 
obserwacji i porównań doszedl wreszcie 
do przekonania, że jedyną drogą ocalenia 
Italji jest wprowadzenie ustroju opartego 
na nieograniczonej władzy odpowiednie 
uzdolnionego do rządów „władcy". Za
razem jednak jako znawca łudzi, jakim 
być mniemał, jako psycholog, wfdzący w 
nich przeważną skłonność do złego nie 
widział innej możności ugruntowania i 
utrzymania tej władzy poza posługiwa
nłem się wszelkimi dostępnymi środkami 
siły i przemocy, byn\jmniej w środkach 
tych nie przebierając. Stąd właśnie po
wstało utarte już jako imię pospolite, po
jęcie machiavellizmu, określające wszel
kie postępowanie przebiegłe, podstępne, 
chytre, nie liczące się z etyką obierartych 
dróg-, byleby wiodty do pożądanego celu. 
Poglądy swoje i wnioski, do jakich do
szedł drogą obserwowania i myślenia wv
łożyl Macchiavelli w wiekopomnych 
pismach swoich politycznych, jak „Dis
corsi sopra la urima decade di Tito Livio'\ 
a nadewszystko w słynnem na świat caty 
dziele swojern: „Il principe" oraz „lstorie 
florentine 1215-1492". Zaufanie · i po
parcie Medyceuszów, jakie udało mu się 
zyskać, naraziło go na utratę przywiąza
nia i wiary w niego ze strony ludu, a 
oskarżony o udział w spisku, mającym na 
celu przywrócenie rządów tych możnych 
jego protektorów, uwięziony został przez 
inkwizycję po powt6rnem wypędzeniu 
Medyceuszów z Florencji w 1527-ym, tor
turowany i skazany na wygnanie, od któ
rego wybawia go śmierć. Potomność do
piero (a zwłaszcza myśliciel angielski 
Bacon, jako pierwszy) oceniła należycie 
państwowo-twórczą wartość prac i dzieł 
Machiavellego. 

----········ 

dała jej mocy. Podziękowała mu uśmie• 
chem. 

Wtedy Nogaj. przyciskając ją do sie
bie, niby cenny skarb. wiózl ją na podsu· 
niętych pod jej plecy i nogi, ramionach. 
Wpatrywał się w nią z niewyraźnym 
uśmiechem, w którym byla durna i radość 
olbrzymia. Choć byto to spojrzenie 
władcy i władcy nieubłaganego, Yam~ 
wzrok jego nie wydał się strasznym. 

- Nie jest odziany w IJUrpurę, ani za
kuty w z.toto, myślała, a j-ednak ma litość, 
ja zaś nie miałam jej nigdy ... Niesie mnie ... 
A ja... Czyż wczoraj jeszcze byłabym 
wzięła na rece chore dziecko? Yami nie 
odważyła się na roz~rząsanie tego pyta
nia. 

Dala się kołysać w ramionach Nogaja 
i by stać się mniej ciężką, zarzuciła mu na 
szyję wątłe ramiona. 

... Już nie zobaczę Persiji... Ojciec nie 
żyje, a Nogaj jest panem mego istnienia ... 
Niegdyś byłam okrutną, lecz teraz od
kupię moie winy... Będę dobrą dla 
zwierząt, dzieci, zwyciężonych... nawet 
dla tych barbarzyńców ... 

Pełnia cichości serca zadowolniła Ya· 
mi; stała się kobietą; ciało jej bolałt 
jeszcze nad tem, ale zwycięstwo pierwsze 
go samca pobudzało jednocześnie ogro
mną tkliwość i objawienie niewieściej ta
jemnicy. Jej rozjaśnione spojrzenie padło 
na władcę i na tych wszystkich innych 
biedaków. 

Jakaś słodycz wślizgnęła się również 
w ciasne ich głowy; w ponurych uśmie· 
chach zamajaczył błysk czci i zamilkli. 
Oddalili się nawet, w obawie by piasek, 
wznoszony kopytami koni, nie opadł na t~ 
kobietę o promiennej twarzy. Jechali ber 
myślnie, bo nie umieli myśleć, lecz w du· 
szach mieli lekkość jakiejś nieznanej ra· 
dpści. 

.(D. c. n.) 
"""' Il 
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Co dzień 

PJątek 

niesie? 
•
~ DZIŚ: Eltbiety Kr. Wd. 

I JUTRO: Weroniki P. 
. _,__ 

Wschód słońca 3 25. 

Zachód słońca 19.57. 

Wschód lui,t. 13.14. 

Zachód k•ięt. OO.OO. 

Długołć dnia 16 31. 
Ubyło dnia 0.13, 

.----o----
Uroczystość w szpitalu 

św. Józefa. 
W dniu wczorajszym w szpifalu św. 

Józefa, pirzy u1. Driewnowsk·iej, odbyila się 
uroczySltość ;poświęcenia f1gury św. Józ.e
fa, wystaw.ionej ze składek persooeilu 1-e
karsrki ego i SZlf)ftalnego. 

W uroczystości brali udz.iat 1przedsta
wide'1e wfadz miejski-c:h w osobach p.p.: 
w:·cepre.zydernta W. Groszkowskiego, i111S
pekfora sz;pirtalnićtiwa mleJskiego dr. E. 
MHtelstaedta, 'kierov.mika biura oddziału 
szpifaffinliclwa M. Plersnera - fokairze i per 
sonel SZlpi1tąJa, za;proszeini goście I t. d. 

Aktu p-oświęcenia w asystencji ducho
v:ieństwa parafii Najświętsze; Ma:rJi Pan
ny dokona·t J. E. ks. bi·sku,p W . Ty;mieniec
ki, który iró'Wlllfeż wyg.łosi:t oik-01Hczmośdo
we przemówienie. 

„co I JAK NALEŻY ZWIEDZAC w OKO 
- LICACH LODZI". 

Pod powyższym tytulem prof. Lorenc 
'vy~foci odczyt z przezroczami w piatek 
dnia 8 lipca o godz. 8.30 wiecz. w sali Pol~ 
skiei Y. M. C. A., Piotrkowska 89. 

Ze wzg-lędu na aktualn:>ść tematu 
wszyscy, którzy urządzają wycieczki po
za miasto. powinni przybyć dla zapozna
nia się z historycznemi miejscowościami 
w pobliżu Łodzi. 

OBÓZ Y. M. C. A. NAD LINDĄ. 
Nader liczne zapisy chłopców do obozu 

_YMCA. nad Lindą skłoniły Komitet do bu
dowy dodatkowej chatki, w której jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc. 

Opłata za lipiec zł. 60. Zapisy przyj
muje Polska Y. M. C. A., Piotrkowska 89 
od 5-9 wiecz. 

ZAMKNIĘCIE ROKU SZKOLNEGO. 
W ubiegłą środę odbyto się zamknięcie 

roku szkolnego w miejskiem seminarjum 
nauczycielskiem im. E. Estkowskiej. 

Imieniem wtadz miejskich przemawiał 
p. ławnik Z. Hajkowski, życząc absolwen
tom seminarium powodzenia w ialszej 
'drodze życia oraz wskazując na szczytne 
ządania nauczyciela, jako wychowawcy 
przysztych pokoleń. 

Następnie dyrektor seminarium p. M. 
Dura p-ożegnat absolwentów oraz rozdał 
im świadectwa dojrzałości, poczem kolej
no przemawiali: delegat Ministerstwa 
Wyznań Religi]nych i Oświecenia Publi1.. 
cznego - p. dyr. Michejda, prefekt semi
narjum ks. Wojnarowski, przedstawiciel 
rodziców oraz jeden z maturzystów. 

Uroczystość zakończyły popisy chóru 
i orkiestry szkolnej. 

SEKCJA DO WALKI Z RAKIEM. 
Dziafalność sekcji do waJlikl z rakiem 

pr.zv Wydziafo Zdirowomości Publicznej 
Magistratu przedsfaiwia się w miesią,cu 
czerwcu :r. b., jak następuje: 

Zgtosiito się do badania 137 osób, w 
~em męriczym 58, kobie1 79. 

Stwierdzono nowotworów zito.śliwych 
. 13. w cz,em kooiet 8, męrezym 7 i kiero

wano 111a lteczenie do sz;pifaili 7 osób, do na
świetlań radem - 6 osób. 

Pierwszy dom kooperaty
wy budowlanej. 

Magistrat 'Ila ostatniem IPOSiedzeniu IPO
stanowi'ł pr.zy7111a.ć z funduszów pa·ń:sfwo
wyob na irozbudowę sumę 250.000 ~- na 
budowę domu kooperatywy budowlanej. 

Suma ła przeikaza()a zosfanie oo wyibu 
dowa.niu przez kooperatywę fuindamentów 
oraz ;pkrwszeg-o piętra nowe.go doimu. 

Dom len mieśdć si-ę będzie przy ulicy 
Berka Josclewicza 16 i składać się będzie 
z 30 mi eszkat1, urzadzo•nych wedl·ug- naj-
@\\·szych wyma~ań tecłmiikL (b) 

„ 

Pod znakiem przymusowego remontu domów. 

Intratne tranH~[ie taiemnilHi s1ółki 1se~o -1rze~si,~iorrnw ~u~owlan~(h. 
Dwaj sprytni oszuści narazili mieszkańców m. Łodzi na stratę 20 tysD złotY,~h„ 

Korzy.stając z roziporządzeń władz, na· 
kfadają-cy·ch na wlaśdcieli niemchomości 
obowiązek przyimusowego prizei>rowadza
nla remontu pósesyj w Łodz.i, zawiąza:la 
się .,sipó~ka budow:lana", kltóra na dogod
nych warnnkach przeprowadza.fa odnawia 
nia domów. 

nia wzglę.dnie pieniędzy. Wobec takiego 
zbiegu oko•Hcziności ,poszkodowani wyczu
wając, że ,padli ofiarą osz,ust6w, zawiado
mili urz~d śledczy. MichaUskiego j Szulca 
aresztowano. 

Prz.eprowadzone doohodzeinie rwyikaza
fo, że .mieszkania zdobyite przez ,ni•oh pod 
pretekstem d<Jikonania .rnmontu domów, 
sprzedali kiłkudzi·esięciu osobom, zaś po
brame od nich odstępne przewyższa sumę 
2D tysięcy złotych. 
' 

„ ft 

. ~baj oszuści. wzięci w krzyżowy o
gien ,pytań, przyz.na1i się do winy tfuma
cząc, że oswstwa dokona'1i przez. brak pra 
cy i środków do życia. 

Zaz,naczyć na[eży, że osoby, od któ
rych oszuści pobrali odstępne, stale slę 
zg.faszają. 

:Edwarda Mic:halskiego i He•rmana Szul 
ca ,pirzestan<J do dysp·ozyicji władz sądo-
wych. · 

---":--- ~-„ •• 

i#% j'iFY#& 

„Spółkę" rtę stworzyli dwaj ipomysto
w.i oszuści, a mia·nowicie 42-leitni Edward 
Mi<:hals.ki, z zawodu piekarz i 38-leitni Her 
m~1 Szulc, murnrz, bez stałego miejsca za 
~iesz~ania. Mkha·lski iposiadaf wie'11e prze 
b1egJosci, Szu1c zaś faohowe dośw.ia.dcze· 
n.ie. T~ ~1ety pozwafa.ty pomyslowy.m 
przed'S1ęb10ircom .przeprowadzać z powo
dzeniem do cizasu karygodne maochinacje. 

7 ragiczne pamiątki niewoli. 
Oba-j „przedsięibiorcy" zgłasza-li s1ę do 

wi~aościicie'li nieruchomo,ści, z ktÓiryimi za
'W1e.raiU umowy tegor odzaju, że miast wy
nagirodzenia w gotówce wlaśc. n:iernc'ho
mości zobowiązyw.a1 się oddać im miesz
kania na przeciąg 2 qub ·w1Ięcej lat, . .,, któ
rych czynsz komorniany, 'h·zględ:nie od
stępne, miało stanowić zaulat.ę za prze;p1ro
wadzonv 1remomt domu. Warunki is>t-ot·nie 
wygcdine za-ohęca·ły do zawierania tego 
rodza~u umów. 

I nic dziwnego, że wielu wJaścideli do
mów :nie .po<liej.11zewa,ią·c przedsiębiorców 
.przyjęło kh ofeirty. Do tych ual·e.żą p. Ra~ 
dzyner, w1aścide-l wie1Jkie.i real-naści p.rzy 
Uili-cy Matejiki 6 oraz p. Bltner, przy ulicy 
Przejazd 45. 

Mi·~ha1lski i Szulc osiągilięte tą drogą 
lokale swzedawaH i ;oobierali a conto od 
150 do 600 złoty.eh, obiecując wvrnmooto
warne mieszka•n;a o<ldać za dni ·kilka. Za 
nlenia<lze tą drogą wyłudzane cszuśc i za
bawiali sfę weso·to, zaś dfa za-chowania po 
z01rów nrz·eprowa<lzali i&totin.' e remo'n t. 
. Po· kilku tygodniach jednak i·ntrat1ne.i 

spólce źle się ·poczęło wieść. Nabywcv 
mieszkań ll1agil.ili do pośpiesmego oddatria 
nabvty.ch lokali. 

Wczoraj do wyina·.ieteg-0 :przez Mkha1-
sk·ie~o i Szuka mieszikania w do.mu P'f'ZY 
ul. Przejazd 45, przyszło ki.lka tJaraz osób 
i wszyscy domagali się od.dania mieszka-

Szczątki robotnik?w łódzki~h powies.zonycl1 w roku 19J5 pr:.:.ez rząd c:uski, 
wykop~ne one~~a! na poles1u ko~stantyn?wskiem, których pogrzeb odbył się 
wczora1 o godzm1e 5 ~~ południu. Szkielety pochowane :ostały uroczyście 

pod pomrukiem poległych w ruchu wolnościowym. 
• 
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Inspekcja zdrojowisk. 
Kasa Chorych bada warunki lecznictwa swych 

ubezpieczonych. 
W r. b. Kasa Chorych wyslala poważ

na. liczbę cz!onków ubezpieczonych oraz 
ich rodziny i dzieci do zdrojowisk w ca
łym kraju. W celu zapoznania się z warun 
kami, w jakich znajdują się członkowie 
Jódzkiej Kasy Chorych na leczeniu - za
rząd wydelegowal dwie specjafoe komisje 
dla prz,eprowadzenia lustracji w tych miej 
scowościach. W sktad komisyj wchodzą 
członkow'.e zarządu po 2-ch z każdej frak
cji. J.edna z komisyj udała się do uzdro
wisk \V Małopolsce, ja<ląc ze Wschodu na 

Zachód, druga zaś udała się na Pomorze. 
Według dotychczasowych wyników lu
stracji, stwierdzić należy, że dzięki stara
niom Kasy Chorych korzystają z opieki 
lekarskiej oraz pomocy leczniczej w spo
sób odpqwiadający wymogom wspólczes
nego lecznictwa i pod żadnym względem 
nie ustępujący zagranicznym zdrojowis
kom. Obie ~omisje powrócą do Łodzi w 
przyszłym tygodniu i wówczas ztożą na 
posiedzeniu zarządu Kasy obszerne spra
wozdanie z przeprowadzonej kontroli. 

Teatr Miejski w przyszłym sezoniea 
Projekt otwarcia dwóch filii w Łodzi.q 

Jak się dowla<luJemy, nadchodzący se
zon :teatra1;ny zaipow.iada, poza zasad:ni1cze 
mi zmianami w gmachu ,przy u1. Cegielnia 
neJ, ,powsitaniie szeregu nOWY'cli placówek 
tea"tra1nych 1J1a ~ernnie tJaszego miasfa. 

Dnia 15-go 1liir>ca ro~poczyna się, u
chw.afona ;przez Mag·istrait, .prnebudowa iki 
na „Ośw.iatowego" .na Wodinym Ryinku i 
w 1Piękn1'e p.rzerobio-nym gmachu dostoso
wmym d.o l1a}nowszY'C:h wymagań rtechini
ki :scenicmej. zakłada dyr. Gorczyński I-ą 
fi.Hę Teatru Miejskiego dfa szerokioh rzesz 

.prncoWJniczyoh, zamieszkaty-oh w tej dz.ie! 
nicy miasta. 

DruRą taką fUlję Tea·tr Miejski zamierza 
zatożyć w inne.i z.aó ·;r dzielnicy miasta, a 
mianow.ide w ok<Jloicach dworca kai!iskie
g"<J - w gmadm Związku MajS'trów Pa
bryczinyioh. przy ul. Żeromskiego 74. 

Związ,ek Majstrów przy popairdu Te
atru Miejskiego zali>ieg-a w Magis"tracie o 
o•trzy.mainie pożyczfoi. p0trzehnej (]a prze
budowę :pirzez,naczoine'j na teatr sa!li. (b) 

Budowa stacU meteorologicznej w ·todzi. 
Owocna dzialalnośc \łojewódzkiego Komitetu LOPP. 

Wkrótce na lotnisku tódzkiem nastąpi 
otwarcie stacji meteorologicznej, co umo
żliwi wydatne powiększenie bezpieczeń
stwa lotów pasażerskich, a jednocześnie 
da możność licznym instytucjom, prasie 
oraz szerokim rzeszom społeczeństwa 
łódzkiego - korzystania z obsfugi stacji. 
Prace nad montowaniem sprowadzonych 
s.J'eCjalnie przez wojewódzki komitet L. O. 

• 

P. P. narzędzi precyzyjnych zostało ukoń
cwne, a po przybyciu do Łodzi specjalnie 
zaangażowanego na to stanowisko mecha 
nika, stacja rozpocznie prace. Starania L. 
O. P. P. w głównym instytucie meteorolo
gicznym nati:afily na przychylne uwzględ 
nienie, wobec czego zarząd wojewódzki 
l<omitetu LOPP. postanowił natychmiast 
wyasygnować na ten cel niezbędne fundu-

Dlaczego 

„TAKY" 
przewyższa wszy
sUde inne środk~ 

dla usuwania 

zbyfmnnn fłłoików? 
Słvnna artystka francuska Charlotte Lyaea 

oświadcza nam: Wypróbowałam najpuerółnie!sH 
środki: zwykłe depil~toria nieprsyjemnie pachną ; 
często powodują zao;tnlenie skóry. Brzytwa znó'• 
podrażnia skórę, wywołuje pryszczyki oru przy· 
~piesn odrastanie włosków. Przeciwień1twem te
go fe1t „TAKY". Ten perfumowany krem, got0 
wy w tubie do użytku asuwa w przeciągu 5 mi· 
nut włoski i meszek beK względu •a to, gdzie 1ię 
znajdują. „TAKY" niszczy włoski do korzenia, 
cera stafe si~ białą i delikatną, bez cii:arnych punk
cików .. Zużywa się oazazędnle, nie drażni •kćry 
i nia wysycha Zawdziqc:raijąc „TAKYM zbyteczne 
wło1kl 1tały się nledostuegaln•, a ciemny odcień 
znikł zupełnie, „ T A!{Y" jest więc o!lromnym 
postępam w dz!ed:dnie kosmetyki. 

Chociaiby dziś jeszcze nalaty zrobić próbę 
nic aię prza:i: to nie ryzykuje, bo gdyby ten śro• 
dek w czemkolw!ełt zawiódł. lub nie wywołał zu· 
pełnego sadowolenia, gotowi Jesteśmy .a zwrotero 
tuby zwrócić pieniądze. Dp kaidel tuby jest do. 
b,ca:ony kwit gwaraneyjny. „TAKY" motna na
być we wuystkich odnośnych gklepach p o ecnie 
a:ł. 5 aa tubę . 

G•neralne pr:;;edatawicieistwo: A. Bornstein & 
Co„ Gdańsk, Noettchergasse 23/27, Tel: Gdańal< 
266-14. Poc•towe Konto Czekowe: P, K. O. P<> 
zna~ 107176. 

Tylko t)rzy tubach z nadrukiem firmJ 
A. BORNSTEIN & Co. dołączon)· !est spo• 
sób użycia · w ję•ykn polskim i łFII~o Sił. 
te gwarantuj emy. 

„ Taky" jest franeuakim produktem, fabrykowa 
nym i patentowanym we Francji. 

sze, a po przeprowadzeniu inspekcji prze7 
komisję kontrolną z ramienia państwowe~ 
go instytutu meteorologicznego (PIM.} -
stację w Łodzi uruchomić. Stacja ta co
dzień rano podawać będzie prasie komu
nikaty o stanie warunków atmosferycz· 
nych. jednocześnie zaś m.eldunki te prne
sytać będzie wszystkim portom lotniczyrr. 
co znacznie ułatwi pilotom orjentowanil' 
się w czasie lotów. (e} 

/ 

•. 
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Dnia 30 czerwca 1927 r. utonął w IUe111nie w Druskiennikach 
,.tp. 

WŁADECZEK MOGILNICKI 
przeżywszy lat 18-cie. 

uczeń VI kl. Wyższej Szkoły Realnej w Łodzi. 

, Nabołeństwo żałobne za •pokój f ego świetlanej duszy odbądzle ałę dnia 8-go lipca t. j. w piątek o sodz. 11, w kołcłele 
S·go Krzyża. Zaraz po naboieństwle nastąpi wyprowad:aenłe drogich zwłok na atary cmentarz katolicki w l.od:ał. 

REFERAT DLA SZKÓL ZAWODOWO 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH. 

Z dniem 30 czerwca r. b. został zlik
widowany wydział szkolnictwa zawodo
wego przez ministra oświaty. Zorganizo
wano natomiast na skutek polecenia mini-
tra oświaty referat dla szkót zawodowo 
oksztakający•oh, nad kitórym lkieroW1I1ic

two objął z dniem 1 lipca r. b. p. Lucjan 
Smaczyński, kontraktowy dyrektor szkół 
zawodowo dokształcających okręgu szkol 
nego łódzkiego. (r) 

REDYT BANKU RZEMIBSLNICZEGO 
. WPKO. 

Dzięki staraniom dyrektora Banku 
Rzemieślniczego bank uzyskał kredyt re
dyskontowy PKO. 

Dzięki temu bank rozpocznie wydawa-
nie nowych pożyczek. (b) 

PROJEKT REFORMY SĄDOWNICTW A 
HANDLOWEGO ODRZUCONO. 

Swego czas'u przedstawiciele kupiec
twa łódzkiego w obszernym memorjale 
przedłożyli Min. Sprawiedliwości projekt 
reformy ustroju sądownictwa handlowe
go. Projekty wprowadzenia specjalnego 
sądownictwa handlowego nie spotkały się 
z przychylnem przyjęciem, podobnie jak 
postulat wprowadzenia przedstawicieli ku 
piectwa do sądów tych- jako asesorów -
sędziów. (e) 

SPECJALNE TRAMWAJE NA PLAC 
WYŚCIGOWY. 

W związku z rozpoczynającemi się w 
dniu 17 b. m. wyścigami konnemi - dy
rekcja kolei dojazdowych uruchamia spe
cjalne pociągi tramwajowe, które odcho
dzić będą z Górnego Rynku w kierunku 
toru wyścigowego pod Rudą Pabjanicką, 
a następnie w godzinach p'rredwieczoro
wych odwozić będą publiczność z wyści
gów do Łodzi. Zwiększenie ilości tych po
ciągów tramwajowych nastąpi noczyna
jąc od dnia otwarcia sezonu wyścigowe
go w Łodzi dniu 17 lipca, niezależnie od 
uruchomienia w dni świąteczne pociągów 
wycieczkowych. (e) 

WYCIECZKA LIGI MORSKIEJ NAD -
BAL TYK. 

Wzorem lat ubiegłych Liga Morska i 
Rzeczna i w tym roku organizuje szereg 
wycieczek do Gdańska i nad morze pol
skie dla członków i gości. Pierwsza taka 
wycieczka wyrusza z Łodzi w piątek, 15 
lipca r. b. wieczorem i w ciągu 3 dni zwie
'dzi Gdańsk, Oliwę, Copoty, Gdynię, ttel 
i cale wybrzeże polskie. Powrót do Łodzi 
we wtorek, 19 b. m. rano. 

Koszt udziału w, wycieczce wynosi dla 
członków Ligi zł. 70, dla nieczłonków zl. 
75, kwota ta obejmuje koszty wszelkich 
pr:z:ejazdów (kolejami, statkiem, motorów
ką ! t. d.). noclegów, utrzymania przez 3 
dni, wszelkich \vstępów i opłat za zwie
dzanie i t. p.). 

Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u
d.izela Sekretarjat Ligi, ulica Moniuszki 11~ 
dziela Sekretarjat Ligi, ul. Moniuszki 11, 

Kontrola paszportowa 
wyjeżdżających na kongresy 

zagraniczne. 
Konsulaty zagraniczne nadesłały wła

'j zom centralnym w Warszawie szereg in
formacyj o osobach, które uzyskały w kra 
ju ulgowe paszporty zagraniczne z tytułu 
wyjazdu na międzynarodowe kongresy, a 
zamiast na kongresy pojechały do miejsc 
kąpielowych i rozrywkowych. 

W związku z tern ministerstwo skarbu 
zażądało od konsulatów przesyłania spi
sów uczestników wszelkich zjazdów za
gra nicznych. O ile okaże się, iż posiadacze 
u]Q"owych paszportów nadużyli zaufania 
~vbdz, zmuszeni będą dopłacić różnicę do 
500 zlotych i będą pociągnięci do odpowie 
dzialności karnej., 

Zrozpaczeni rodzice i siostra . 

• _W walce o egzystencję. 

Pracownicq kolejowi w11suwaja posłulałq„ 
Stanowisko ich wobec komercjalizacil kolel. 

Cf ę'v'kie położenle mafor:ja'lne mzędini
ków kolejowych jest już oddawina tema
'tem rozmów ; rozważań rtietyLko w sfe
racll beZiPOśrecLnio za.iinteresowainyich funk 
cjoinarjuszów. Nad .proMematem .tym gfo
w,i.ą się również ;p,r.zedstawicie'l•e odinoś
:nyicih sfor rządowyioh, a iecLnak -!l"OZwią
zanla jalkoś 111.'ie widać.„. , 

W sferaoh mźędiników !Przeważa już 
od dłuższego czasu p0gląd, że położenie 
ich może ulec iradY\kaJltlej zrnianie wtedy, 
gdy nastąip.i komercja11izacfa kolei, 't. j. u
.przemys:towiem.ie drogą 1Przejścia w ręce 
.prywatne. Sprawa 'ta •tyrrnczase-m •tkwi ró
w1nież ITT.a mambw:vm 1pookcie, a svtuacja 
sta:j.e się dla zaiinteresowanyioh .z dinfa 111a 
dzień krytyczniie'.tsza. To :też usHne zabie
gi doikota ;poprawy bytu nie ustają. Od 
mie.isc-0wego Kora Nir. 31 oiró!oo-krajowe
go Związku Urzędników Kole,iowych na 
Rzeczpospo1i1ą Polska" dawiaduiemy się 
naslępującyoh szczegółów z .zakresu ~ej 
walki: 

Urzędinky kolejowł węz1fa fódzikiego i 
:przy.legfych stacyj odbyili w dlniu 4-v.m '1ip
ca r. b. w siedzibie swe.i przy 'l.l'l. Żerom
skiego 74, zehranie, IIla którem, p{)lmię.dzy 
innemi, wystuahali trÓWinież referatu wice
.prezesa .zarządu głóv.nnego Z. U. K., iP- Bry 
dookiego. Referat ten do1tyczyt cale-go su 
regu spraw, zw.iązat1yich z kwestią popra
wy bytu ma-ter1a1nego urzę.d.1ników, jak: 
!P'roJektiu mfawy uposażeniowej. ;projektu 
usfawy eime.ryta1lnej, ;pragrrnatyik·i stużbo
wej, i:nsrtyfoc.ii II(asy Ohorych, komisji dy-

-scyollinamej i 'f. d. 
·We wszy.sit'kic'h lyeh sprawacli zeorani 

iprzedstawici~le K-0ta Nr. 31 oświadczyli 
swą s0Hda1rność z odnośną akcją zarządu 
glównego Z. U. K., rprosząc o <Ia'lsz-e ener
g.[czne zabieganie iku zrea11izowaniom 
przedłożonych władzom poshilat6w. 

Postulaty fo odnoszą się już do tego 
sfa11u rzeczy, jaki wytwor.zy się z chwilą 

. kome.!1cja~izacj,i ko!Jei że1a :myich. W szcze
gółaoh 1Przedsfawiają się 0111e następująco: 

Urzędinicy kolejowi są niezadowoleni 
z itabeil·i poborów, która zawJera zbyt ni
skie ,])face dla v.."Szysitkic.h kalegioryj, do
magają się przeto ;podwyżki w sumie 50 
zfofy.Cih dip kategorji na:;iiZs~ej oraz w od
p.owiedini.m slosunku do tej podwyżki -
podwy:żeik uposażeń dla wszystk:ioh pozo
sfafy1oh ika'tegoryj. 

Rów111ież iprojekf usfawy emervfa11nej 
uważany jes"f za nies.prawied'Hwy. W. pro
jekcie ~ym przewidzia111e jest emeryrtowa
nłe mzędnlika p.o fata·ch 15, przeslu:żonych 
ma P. K. P., podczas gdv dawnfei iprawo 
do emerytury '(oczywiście ule catikowitej) 
przvSlugiwa1ło :tuż p0 ·lalach 10. ' . 

Urzędnicy domagają się następnie, aby 
ca·Mmwifa emeiryftura P:rzyznawana byiła 
oo łafadh 35, n~ezalWn:ie od rodza..tu sl'ui
iby, .przyczerrn na siłiużibie ;porą nooną wi
nien być 1 irok Hczony za tPótiora ir-0iku. 
Bowiem falkt.e prawo ohowiąizywa·to 111a iko 
iejadh dotychczas. . 

·W myśl nowego ire5!ime'u ma być r6-
w1nież oodwyżswna z 3% do 6% sfaiv.'lka, 
opta.·caina na rzecz Kasy Emeryital111ej. U
rzędinicy 1Proles1tują przeciwko łemu, go
dząc się oo śwfa.dcz·en.ia w wysokO'ści 4 % . 

Sfafuly .p1rzyszfegx) przedsfę.biorsitwa 
k-0Ief żeiJazm.yich wywool1ują również ·Protest 
z tej racji, że - nleza[eżrrtie od ,pmlk:tów 
powyższyicih - :równi-eż w i11nyc.h puink
tach niie .przewii duią ina1e:iytego zapewnie
nia fosu piraC0\'!/1ników ko:Jejowycł!. 

Następnie domagają slę urzęd1nky -
w zakresie pragmatyki stuiJJ.owe1 - ure
gulowania iprawtt1ych s~osunków urzędni
ka do je.go władz zwiernc<hniczyoh. Odno
Śllle [)'Ulllkty ireg.ufamLnu slmbowego iWlimlY 

być zmodyf·ikowane. W sprawie komisji 
dyscy,plmamnej Zwlązek dąży do tego, aby 
zasiadają.cy w ik:omfsji sędziowie byli po
woływani na swe sfa111owjska drogą wy
borów, nie zaś nominacji. 

W sprawie Kas ChO!rych Zw·ią·zek sta
ra się, aby orga.nlzacja le.i instytucji wzo
rowaina byfa na Kasa·cih Chorych, istnieją
cych obecnie w by.tym za1borze pruskim. 

Również sprawę ur.Jopów uwa:żaj.ą 1pra 
cow.nicy ko1lejowi za ź!le ;postawioną. 
Wszędzie ·istnieje usus, w myśl którego 
urzędnik, nie mogący z tych lub owych 
pr.zyczyn wykorzystać swego uf'!o.pu, o
lrzyinuje wzamian doda1kowe wyinag.ro
dzenie, równające się zwyktemu caiHrnwi
temu jego u1posaie•niu za odnośny czas 
stuż.by. Jest to stuszny ekwiwalent za 
stracony wypoczynek. Usus ten n1ie jest 
iprakty;kowany ·na kolejach w całej roz
ciąfdości, w prakttyce pracow111icy kolejo
wi muszą :przeważ·nii e r.ezygonować z do-

brodziejstwa urlopu, zairazem za§ - z pie 
niężnego ekwiwa'lentu. 

Nieza'1eiż.nie od wszystkich ·tych postu
latów urzędnicy dążą rów11feż nadal do u
zyskan.ia 15 ..... procentowego dodatku komu 
naltnego, wskazainego .ze względu na więk
szą w Łodzi - w porówmaniu z prowin· 
oja, - drożyzna,. 

Na mar~inesie zasadniczy.eh tyc1h dą, 
żeń urzędnicy ko'lej-Owi starają się zara
dzić ciężkiemu losowi swemu, jak mogą. 
Obecnie org-anizuje Zw·iązek kasę samo
pomo-cy, która - w niewielkim wpraw· 
d.z.ie stopniu - może iprzyczyinić się de 
ulżenia d<Yli jednostkom. 

Naogót urzędinfcv kolejowi nie padzie· 
lają ,poglądu, że wallkę o poprawę bytu na· 
łeży prowadzić środkami kirańcowo ... rady
ka•1'nemi, nie wą1tp!ą bowiem, że wtadize n 
oMo wnikną w ich irozpaczliwe potożenk 
maler.ja'1ne i nastą•pią w ll1iem s1mtecz,ne 
zmiany. z. 

KREDYTY BUDOWLANE DLA m. ŁODZI. 
Interwencja p, wiceprezydenta Groszkowskiego w Warszawie. 
• 

W środę, dnia 6 h . .m. bawił w War
szawie p. wiceprezydent W. Groszkowski 
celem interwencji w Banku Gospodar
stwa Krajowego w sprawie uruchomienia 
kredytów na kontynuowanie rozpoczętej 
budowy 10 domów mieszkalnych oraz 
Domu Wychowawczego. 

Komitet Rozbudowy Miasta swego 
czasu zaopmjował przychylnie przyzn::mie 
gminie miejskiej Łódź kredytów w wyso-

kości około zl. 850,000, jednakże Bank 
Gospodarstwa Kraiowego dotychczas nie 
nadesłał promes na odnośne sumy. 

P. wiceprezydent Groszkowski konfe
rował w tej kwestji z przedstawicielami 
Banku Gospodarstwa Krajowego, którzy 
-po zapoznaniu się z odnośnym materja
łem przyrzekli sprawę załatwić w naj
bliższym czasie. 

Pierwsze uruchomienie kanalizacii w Łodzi.. 
Eksploatacja dotychczasowej sieci kana/ów. 

Jak donosiliśmy, w dniu 21 czenvca r. 
b. otworzono tymczasowy wylot kanali
zacji do rzeki Karolewki. Stanowi to nie
zmiernie ważny etap w budowie kanaliza
cji w Łodzi, gdyż tern samem umożliwiona 
została eksploatacja wybudowanej dotych 
czas sieci kanałów, łącznej długości 18 
kilometrów. 

W związku z tern Wydział Kanalizacji 
przystąpił obecnie na ulicy Nawrot na od
cinku od ul. Sienkiewicza do ul. Piotrkow 
skiej - do budowy 6 studzienek ulicznych 
które będą zbierać i odprowacl.zać z tego 
odcinka wody rynsztokowe, deszczowe i 
burzowe. Studzienki gotowe będą mnief 

więcej w ciągu miesiąca i natychmiast zo
staną uruchomione. Da to możność wy
konania jeszcze w tym roku na wymienio 
nym odcinku ulicy Nawrot - jezdni jui 
w nowym profilu, t. zn bez rynsztoków i 
mostków żelaznych, przez co jezdnia 
zyska przeszło metr szerokości. Bruk na 
tyrn odcinku wykonany będzie z celasfal
tu, który znakomice wytrzymał próbę na 
ui. Piotrkowskej. 

Po ukończeniu prac przy ul. Nawrot. 
Wydział Kanalizacji przystąpi niezwło
cznie do budowy dalszych studzienek, któ 
rych w tym roku wykona 50. 

--:o:--

U~1iał wła~1 ~olininnb ·w Jlozone ianiłarnJm. 
Okólnik Ministerstwa Spraw W~wnątrznych. 

Komenda ip01ioJi w Łodzi otrzyma1ła o
kó.llru'k dotyczący udzila•łu organów .policji 
w doz()lrze sanitamrym. 

Okól'!lHc głosi , że minister S!praw we
wnętrzmych stwierdził pewne niedomaga
nia sa111itame, a w szczegó1Iinych wy.pad
kaoh brnk dozoirów pooicy.tnych. 

Ponieważ p0dję,ta :przez p. m1nistra a'k
cja .podniesienia s'ta:nu sanMarnego kraju, a 
w sziczeg6'Lności miast i większych osiedli 
może wyd.ać pożądane rezultaty jedynie 
przy skoordy.nowane·j ws1pół.pracy CZY1l1Jt1i
ików 1pańs•twowych i obywa•telskicł!, a prze 
dewszy.s1tikiem tych władz i organ-ów, do 
kt6rych z oibowią.zku należy czuwanie nad 
stanem zd:rowo-tnym, codzienna służba 
wiinn.a być dla ka1żdego fu:nikcjomarjusza o· 
kaizja.. do wlllikruęcia i s'konwolowanfa s.ta-

• 

nu sanitarnego obchodzonego rejonu. Sta 
ły s•hwbowy 'lmntakt z 1udtt1.ością winien 
być wyzyskany dla IP<Ybudzenia zamiłowa 
nia do czystości 4 pirzestr.zegania nakazów 
sanitarnych. Na każde wyk zenie prne
ciwko obowiązującym w tej dziedzinie 
przepisom, ·policja wfama ire.a:._l{ować. 

Obowiązkiem ,wszystkich -przetożo -
nych policyjmyoh jest wyrna:gać 111aileżyte
go zainteresowania sfę podwładnych funk 
cjonairjuszów dozorem sainJ.tamyim, a lekce 
ważooie ipowyż:szych zadań służbowych 
winino być 'traktowane narówmi z zanied
baniem 1nnvch obowi~zków 'tej samej n::i-
tury. (b) 

... 
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najlapuy środek odływcsv 
i wimacolaj,cy dla dzieci l dorosłych. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 

Wycieczka studentów 
amerykańskich. 

w. drugi.ej połowie b. m. przybywa do 
Polski wycieczka zamożniejszych studen
tów. amerykańskich w liczbie 24 osób, or
gamzo~ana przez amerykańską Y. M. C. 
A. Wycieczka zabawi w Polsce około 2-ch 
tygodni. Studenci amerykańscy zwiedzą 
Wa:szawę, ~ódź, Kraków, Lwów, Po
znan! Katowice i Tatry. Oprowadzać ich 
będzie polska Y. M. C. A. 

lł Warszawie brak szkól. 
. w.a~szawa znajduje się w przededniu 

w1~lk1e! katastrofy. Według dokładnych 
obhczen urzędowych w roku szkolnym 
1927/28 ma wejść do szkól 19.363 dzieci 

1
ty1!1czasem jest miejsce na niespełna 6.000 
CTuz w roku 1926/27 pozbawionych szkoly 
~yło około 12.000 dzieci. Nowa fala w bie
zącym roku szkolnym zaostrzy jeszcze 
ten zastraszający stan rzeczy. 

AKCJA PODWYŻKOWA PRACOWNI-
KÓW BUDOWLANYCH. 

, ~racownicy budowlani wystąpili z żą
aamem SO-procentowej podwyżki oraz u
regulowania godzin pracy. 

Wczoraj więc miała się odbyć kon
fere_ncja u inspektora pracy przy współ
udziale przedstawicieli przemysłu budo
wlanego zrzeszonych n\ajstrów związków 
zawo~owych robotników budowlanych. 
Łącznie z murarzami wysunęli .identycz
ne żądania czeladzie stolarscy, cieśle i ro
botnicy pokrewnych zawodów, zatrud
nieni w przemyśle budowlanym, którzy 
również wystali swych -przedstawicieli na 
wczorajszą konferencję w inspektoracie 
pracy. Konferencja ta, jak nas z miarodaj
nego źródła informują, nie mogla doiść do 
skutku z powodu nieprzybycia przedsta
wicieli pracodawców, którzy przestali na 
ręce inspektora pracy memorjal, że żad
nych podwyżek obecnie nie są w możnoś
ci udzielić, gdyż stawki platnicze poszcze
gólnych pracowników przemysłu budo
wlanego w Łodzi przoewyższają znacznie 
zarobki pracowników tej samej gałęzi 
przemysłu 'W Warszawie. (r) 

NADUŻYCIA W SYNDYKACIE ROLNI
CZYM W LĘCZYCY. 

Przed kilkunastu dniami oddział war
szawskiego Syndykatu Rolniczego w Łę
czycy przestał do centrali sprawozdanie 
kasowe, którego szereg pozycyj nie zga
dza się. 

Wskutek powyższego centrala wysła
la do Łęczycy kontrolera, który podczas 
sprawdzania ksiąg zauważył niedokładno 
ści i stwierdził w kasie brak 120 tysięcy 
złotych. 

W wyniku kontroli okazało się, że w 
l'.Joęczycy działy się nadużycia już od dłuż
szego czasu, bo od roku 1923. Wobec po
wyższego kontroler natychmiast zarz.ądził 
zawieszenie w czynnościach głównego bu 
chaltera oraz dyrektora oddziału. Wobec 
tego do Łęczycy przybywa komisja in
spekcyjna z centrali celem przeprowadze-
nia dochodzeń. (i) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
\V dniu dzisiejszym dyżurują nastepu

iące apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), 
t:. M.iillera (Piotrkowska 46), W. Grosz
kowskiego (Konstantynowska 17), K. Ga
ertnera (Cegielniana 64), H. Niewiarow
skiego (Aleksandrowska 37), S. Jankiele
wicza (Stary Rynek 9) . (r) 

' 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

I 

Nieudana wyprawa po zlote runo. 

Echa napadu rabunkowego w śródmieściu. 
\ 

Sąd skazał zuchwałych złoczyńców na 4 i 2 lat~ więzienia. 
Na lawie oskarżonych Sądu Okręgo

wego zasiedli onegdaj Jan Włodarczyk i 
Minczewski, oskarżeni o napad rabunko
wy z bronią w ręku i usilowan. zabójstwa. 

Tło tej sprawy jest następujące: 
_ W dniu 11 listopada ub. roku komisar
jat p. p. w Łodzi został zaalarmowany wia 
domością, iż nieznani sprawcy zakradli 
s_ię do prywatnego mieszkania niejakiego 
,Zi:lbersteina przy ulicy Cegielnianej w Ło
dzi i steroryzowawszy domowników, usi
łowali zrabować biżuterję. 

Przybyła na miejsce policja skonstato
wała, iż nieznani sprawcy dostali się do 
mieszkania zapomocą podrobionego klu
cza i jeden z opryszków błyskawicznym 
ruchem wydobył z kieszeni rewolwer i ze 
słowami „Ręce do góry" zbliżył się do 
właściciela mi,eszkania. Żona, widząc gro
żące niebezpieczeństwo, podniosła afarm. 
Wówczas drugi z bandytów podbiegł do 
Zhlbersteinowej i uderzył ją kilkakrotnie 
rękojeścią rewolweru w głowę tak silnie, 
iż straciła przytomność. 

'W q *W&ł 1& 4 c 

Bandytom jednak nie udało się nic zra· 
bować. -

W dniu 17 lutego r. b. Urząd Śledczy 
m. Łodzi został powiadom~ony, że niejaki 
Jan WłodaTczyk, zamieszkały przy ulicy 
Brzezińskiej, jest sprawcą napadu na mie
szkanie Zilbersteina. 

Na śledztwie pierwiastkowem Włodar
czyk do winy się nie przyznawał, twier
dząc, iż krytycznego dnia znajdował się w 
Sieradzu u swej narzeczonej Marji MFkul
skiej. Jednak na podstawie przeprowa
dzonych dochodzeń ustalono, że Mikulska 
w Sieradzu nie mieszka i to właśnie na
prowadz~to na ślad współudziału Włodar
czyka w zbrodni. 

·wzięty w krzyżowy ogień pytań Wło
darczyk przyznał się do winy, oświadcza
jąc przytem, że zbrodni napadu dokonał 
wraz ze swym wspólnikiem niejakim Min
cz.ewskim. 

Na przewodzie sądowym obydwaj os· 
karżeni do winy się przyznali, przyczem 
Włodarczyk oświadczył, że od dłuższego 
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f le~tryfi~a[ja mia ił i w ii w Woiewó~Iłwie tó~lkiem . 
Umowa elektrowni zawarta z Magistratem m. Łodzi. 

Wydział P'rzedsiebiorstw miejskich 
opracował szereg wniosków w sprawie 
zaopatrywania w · światło elektyczne 
miast i wsi pod Łodzią. Wnioski te, przy
jęte przez Radę Miejską, zostatv sprecy
zowane w formie konkretnej umowy z 
elektrownią łódzką. Umowa zawarta z 
miastem przewiduje po zatwierdzeniu 
przez odnośne władze nadzorcze podjęcie 
prac, mających na celu dostarczanie przez 
elektrownie łódzką prądu Rudzie Pabja
nickiej, Pabianicom, Zgierzowi, Rzgowo
wi, Tuszynowi, Konstantynowowi, Alek
sandrowowi, Widzewowi, Brzezinom, 
gminie Chojny, Gospodarz, Lućmiqz, Ra
dogoszcz, Rszew, Wiskitno, Łagiewniki, 
Lutomiersk oraz gminom, potoionym przy 
drogach, prowadzących d:o tych miejsco
wości. Nowe urządzenia będą podlegały 
skupowi przez miasto na takich zasadach 
jak w Łodzi. Elektrownia uiszczać będzie 

miasto roczną opłatę w wysokości 2,5 
proc. od sprzedanej energji poza granice 
miastu roczną opłatę w wysokości 2,5 
specjalnie na ten cel ustawionego w elek
trowni łódzkiej. Dla budowy i eksploata
cji urządzeń kanalizacyjnych oraz kolejki 
dojazdowej Łódź-Tomaszów przedsię
biorcy i miasto będą mieli prawo korzy
stać z własnej elektryczności. O ile je
dnak elektrownia łódzka poda warunki 
konkurencyjne, miasto je przyjmie. Ta
ryfa prądu tego obliczana będzie według 
specjalnych stawek. Instytucje miejskie 
w tych miastach i gminach korzystać bę
dą również ze specjalnej taryfy. Wzamian 
za te koncesje elektrownia łódzka zobo
wiązała się do szybszego przeprowadze
nia oświetlenia Łodzi, zwłaszcza na kre
sach, gdzie oświetleniie to jest ze wzglę
dów na bezpieczeństwo publiczne i dotych 
czasowe warunki - niezbędne. (e) 

Na szerokich horyzontach morza. 
,,. 
Pierwsza polska wystawa wodna w Bydgoszczy. 

Z c:hwilą odzyskania dostę.pu do mor.za, 
po·lsika myśl państwowotwórcza zyska-ta 
nowe, szerokie horyzonty. 

Drzemią·ce w n.aszem spo·!eczeństwie 
zamifowamf•e do morza i żegilugi pod wpły
wem zmiany koin.iunktu-r poHtY'cznych 1 
roizbudwne.i świadomości nairodowej zy
ski\,vafo z dnia na dzień na s.ile, ai z bie
giem czasu przerodziło się w żywiołowy 
oed do morza, do fo.i niewyczerpa•nej skar
bnicy tężymy duchowej i fizycmej. 

Pomne tradycji floty ,polskiej, rnzumie
jąoe zinaczen.ie handlu zamorskiego d'la pod
nJiesieinfa stanu ekonomicznego kraju, z 
radością powita.to spo·teczeńs.f\y·o nasze 
ba:nderę ,polską 111a woda·ch Ś\viata. 

Dla ,podtrzymania tego ogó!inego entu
zjazmu d.Ja spraw m0irsk1i·ch, że.glugl. spoll'
łu wodnei;o i t. p. celowa propagain<l.a roz
budowy sieci naszyd1 dróg- wodnych, nie 
pow:irrma usta\vać aini na <:hwflę. 

Jedinynn z ta'kich wfaśnie czyniników 
propagandy jest zorgainizowaina od din!a 
23 lipca do <linia 15 sie:11P111ia r. b. Pierwsza 

Polska Wystawa Wodna w Bydgoszczy. 
Okres trwania ,,·ysfawy został umyśl

ni·e wybrainy •w czasie Wielkich Regat Mię 
dzyinairodowych, ·na które przyibędą :przed 
itawiciele Rządu Rzeczy,po·s1po1lifoj i H~i 
goście zagranlcz1nl. 

Podkreślić .należy ·na tern miejscu waż
ność tego świeta spoirtu ·wodnego dfa za
manifestowania s·eordecznej wspól1noty 
s11rzvimie1rzonych z nami narodów, krt6:ra 
się dzisiaj wypowiada najlepiej i ltla}dobft
CJiei na między,narodowy.m terenie zawo
dów spo:rtowych. 

W czasie itirwarnia wystawy, poza Wie1-
kiemi Reg-atamf MiędzYITTarodowemi w d. 
30 i 31 Hipca, odbędą się: zawody pily
wackie, mecz pi·Nd wodnej i t. p. oraz czyn
ny bę.dzie cafy sze1reg atrakcyj, jak: kon
certv 0irkiesbry, radj.okoncerty, kino Nip. 

Wystal\vcom. kt6rY'C'h ekspo111aly :ZO
sfaną uz1..1.aine przez komisję sędz. za najle
psze, udziefo,ne będą odznacZ"enia w ;po
staci dy,pilomów hoini01rowych oraz medatJi 
złotych, sirebrnych i broinzowyoh. 

likwi~a[ja ~traiku w „ Wrnlew~kiei Man uf aktune" 
Dziś robotnicy wracajq do pracy, 

Wczoraj o godz. 2 po południu odbyła 
się w inspektoracie konferencja w spra
wie zatargu w Widzewskiej Manufaktu
rze. Na konferencję przybyli przedstawi
ciele związków zawodowych, Kazimier
czak i Danielewicz. Na wstępie konferen
cji inspektor pracy Wyrzykowski oznaj
mił przybyłym, że dyrekcja Widzewskiej 
Manufaktury zgodziła się na udzielenie 10 
proc. podwyżki dla robtników tkalni, za
trudnionych przy wyrobie wszystkich ga
tunków tO\varów. Podwyżkę tę przed
stawiciele '>;wiazków -przyjęli do wiado-

mości, zaznaczając jednak, iż konkretnej 
odpowiedzi w tej sprawie dać nie mogą 
bez uprzedniego porozumienia się z robot
nikami. Wówczas inspektor pracy zazna
czył ,iż odpowiedź w sprawie powyższej 
winna wpłynąć jeszcze w ciągu dnia dzi
siejszego. 

Wobec tego delegaci udali się do fa
bryki Widzewskiej Manufaktury, gdzie o
czekiwali ich zgromadzeni robotnicy w 
liczbie około 700 osób. Po przybyciu przed 
stawicieli związków udała się delegacja 
do kierownika fabryki z prośbą o pozwo-

czasu znajdował się bez pracy, że ma na 
utrzymaniu rodzinę, składającą się z żo
ny i dwojga dzieci i to skłoniło go do po
pełnienia zbrojnego napadu rabunkowego. 

Drugi oskarżony Minczews.ki tłumaczy 
swój czyn tern, że działał z namowy Jana 
:Włodarczyka. 

Prokurator w swem przemówieniu do· 
maga się surowego wymiaru kary dla os
karżonych twierdząc, że Włodarczyk byi 
już kilkakrotnie karany za oszustwa, pa
serstwo i inne przestępstwa. 

Obrońca oskarżonych stara się osłabić 
wywody prokuratora twierdząc, że \Vło
'darczyk znajdował się w skrajnej nędzy. 

Sąd po naradzie skazał Jana \\Tfodar
czyka za zbrojny napad rabuukowy i usi
łowanie zabójstwa na 4 lata ciężkiego wię 
zienia, Minczewskiego zaś za współudział 
w zbrodni na 2 lata i 6 miesięcy więzie
nia, obydwóch z pozbawieniem praw. (u) 

AfWWW 

lłalka z pauperyzacją 
rzesz robotniczych w Łodzi 
Interwencja posłów u wicepre• 

mjera Bartla. 
W tych dniach delegacja posłów ro

botniczych udała się do Warszawy celem 
odbycia konferencji z wicepremjerem 
Bartlem w sprawach bytu robotników 
łódzkich. 

Delegacja przedstawiła p. wicepremje
rowi położenie warstw robotniczych, któ
re domagają się od rządu wszczęcia ener· 
gicznej akcji w kj.erunku zahamowania dro 
żyzny. 

M!mo prowadzonej akcji nie mogą oni 
uzyskać stałej podwyżki płac, co w polą
czenlu ze wzrostem drożyzny obniża sy
stematycznie ich zarobki i przyczynia s!ę 
do ogólnej pauperyzacji. 

Następnie delegacja wskazała p. wice
premierowi na konieczność wpłynięcia na 
czynniki kompetentne, aby na podstawie 
dogodnych kredytów rozpoczęty na sze. 
roką skalę roboty budowlane, a w szcze
gólności budowę tanich mieszkań robot
niczych i urzędniczych. 

W odpowiedzi p. wicepremjer Bartel 
przyrzekł zaintere9ować się powyższem· 
sprawami i dołożyć wszelkich starań, bs 
ruch budowlany jaknajrychlej rozpocząć 

lenie odbycia zebrania na sali fabrycznej. 
W odpowiedzi na to oświadczono delega-' 
tom. że zarząd fabryki nie może udzielić 
sali na odbycie zebrania. 

Zaznaczyć wprawdzie należy, iż u
przednio zarząd fabryki obiecał robotni„ 
kom, że odda im do dyspozycji jedną z sal 
na cel powyższy. Delegacja zakomuniko
wała przedstawicielom związku odpo· 
wiedź dyrekcji, wobec czego przedstawi
c.iele związków wraz ze zgromadzonymi 
robotnikami udali się do ogródka przyle
gającego do domów familijnych Widzew· 
skiej Manufaktury. Następnie delegaci ud;, 
li się do kierownika komisarjatu z prośbc: 
o pozwolenie odbycia zebrania informaCV' 
nego pod golem niebem. Kierownik korni~ 
sarjatu oświadczył przedstawicielom zwi ,1 
zków, ii zezwolenia takiego wydać nic 
może, gdyż kompetencje w tym względzi~ 
posiada jedynie Komisarjat Rządu. Wów
czas zgromadzeni robotnicy z;apropo110· 
wali urządzenie zebrania na podwórzu do· 
mów familijnych, gdzie się też wszysq 
udali. Przedstawiciele związków zdali ze· 
branym sprawę z konferencji odbytej '' 
Inspektoracie P.racy, komunikując im jt!tl· 
nocześnie, iż zarząd Widzewskiej Manu· 
faktury zgodził się na udzielenie jcdyni1 
10 procent podwyżki. 

Po wysłuchaniu przedstawicieli zwią2 
ków zgromadzeni robotnicy, z wyjątkiem 
zatrudnionych na szerokich warsztatacl1 
podwyżkę .przyjęli i już dziś przystępuj;;) 
do pracy. Jedynie tkacze pracujący tui 
szerokich warsztatach jako najbardziej po 
krzywdz<:ni trwają w akcji strajkowej. 
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Po likwi~a[ji ifraiku w fa~me Banióikie10. 
Związki zawodowe kontvnuują walkq o angielską 

sobotą. 
Onegdaj wieczorem odbyły się w zwią 

tkach zawodowych polskich „Praca" i 
klasowym zebrania delegatów fabrycz
nych, na których omawiano sprawę zlik
widowania bezrobocia w fabryce Barciń
skiego. 

Referenci w dłuższych przemówie
niach wskazywali na fakt, iż akcja podjęta 
w tej fabryce rozwijała się pomyślnie, 
szczególnie zaś dlatego, że ogół robotni
ków łódzkich, w zrozumieniu. iż walka 
jest sprawą wszystkich, opodatkowali się 
na rzecz zatrudnionych w fabryce Barciń
skiego i tern samem zwycięstwo mogło 
być zupełne. 

. Związek _„Praca polska", który stał w 
ścisłym kontakcie ze związkiem przemy
słowców, postanowił jednakże strajk zła
!llać i w tym celu nakazał członkom pod-
3ęcie pracy. Skutek był taki, że pozostali 
robotnicy w obronie utraty pracy również 
złamali strajk. 

Walka iednak nie została zakończona. 
Wszelkie wysiłki mają być skierowane w 
kierunku zainteresowania czynników mia
rodajnych sprawą angielskiej soboty, któ
re winny ostatecznie rozstrzygnąć zatarg. 
. Podczas dyskusji, w trakcie której ro

botnicy zarzucali kierownictwu związku, 
iż nie zorganizował należyc(e strajku pro
testacyjnego, wskazano na konieczność, 
w razie przedłużania się zatargu prokla
m-Ować strajk powszechny i tym sposo
bem wywalczyć sobie prawo angielskiej 
soobty. 

W wyniku uchwalono w Clalszym cią
gu interwenjować narazie u rządu, nieza
leżnie zaś od tego przygotować ogół ro
botniczy do walki powszechnej, aby o ile 
zajdzie potrzeba móc prowadzić wa'lkę do 
zwycięstwa. (i) 

. Czarna lista _przestępstw w czerwcu. 
Statystyka Urzędu Śledczego w Łodzi. 

' Urząd śledczv w Łodzi prze,prowadzil 
ó1beanie statystykę ip.rzeS'tępczości wyipad
k6w w miesiącu czerwcu. 

Ze statystyki tej wy1t1ika: bunt 1 opór 
władzy notowano 3 wypadki, all'eszitowa
no 6 osób, za'kifócer1ie spokoju wblicz,ne
go - 297 wyipad1ków, włóczęgostwo i że
brani·na - 23 osoby, aresz:t-0wano 18 fa:r
szers'fwo dokumentów 3 osoby, aresvtowa 
no 1, rabunek-I, a•resztowaino 1, morder
stwo - 3, areszt. 3. dzieciobójstwo - 1, 
stręczenie do nierząd.u - 1. przestępstwo 
na tle seksualinem - 2, aireszit. 1. uszkodze 
nia cielesne - 14. areszt. 7. spedzenie p.to
du - 1, podrzucenie dzleci-3, kradzieże 
ko<lejowe-1, Irradzieże z włamaniem - 2 
kradzieże kieszonkowe - 35, wykirYfo 11: 
ares7towano 14 osób. kradzieże zwyczaj
ne-288, wYkryto 171. airesz.t. 79, oszu
stwa-45, wykryto 43, a;resztowano 24 o
soby, sprzeniewierzenia - 4, wy:klry'fo 4, 

paseirstwo-2, wykryto 2, liohwa -13, ha 
zaxd kardany - 3, wykryto 3, samobój
sitwa-22. a:>rzyczem kobie•t 9, mężczyzn 
13. nieszczęśliwe wypadki-33, przyczem 
zaiKońcroine śmiercią - 13, zaginięcia o
sób-14, przyczem męiczyz.n 6, kobiet 8, 
wykryto 8, opilstwo - 157, i!)rzyv,."łaszcze 
nie - 43, wyk,ryto 41, airesztowaino 5 o
sób, bigamia 1. aresz:towario 1, krzywo
przysięstw<> - 3, uchylenie od słu.Żlby woj 
sko,vej - 7, aresztowamo 6 osób. nielegal
ne .posladanie b.roni - 8. l}Tze'kiroczenia 
meld.unkowe - 54, przekmczenia .prze.pi
sów sa.nftairno-admi·nisrracy}nvch - 614, 
.przekiroczenia .przepisów han<l'lowo-admi
nistracy}nyoh - 495, 11>ożarów - 12, .różine 

. 1Przestepstwa - 1468, airesvtowaoo 21 o
sób. O~ółem w mlesiąicu sprawozdaw
czym ares.zitowalłlo 939 mężczyz.n i 153 ko
biety, razem 1092 w tern 28 t1ie:petnolet-
n1ch. (i) 

~la~ po[~D~li manuf aktora ue1ka na rynku łó~Ikim. 
Uiącie bandy przemytnicz~j. 

W swoim czasie .polic.ia łódzka zllmrwł
dowa.fa szajkę przemyrników, która za1e-
1Wafa rYll1ek pols1ki towarami wtókfoonl
czemi, sp.rowadzanemi z Gdańska i z 
Czech, nar:'l 7.ając kupiectwo włókiennicze 
Łodzi na olbrzymie Sltraty. 

W osta1:nich d.nlach miat mleisce nowy 
naolyw towa•rów czeskich, wobec czego 
:;zereg- hurtow1niczvch firm kupieckich pad 
jęfo u władz kroki w kierU'11ku likwidacji 
tych niebezpleczinyc:h machinacyj :pirze
myt.niczych. Prze1prowadzone śle<lirw<> 

wykryilo ibandę przemy,llnlków, dlzfałającą 
w sposób r1iez.wykfo wyrafi.nowainy. Do
ohodzenie wykazato. że do ha·ndy werbo
wruno ochoiiników dła iprzemyca1nia to\va
ll'ÓW wlókienniczyc·h z Czechoslowacji za 
opła{ą 100 dol. od 100 klg. rnaoofaktury 
jeówaibnej. 

Dz.ięki 1:ym wysitąipiemiom władz bez
pieczeństwa dokooaino szeregu areszto
wań f przychwycono dwa firarisporty 
simugl-Orw.ainej manufakltUJry, wairtości oko-
·to 50 'fys. zt {e) 

Z Wydziału Handlowego Sądu Okrqgowego w Łodzi. 
--:o:--

Umorzenie UIB~łDśli firm~ I. frie~eDHD. 
W dniu 4 lipca Sąd Okręgowy w Ło

dzi w Wydziale Handlowym pod przewod 
nictwem sędziego Łodziewskiego w asy
stencji sędziów handlowych Pinkusa i Mo
nitza rozpoznawał szereg spraw nadzo
rów i upadłości, a między innemi sprawę 
nadzoru sądowego nad Spółką Akcyjną 
Bank Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi w przedmiocie zwo
łania zebrania akcjonarjuszy i postaoowił 
objaśnienie nadzorcy sądowego przyjąć 
do wiadomości i zezwolić na zwołanie 
zwyczajnego rocznego zebrania akcjonar
juszy na początku września 1927 roku. 

• • • 
W dniu 7 lipca r. b. Sąd Okręgowy w 

Łodzi w Wydziale łiand:lowym pod prze
wodnictwem sędziego okręgowego Ło
dziewskiego w asystencji sędziów handlo
wych Miszewskiego i fuksa rozpoznawał 
sprawę upadłości Abrama Kirszbauma w 
przedmiocie zatwierdzenia układu, zawar 
tego w dniu 27 czerwca 1927 roku z wie
rzycielami. W dniu tym pełnomocnik upad 
lego Abrama Kirszbauma apl. adw. Łuka
siewicz z substytucji adwokata Arno A
leksandra Daliga zaproponował wierzy
cielom przyjęcie układu na warunkach 
spłaty wszystkich przyjętych do masy 

I 

wierzytelności w wysokości 53 proc. płat
nych natychmiast po uprawomocnieniu 
się decyzji, zatwierdzającej układ, a prócz 
tego wierzycielom przysługuje prawo na 
otrzymanie z Banku Małopolskiego Od
dział w Łodzi sumę 3.900 zl., WDłaconej 
przez tterszkowicza. celem podziału po
między wierzycielami. Przy trzech gło
sach nieobecnych wierzycieli na warunki 
układu, proponowane przez pełnom0cnika 
upadłego Kirszbauma, wyrazili zgodę 
wszyscy obecni na zebraniu wierzyciele, 
reprezentujący sobą przeszło 90 procent 
wszystkich przyjętych do masy upadłości 
długów upadłej firmy. 

Sąd postanowił układ pojednawczy, za 
warty w dniu ?:l czerwca r. b. przez u
padł ego Abrama Kirszbauma z wierzy
cielami zatwierdzić i Abrama Kirszbauma 
uznać za usprawiedliwionego do przywró 
cenia czci kupieckiej. 

• • • 
W sprawie upadłości firmy „tterszko

wicz, Gliksman i Bri.in" Sąd postanowił 
sprawozdanie Kuratora upadłości przyjąć 
do wiadomości i syndykiem mianować ad
wokata Mazurowskiego. 

• • • 
W sprawie upadłości Abrama frieden-

· Deżerter w spódnicy. 
Pomysłowego oszusta aresztowała żandarmerja. 

W 23 pułku piechoty, stacjonowanym 
we Włodzimierzu Wołyńskim odbywał 
służbę wojskową łodzianin Bronisław Go
łębiowski. Przed wstąpieniem do woj~ka 
sfynął on na bruku łódzkim jako zawodo
wy złodziej - kieszonkowiec i był już ska
zany na 1 rok więzienia. Nie chcąc się pod 
dać rygorowi i dyscyplinie wojskowej za
czął myśleć o ucieczce z szeregów. Uda
ło mu się to i zawitał ponownie do rodzin
nego miasta, gdzie zamieszkał z matką 
swą przy ulicy Piotrkowskiej 197. Nie 
czując się jednak tam zbyt bezpiecznie, 
przeniósł się do dozorcy domu przy ulicy 
Piotrkowskiej ~92, gdzie ukrywał się 
przez czas dłuższy. 
Gołębiowski zaczął ponownie uprawiać 

swój złodziejski proceder. Niesposób jed
nak byto go poznać, gdyż charakteryzo
wał się z wprawą zawodowego transfor
misty. Ostatecznie jednak żandarmerja 
łódzka wykryta kryjówkę tak gorliwie 

poszukiwanego dezertera. Wczoraj do mie 
szkania dozorcy domu przy ulicy Piotr
kowskiej 192 zglosili się dwaj żandarmi IV 
dyonu, Jarmuszczak i Wieteska. Zastali 
w mieszkaniu dozorcę oraz pewną kobie
tę, która na widok żandarmów zmieszała 
się. Zapytany o Gołębiowskiego, dozorca 
oświadczył, że go nie zna. Żandarmi spi
sawszy protokuł, chcieli się oddalić, gdy 
zaszedł dziwny przypadek. Oto wspomnia 
na kobieta zamierzała wyjść; w drzwiach 
zaczepiła włosami o gwóźdź, tkwiący w 
futrynie, górne jej włosy zai\visly w po
wietrzu ,oczom zaś ostupiałych żandar
mów ukazała się twarz mlodego mężczy
zny. Zrozumieli, że „kobietą" jest przebra
ny dezerter, którego odprowadzono do IV 
dyonu Żandarmerji przy ulicy Przędzal
nianej, skąd odstawiony został do więzie
nia wojskowego przy ulicy Kraszewskie· 
go na Chojnach. (r) 

Wiró~ ,,1wialf i „1wial~euer Hollywoo~·u . 
Mary Phi/bin o sobie. 

Wsipótczesna panina uważa wieczór 
~pędzony w domu i nie uirozmaicony ża
dinemi roz,rywkaml za zupel·niie zmamowa 
ny. 

Coby więc pomyśtlafa o mnie, k1tóra kła 
dę się spać 1Przeważaie o godz. 9-ej? Nie 
macie pojęcia jak wyczerpuje i nuży 
śmiech ltrb iplacz w rolaćh uczuciowych, 
które tak fobię odgrywać. ale zazwyczaj 
'tak jestem .fego rodzaju rO'łą J)rzemęczo
na i tak sie w nią wżywam. że na'Wet po 
z<lięciaoh, k·iedy gasną wielkie jupitery i 
milknie muzyka, nie mogę wrócić do zwy 
kłe .Q'.o usposobienia. 

Razu pewnego, gdym odtwa•rza.fa rolę 
br.zydklej dzie·w·czyny. musia1tam przez 
cz•tery .godzi,ny podczas niez.wyk·te.go upa
lu .nosić fla sobie „szitukówk·i" z wetny i 
celuloidu, aby ·wydawać się wyższą f tęż
szą. 

Cóż więc dziwnego, że po takiej •oracy 

Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjo-aparatu. 

' Piątek, 8-go lipca 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 K-0mun:iikat lotm

czo-metoorologicroy, komunikaty P.A.T., nad pro
gram; 15.00 Komunikat gospodarczy i meteoro~o

gk:zny, nad program; 16.45 Komunikat harcerski; 
17.00 Au<lycja dla dzieci. Program wy,pełni bajka 
p Marji Juszlclewiczowei p. t. „Jaś pastuszek" w 
oJ)lt'acowaniu1radjofonicznem p. W. Tatarkiewicz; 
17.50 Nad program i korrmntkaty; 18.00 Koncert 
popołudniowy kameralny. Wykonawcy: prof. Jan 
Jankowski (skrzyp.ce), Józef Diznar (skrzy.pce), 
Juljan Borowa (altówka), Karol Rzepko (wiolon
czefa) . Mozart : Kwartet SITllyc:zkowy Nr. 21, Beet- · 
hoven: kv.rartet smyczkowy op. 18, Nr. 6; 19.00 
Rozmaitości wypowie p. Ludwik Lawiński; 19.20 
Komunikaty P. A. T.; 19.35 Odczyt p. t. „Odrodze 
nie fizyczne, jako czynnik kultury wspófczesnei" 
z działu „Sport i wychowanie fizyczne", wyg1osl 
red. Marian Rauke; 20.00 Komunikat rolniczy; 
20.30 Koncert "Wieczorny. W przerwie biuletyn 
„Messager Polonais" w języiku francuskim. Wyko
nawcy: Orkiestra P. R pod dyr. Józefa Ozim.iń
skiego maz iprof. Jan Dworakows-ki (skrz.), Marla 
Mokrzycika (śpiew), łielena Zalews-lm (akomp.). 
W programie utwory: M<Jniuszki, łi. Wieniawskie
go, P. NO'WowJejskiego, Karl<Jwicza, Wt. żeleńskie 
go i I. J. Paderewskiego; 22.00 Komunikat lotni
czo-meteorologiczny, sygnał ozas-u, nad 11rogram 
i k()Jtluni.katy P .A.T. 

Kraków, 422 m. - 17.30 Program dla dzfocl; 
18.00 TranSIJ11.is.ia z Warszawy; 19.00 Rozmaitości; 
19.10 Od~zyt p. t. „Turystyka wodna I wędrow
cza", wygłosi dr. łi. Szatkowskii; 19.35 Odczyt p. 
ł. ,,Nowe książ·ki", rwygtosi p. Marja Brochwicz; 
od 20.30 Transmisja z Warszawy. 

Wiedeń, 517,2 m. - 16.15 Koncert popołudnio
wy. Eysle.r: walc, Wagner: uwertura z op. „Rien
zi", Wagner-WJ!he.Jmy: iParafraz:a na tema·t op. 
„Zygfryd" (skrzypce), Strauss: polka, Morena: 
Papa Offenbach, potp., Lehar: Pieśń Wolgi z ope
retki „Cairewicz', Alberlt: Les diallotins, taniec, 
Miannfred: Potpourri parodystycz..ne, Egen-Rolli.ns: 
Kochanek, Bena~ky: Twoje serce; 19.00 Trammi
s-ja z opery w.iedeńskiej: „Ca.m1e.n" Bizet'a. 

l ł •···1.--:„.~ •.. -

sona, ogłoszonej w "dniu 24 czerwca 1926 
roku na żądanie adwokata Vogla, petno
mocnika wierzycieli, Sąd zważywszy, że 
wszyscy wierzyciele upadłej firmy zosta
li zaspokojeni, postanowił sprawę umo
rzyć. 

gwiazdy filmowe zmuszo,ne sa dtugo WY• 
Poczywać, a nle, Jak sądzi wielu spędzać 
wieczorv na huJa.nkach ·i zabawach. Wol
niejsze chwiile spędzam ze swym kotem f 
psem luz też uczę się gotować i śml-em 
twierdzić, że potraf.ię być nie'tylko gwia
zdą, zdobywającą nagro<ly na konkursach 
piękności, ale i dobrą żon·ą i gospodynią. 

Przepadam za poważną muzyką, kt6„ 
re.i się •p-Omimo nawału .pracy oddaję z za
miłowaniem. a chwi[e spędzame przy for· 
tepianie, którego lony wpraw.iają mnie w 
ekstazę, uważam za najszczęśliwsze. Nie 
podoba mi się zamifowamie iteraź.niejszyoeh 
pa•nien. do muzyki lekkiej; zamM'owanie do 
d01brej muzy;k.i może być itak samo kultv
"':O'WC1Jne, jak zamiifowanie do dobrej ksfą~~ 
k1. Sta'l'a.m się zawsze rozpocząć dzień z 
uśmiechem, w :przeci'Wlllym bowiem razif 
cafy dzi·eń jesf zepsuty, uśmiech zaś u· 
dzieła się otoczein.iu. St-

TEATR MIEJSKI PRZY UL. CfOIEL· 
NJANEJ. 

wznawia dzi§ arcywesolą lekką komedię paryską 
L. Verneuila .,Musisz być moją", graną z wielldem 
powodzen·iem na scenach europejs.kJcb. W głównej 
rol! męskiej Michał Znicz, w lnnych rolach wat
nitjszych pp.: Jakubińska, łiorecka, Morska, Bie· 
licz i Grolicki. Sztuka grana będzie do piątku 

przyszłego tygodnia włącznie. Ceny zniżone. Po· 
cząłek o godz. 8 mi·n. 30. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

daje ostatnie przedstawienia przezabawnej farsy 
duńskiej Moliera „Żoneczka z Variete" z Łapińsk~ 
Niedziałkowską, Relewicz-Ziembińską, Krotke1rt 
Szuł:ertem i Ziembińskim. Ceny od 1 zf. do 5 :i:I 
Początek o godz. 8 min. 30. 

TEATR POPULARNY. 

Dz·iś w <lalszym ciągu ciesząca się nadzwycz3 1 

nem powodzeniem wesoła i melody.)na operetka w 
3-cb aik!ach „Cnotltiwa Zuzanna" z p. Brandtówną 

w ;ol! tytułowej oraz Bieleckim i Urbańskim, kt:J
ry wyre:tyseroi.wł całość. Efektowne tańce w wy 
konaniu nowomangażowanej pary baletowej są 
pr.;yjmowane frenetyCZ'llemi oklaskami. Początek 

przedstawień o godz. 8.30 wieczorem. 
W sDbotę P'O południu o g-0dz. 4-ei i 8.30 wie· 

czorem „Cnotliwa Zuzanna". Ceny miejsc od t.sr 
:Io 30 gr. 

OFIARA. 
Wzruszeni do dębi duszy, tragiczna 

śmiercią ś. p. WladySlawa Mog.ilnkkiego, 
prze'Sy:tamy wyrazy petne gitęibokiegG 
wsipókzucia osierooeonej Rodzi1nie, składa
jąc w dowód ·pamięci., zamlast \\„ieńca ~ 
zt 25 na szpital Am1y-Marji. 

Dr. Józefostwe Jar'OS1.ewscy. 



• 

____________ „!.<J!P..~ ł~'Qz:.yo-. - Pia!ef. 8 I!eca 1927 r~.---------------------=-·-

KURJER SPORTOWY. 

Wioaniałe iukrn~y łó~l~ł[~ atletów na fiórnym il'i~u. 
Z wie'l!ką radością notujemy wiado

mość jaka w dniu wczorajszym nadeszfa 
do Lodzi z Katowic, o wspanfaJym sukce
sie naszych atletów na Górnym Sląsku, 
którzy w wfol:ldch, mię<lzY'll.arodowyicih za
wodach pośród konkurencji 240 zawodni
ków (I), wywa'1czv1i dila baTW ŁodZii trze
cie miejsce w ogólnej kfasyfikacji. 

W Ru<lzf e, pod Karowi·cami u:rządziifo 
f~udzkie Towarzystwo Atletycz.ne mlę
c1zvnaro<lowe za"WOdy atletyczne z udzia
łem zawodni.ków z catej Polski .i ,przedsfa
wicieii 11lemieddeR"o Górnego S1ą.ska. Na 
starde zgromadzi.fa się 1rnponująca licZiba 
240 zawodników, n;e nofowa'lla jeszcze w 
historj.i polskiej at1etyki. Rozg-rywany był 
łrzV'bói (ko·nkurencia olimpijska). Łódzki 
sport atletyic:z;ny bY't reprezentowamy przez 
pięciu zawodników „Makkabl", którzy w 
os?ahionym sk1adzle, bez mistrza Poqski 

wszys'ńlcich wag Leona Sterna, sita1I1ę'li do 
zawodów. Sukces łodzian iest wieilki, nioc 
też dziW1łleR'O, że garstka 5 zawodnfil«>w 
stait:a się iPrzedimiolem wieilkiich owacyj 
podczas za·wodów. 

P1i·erws.ze miejsce w ogó11!1ej iklasyfi!ka
of.i. zają:t klU'b „Arhen" z Rudy, ireprezooit-0-
wainy .przez ()() zawodinńlk:ów (!). Tirzecie 
miejsce w ogó!Jnej 'ldasyfiik:acji zajęta łódz
ka „Makikabi" w s'ktadzle: Weing-a:rten, 
Mi1nz, Langer, Winnyikamień, Dutk!e
wkz. 

IndY'Wiidualniie ,zwy!Ciężyl w wadze Ko
guciej bez:konkureincyjiny, mistrz Polski, 
todzia1niilłl M. We1nga·rten. zdobywają·c 
pierwszą nag-radę. Trzy arugie miejs·ca 
za•ję1i: Józef La:nger w wadze śr·ediniej, 
Wltmyikamień w wadze 1le'kkiej ·i J. Min.z 
w wad-ze cię:żikiej. Tnzede miejsce w wa-
dze piórkowej zają:t Dutkiewicz. (e) 

IeszlH le~na 11m raHm ostatelZH zmiana 
w kalendarzyku rozgrywek o mistrzostwo Ligi 

w 11-giej rundzie. 
(C-S) Pirzed ki'lku <liniami ukazat się 

w nielclórych .pismach kai1oodarzyk o mi
skzostwo Lig.[ Pańsitwowej w Jl rundzie: 
ka~endarzy.k fon nie jest jedn~k iprawdzi
~vy, gdyż rut skutek i1J1Jterwencji delega
tów niektórych · klubów kiłka t>emniinów 
przesoojęło i dizislaj dopiern mnielsze l<llu
by ekstra - klasy o'trzymaly od Wydziia· 
łu Gier P. L. P. N. oficjalny koimunikat. za
w.ieirający osfafocz.n.ie zarwie1dzone termi
ny meczów drugiej •rUltldy. 

Ofo jak się ;pro;edstawia defin:ifywnie 
kafondarzyik drugiej tury misfrz,ostw Ugi: 

10 lipiec: PofonJa - Legia. 
17 lipiec: Ruch - I.P.C. 

_ 24 Upiec: TKS - ŁKS, T11ryści - Ruch 
Czarn:i - Wfsla, IFC - Hasimooea Ju
trzooka - Wairta, LegJ,a - WarszaWJrun
ka. 

31 Hplec: Palo:nja - Jutrzenka, Legja -
Turyści, Warla - ŁKS, Hasmonea - RuClb, 
Wista -Wa1rszarwianil<:a, TFC - Ozaml, 
Pogoń -TKS. 

7 sierpień: Wairszawlanka_. IFC, TKS 
- Hasmonea, Wanta - Le,srja, ŁKS -
Turyści, Cza1T1rui _:_ Pogoń, Jlltlrzenika -
WiisJ.a. Ruch - Polo:nja. 

14 sfe.TlJ)ień: Po~ooja - Czarni, Watta -

J. H. ROSNY. 

Niedoszły morderca. 
- Nie - odiparł rze~biarz Me'landlre w 

c::łiwi'li gidy Jacques Vi!11emarrd zamierzał 
wyjawić mu cel swego przybycia. 

- Nie mów pan inie, "PÓ~i mnle 111ie wy
s·tuohasz. Jest fo k-01n~eczine i ikto wie, czy 
nie W!płyinie 111a zmiallę pańskich ucz,uć. 
W każdym jedinak razie spraiwa musi .p0-
zostać między nami. Może ml .pan przy
rzec l:o? 

- P.rzys·ięgam l - o<kzekł Jacques 
tzdumiony. 

- A zatem ... rzecz dzieje się przed 
25-ciu laty. - Byłem wówczas w pań
skJm wieku i spędz.aJem wakacje w okoqi
'::V • · rzeki oibfi.tej w.raz z moim przyja
cielem. którego na.zwijmy... Wilhe1lmem 
da.imy na ·to. 

Nie ba.rdzo§my się ·rozumieli i kochall 
C<> prawda: czyż kaiżda :przyjaźń jed1t1aik:
że na sympatji ies•t opa1rlfa? 

Nasza przyjaźń isfaiata jako iprzed1'u
że111ie wielolelrlkh r,rzyjaznv<:h sło'Sunlków 
dwóch naszv·ch ro<lzi•n. Mtodość naszą 
snędzalfśmv razem. słąid przy~wyczajenle 
-- nic ponadfo. 

Wilhelm nie byt zf yiin chłopcem. mimo 
h;irdzo 1>rzykreg-o i 1nieznośnego nleraz 
charakteru. Owa•rtowny i R"Orący lempe
rcn11rł"ł iediw k czy;nH ~o n:iebezpiecroyrrn 
w chwifach. gdy sHna naimlętność brata 
go w swe sz;PD'l1Y. 

Mieszkaliśmy w fym samym domu -
którego gospody.ni - wlośdanka otacza
ła ·n c.< s macierzyńska opieką. 

Wszy.sitko bvfo dobrze, p&k.i mtodziu'f

W'llSfa, Ruch - TKS, Hasm0inea - Legja, 
ŁKS- Wars.zawia111ka. 

15 sier,pleń: IfC - TKS, Pogoń - Ju
iflr zen.ka. 

21 sierpień: Polonja - ŁKS, Warfu -
Wa•rszawianika, Turyści -TKS. Pogoń -
Ruch, Czami - Jutrzenka, WjS'ta - Le
gja. 

27 sierpień: ttasmonea - ŁKS. 
28 sierpień: Le.Ida - TI<S, Warsza

wirunika - Jwtirzoo1ka, Ozami - ŁKS, 
Ruch - W:iistfa, Twryści - WC. 

4 wrzesień: Polooia - Wairta. TKS -
Czarni. Turyści - Iiasmonea, Pog{)ń -
Legja, W.ista - ŁKS, IfC - JuttrZ1C111ka. 

11 wrzesień: Palo111ja - Warszawia'll
ka, Warfa - Pogoń, ŁKS - IFC, Czairnl 
- Hasmooea, Wąsf a - TKS. 

18 wrzesień: Legja - ŁKS. Wa:rta -
Hasmortea, Pogoń - Po1onja, Wista - Tu 
ryści, Ruch - Jukzenka. 

25 'Wlf'zesień: Wairszawdainka - Ruoh, 
Po1onija - TKS, Wairrta - Turyśd, ŁKS 
- Pogoń, Czarmi - Legja, Jutnzenika -
Hasmonea, IFC - Wis.la. 

2 ipa~dziemik": Le~Ja - IPC, Hasmonea 
- Pog0ń, Wairta - TKS. Wista - POil{)
ttla, T'llil"YŚCI - Junrzedka, Ruch - Czar
O!i. 

owej Ide de France, g-dzie wszyslfko tclmle 
sublteilinyim wdziękiem ·i dysk•ret'nyim ;ryt
mem tęnni. 

Przen>iękne ibleinJd - z.focisfo wtosy, 
czyste, jasne i zadz:i'wione, jaklby oczy 
dzle.alrn, ble~ młodej kamelji... • 

Zaiko·chatem się w tern wszys.tlldem nie 
bawem 1i toinąłem w marzeniach ... 

Nieszczęście jed!Ilak chdalo. ż.e mój to
warzysz również się zakochaL. 

B"yiliśmy rywalami zatem! _ 
Wi:thetm ;przekona'f się jednaik w1u6f

ce, że nie miaf ża.d1ny.ch widoków powo
dzenia. Aa-1ette inie-tytko, że wyiró.żniała 
mnie na każdym k.rolku, afo w stosumilru 
do Wlil}lhelma olkazywaJa ;ponadto .iro<lzaj 
niechęci i odrazy, g;rainiczącej z obawą nie-
m.at . 

On. jednakże runi myśilat rezygnować. 
Przeciwnl~e - ibmąił coraz da'1eoj, usilując 
za wszelką cenę z:Jedmać sobie wzg;lęd.y 
d:z·i ewczęcia. 

Na<laremnfo wszakże. 
Wówczas z,rodzHa się w ieg'O serou 

gitęboka 111fonawiść n9 mnie. Wz,rok jego 
na mn'e zw:róconv :pci„ta-t Uumionym gnie
wem i fa.ForHl zazxlirościr. 

W'Spóromtibyim z nl•oo 1la fowa'I"zysza, 
gdyby nie ~o, że jeiro wrog•ie wzg!lędem 
mńie uczucia Zir<J.dzi'rv rÓ\\'rrt<l ku nienm 
ni~chę·ć w mote.i d'USzy. 
_ Nie wyirządzftem mu wszakże żadnej 

JQrzyWdy. Jasn001 'byito, że Arle'tte nigdy 
by się nl-e zg-oozi.f.a żarni jeg-o zosta·ć . choć
bym ja IJ'Ja _i.e~i drodize nie sfanąt. 'A1e WN
he1m niie ohdat teR"o z.rozumieć. Nie wi
d;'ział .r&winież niechęci sfaireg-0 pu~owni
Ka, k'fóry bardz,o 11ieJJ1rzyJaznle d°'ń sie 
odinosilf. od czasu do cz.asiu zalledrwie\ tylko 
zamieniając z nim sfó\\'iko. 

ka Ar1ełte, córka dvm1isiowa1I1ego <pu~ko
wnika, nie zjawi1ta się na horyzoncie na
szego ż:w:ia. Cz:airttiąca ~! Dziecię • 

·=· 
++ 

.:f ad{ się irzoozy miab. gdysmy a>eWne
ł 

„ 
\ 

9 ~emłK: TKS - Jiu'tir1.Elllka, ŁIKS 30 ~ziemlk: Ozam.ii-lftm"Y1Ści, W., 
- Ruch, Ozairnii - Wairta, WC - Po[ooia, szawiiaink.a: - Pogoń. ) 
W1słla - !Pogoń, Wairszaiwianka - Has- 6 listopad: Czami - Wairszaiwiłianb.· 
mon.ea. , . . ~~ 1 ilńi9to11>ad: R1ucll - W aria, Legja - · 

16 •pa,źdz1ennik: Le.gJ-a - Ruoh, IFC- Jmi.tzeinka, Pogoń - Turyści. 
Wam, Ha'Sl1ll00iea - W.lista, Jtitrzenka - 15 listapad: Wairszawia1t1ka - TKS 
ŁKS, Tuzy~ - Poiłon!ia. . Kluby wym.lenione ina ,plerwszem mi~J-

23 paźdz:1emlk: Pogoń - IPC, Turyś- sen są gospodarzami i w da1I1ym wy,padku 
d - ·Wiairszawiarnika, Polonia - Hasmo- mecze iro-zgrywa1ne będą 111a icll boiskach. , 
nea. - ·-::::- : 

.! 

~wietny fin i Jl łó~l~i[~ tenniii1tów na mi~~lynaro~owym f urni!io 
w Krakowie. 

W os'faifinirn dniu ,fumieju bracia Jeirzy 
i Maks Soo!lairaw;}e wakzyli w fful.a!le o mi
stirws1bwo Kiraikowa w grze podwójnej ze 
znakomitą na,rą berlińską braćmi Hetden
reich. Walka była zacięta. Bracia Hei
demei·ch ireprezootują dziś l!lajłepszy lłllie
mf ecki teooi:s. 

Po emocjuijącej wa!lce, beir1ińczycy mu
szą uz•nać wyższość swych przeciwn!ków 
łódzkich w stosuinku 6:2, 6:3 1 14:12 (!I). 
fin.air gry mlesza1n0j irozegrnl się .pomię
dzy: Wiera Ri'oMerówna· i Jerzy Stola
row ccmtra Du'bieńsilrn (Kiraków) i Hei<Ien
reich (BerH1!1). 

Po emocj,oinującej wake, schodzą .fo
dzia1nie z kortu zwycięzcami i w .tej koo-

··= MPJUEł 

Sybsydjum mie_iskiP dla 
kolarzy łódzkich. 

\Vczornj delegacja S'tow<l!rzyszetllia s,por 
lowego Union zw1rócila się do wiceprezy· 
den1ta .p. Groszkoiws:kleg-o z prośbą o u
dzieknie subsydium dfa 3 tódzikich kola
rzy: Szmidta. Walińskietto i Zyberta. -
którzy udają się do KolonJi n.a zawody 
sportowe. • 

Wobec fogo, lż kolarze et reprezento
wać będą 1t1a zawodach tych miasto Łódź, 
zw;iąz.ek zaś 'llie Jest w stanie WY'lożyć od
powiediniej sumy 'l1a kos.z.ta podróży by
łoby wska.z.anem, by miasto koszfu te ·po
kiryilo. 

P. wiceprezyderut Groszkowski obleca·t 
J>rośbie zadośćuczynić, "wskaza•l jed1na;k, 
bv ziwiązek zitożyJ podanie. (i) 

Ni dzielne wycieczki 
łódzki h motocyklistów i ko· 

larzy. 
. Zgodnie z kaleindarzyikiem, w nadcho
dzącą nied21iek d1I1ia 10 lipca odibędą się 
nas•tępiują.ce wy-c;ieczk·i kolarzy i motocy
ik:Uistów Uniolłl!ll. ZairóWITlo kofamze jak i 
motocykliści uda.ią się w niedzielę z wy
cieczką do Ka.1isza. Kolarze w jedną stro
nę jadą na '!rok w pow1rołiną 1Plf'Zy!będą ko-
1eją. Wyciecz;ka ioh na k>ale wynosi 112 
k1m. 

Moirocyil{iliśc.i w•racają z PO'WlfOf.em T"ów-

go piękmego dnia wybraii się :razem na 
wy.ciecz.kę do jeziora. 

Szcze1rze mówiąc .nle mia·tem na fon 
spacer najimrnJ.e.isz·e.i ocborty; \V'Nheilim mię 
namów.il ·i :nie miatem sfly mu się sprzeci
wić. Dztwilla -_lakaś oboJętność orwiładlnęifa 
mą is'totą. 

Ptrzyibyiliśmy nad brzeg starego jezio
ra -0 czarnych i dębokicih mmta·ch wod
nych. Miejsce robi·fio silne wrażenie. Mia
to bairdw złą o.pimję w oikoJ.i.cy. Było po1110 
św.iadikiem IJl'ieJedlnej faiemni·czej i dizikiej 
sceny. 

Lubię 'takie krajobrazy. P.rzys'fainą
łe.m teidy 111a chwfilę, pa'trząc na wod01ro
S'ty i czame rylby, rusza'Jące S!ię ipoiwoi1 w 
wodz1ie. 

Oddany caki gamie maTZeń, .zaahwia
fem się nagle pod si:J.nem jakiemś :pchnię
ciem. 

Mfalem w1rażenie, że w1padam do jez1o
ira. Sam nie wiem doJ)l!'awdy, jakim cu
dem 11.:trzymatem się 111a b.rzegu. 

W leji1e chwi1i WH•heim rzucił się na 
mnie„. Ro~paczęliśmv walJkę zaciekłą; 
ibędąc :łednalk sii11niejszyim, 7JWa[ritem g{) i!tle
bawem 111a ziemię. 

Nienawiść \V'Stnząsafa mą ·duszą i seir
cem do ~dębi. Myś•I, że chcia~ mię zahić 
wzOudziła we 'lT'nie Ś'lepą żądzę zemsfy: 

- W jezioro go! 
vV.il·helm ib-ezsHny, czując się zgubio

nym, za•wo·fat: 
- Ulości ! Byłem sza.fony! 
Lecz ja gtuc1Jy ,z wście!kfości, inie S'ły

sząc jego wotamoia. ipch1I1ą!em go l!la srum 
brzeg- jezio0ra. Odibiiwszy s!ę o ska1fę -
wpadł do wody. 

Drżałem całą swą is;tofa, z wewinęłrz
neg- w21burzenfa. Czym mói wyda wa.f mi 
się tak 111atural0nv ! Najilżerszego uczucia 
skrµchy, żalu! Zdrajca wszaik sl.lusmą po-
:o:ińsl (kaa:~ -

lrurenicH w stosrnnlku 7:5, 4:6 i 9:7, który 
1I1aijlepi.ej Nusitiruje przebieg tego mnagania. 

W gTtZe pojedyńczej J)a«lÓ'W, Jerzy Soo
farow, zmęczony wiefoma spot-kaniami -
zają,f dirug.i e mi·ejsce, pozwai1ając się wy. 
prz,e<lzić przez znakomitego berllińczyka 
Heidenre1cha. 

W grze 1pojedyńczei pań, nledySiJ}Ono
\1\'lall1a mistrzyni Wiera R1icbterówma prze
giraifa do Niemki Baumg.arl:e1ń. Drug:ie miej
sce zajęta Dubieńska (Kiraków). Dwa 
trzecie mńeJsca za.ięfy siostry· Rk:hter6w
ny. Paira Xenia Rfohter6wna ą Max Sto
łarow zajęła w girze mieszanej 'trzecie 
mJejsce. (e) 

M Ei 

nież 111a maszynacll. Ic.h Tu-asa WY'llOSi 1)0· 
dwójnile. a mia1nowicie 224 kim. 

Sta'!'t kolarzy nasl:ąipi o godz. 4 rano, 
mołoc}lk1Ustów o 5 rano. 

W ioteresującej lej wydeczce we~mic 
udzia1f ibarrid'ZO Hczny zastęp członków U-
n:ionu. (e) 

Tomasz Konarzewski 
walczy w przyszłą sobotę z mic. 
słrzem połudn~owo-wscho· 

dnich niemiec. 
Pod. adresem se1kcijf 'bokserskiej S. S. 

„Unioo" inadeszł'o zawoszoole dla mimrza 
Po1lsik1 wszysitkich wag . Tomasza Kooa
'liZews:klego oo Kiróllewskiej Huty na wie'!.· 
kie międzynarodowe zawody bokserskie. 
organi,zowane przez łamfeijszy kilub • .Bo
kisi:ng". 

Wspomniaine zawody odibędą sfę vr d11. 
16 1ipca w Krr61ews~dej Hucie. 

Obok na'.Jlepszyeh zai\viodni'ków ipol
skich, organizatorzy :zaprosoiłl :również za
wodników z iruiemłeckie-go Górnego S1.ą
ska. 

Pirzecfwnikiem Tomasza Konairzew· 
skiego będz.ie znakomity mislirz :poitud:nlo
wschodnich Niemiec łiudasch z Wrocła-
wia. , 

W edtrug wszelBdCig'() ;prawdopo<lOOie"ti
sliwa KonairzeVlSki skorzys'ta z zaiprosze-
nia. (e) 

Zamierza·lem .il!.tż oddanć się od brzegu, 
gdy na~de uJrzałem go WY'nurzają.ce,go się 
z !ll'urtów. Głowę uniós-t do góry, be21ra
c1nie miofaja1c rękami. UbraJllie hamowa
ro mu ruchy. Nie umiar pływać. 

Kto ~bada·t serc łudzkioh ,.przepasfue 
gt(}biiny"? 

Objąwszy wz.ro-kiem tę girozy peliną 
scenę, pnze.i-stoczytem się w o'kamg.nieniu. 
Duszą moją 01wladnęt<> jedyne uczucie: 

- „Uratować go!" 
Jednem sza1-;pni ·ęciem zrzudtem z sle• 

bie odzfeż i wybra'Wszy mniej skomy 
brzeg, wskoczy:f em do wody. 

Bylem zaw'sze dobrym iplywaikiem, u
dafo mi się wlę.c ucł!lwycić .go d do br.zegl! 
pr-zyc,iąigną ć. 

• 
Sk{)ńczywszy swoj.e opowiad.ainle Me· 

landtre'S zarmiUlld na oh'willę, badawczy;m 
wmokiem mierząc Jacques'a. Poczem 
mówU dalej: 

- Co myśil1i'Sz pa111 lfeiraz o mnie? Zważ 
_ż.e o maty w.fos nie sfafem się w1ninyim 
śmierd cz:t0iw.ieka ... 

- Mimo fu v.rszakże.... mlnno w! -
za'wofał Jacques - Byil'e-ś ipa1n lbohateirem; 
_ - Przypuśćmy, że lak Nie wiesz pan 
ied'llak caki prawdy jeszcze ... 

- Wiem! - odparl młody człowiek 
póf,~tosem. - Mój ojciec wszys.tko mi O· 
;powiada.t. .. na krótko ~ed śimleircią ... 

- I J)rosi·sz illllę w da~szym dąigiu o lo. 
z czem do mnie :przyszedłeś? 

- J es:ocze goręcej - odpad mtodzie· 
nice z uczuciem - ieś!i ·Paltl uw:aża miE. 
z.a .Q"odineg-o swe•j córki. 

Mela·ndre podał mu SJPO~ojn"ie ręlCę. 
- Idź do niej, mój clił'clpcze.... ..., 

Tłum. ,Jotsaw. 

------··· 



Tt JWR.1ER LODZKr". - Pta.tś. 8 Hpca 1927 rolCu. 

„Kurje.r ŁódzkiH. Piątek, 8 lipea 1927 r. 

Na marginesie uchwal genewskiej konferencji. 
ex)Komisja handlowa Międzynarodowej 

Konferencji Ekonomicznej w Genewie w 
uzasadnieniu swej naczelnej rezolucji, do
tyczącej restrykcji przywozu i wywozu wy 
powied'!iała następujące zdanie: „Konfe
rencja jest przekonana, że powrót do rze
czywiście wolnego handlu międzynarodo
wego stanowi jeden z głównych warunków 
dobrobytu światowego". 

Ze słów tego oświadczenia przebija 
treść daleko głębsza, niżby ją z oficjalnego 
tekstu rezolucji samej wyprowadzić mo
żna, przemówiła w nich bowiem nieśmiało 
t lękliwie tajona tęsknota ludów za szero
kim, wolnym oddechem w dziedzinie sto
sunków gospodarczych, wyraził się także 
głęboko skrywany, może podświadomy je
szcze bunt jednostki ludzkiej, wolnego czło 
'"ieka - obywatela, przeciw przygniatają
cej go coraz bezwzględniei supremacji poli
tycznych, społecznych i gospodarczych 
zbiorowisk, w których jej!o „ja" całkowi
cie się już niemal zatraciło. Z powyższej 
deklaracji bije ku nam pierwsza zapo
wiedź przyszłego nawrotu do liberalizmu 
nietylko w stosunkach międzypaństwo
wych, ale również wewnętrzno - gospodar
czych każdego kraju_:_liberalizmu odrodzo
nego i przekształconego, ale niezmienione
go w swej treści. 

cze, o zbawienności tej narzuconej opieki 
państwa dla całokształtu organizmu gospo
darczego kraju, a równocześnie łącząca się 
z tem przeświadczeniem wiara w niedoj
rzałość faktycznych aktorów tego życia, 
jeJto podmiotów w codzienym trudzie i wy
siłku twórczym, błędna wiara w niedopu
szczalność samostanowienia tychże pod
miotów o sobie. 

Takie przeciwstawienie życiu wykon
cypowanej sztucznie zasady, tak obraźli
we skrępowanie indywidualizmu w p-owi
jaki wówc7..as, gdy poczucie osoh<>wości 
zdawna już się obud:ciło w masach, musiało 
stwarzać ferment, który z czasem donro
wadzić miał życie ~ospodarcze do zmiany 
narzuconego mu, siłą autorytetu państwo
wego, łożyska na inne bardziej jego potrze 
bom odpowiadające. Jakoż z chwilą za
chwiania się tego autorytetu, z chwilą po
litycznego wyzwolenia się stanu trzeciego, 
emancypacja życia :!osoodarczego z form 
nienawistnego mu merkantylizmu doko
nała się z całą żywiołowością; następcą 
jego stał się - jak wiadomo - JiberaJizm. 

czelnych punktów programu. I ten to wła
śnie czynnik, nie tyle może socjalistyczny 
co socjalny wogóle, który zjawił się jako 
podpora nieoczekiwana tych form gospo
darowania, jakie stworzyła wojna i które 
wraz z jej ustaniem zatraciły -swą najisto
tniejszą rację bytu - odróżnia sytuację 
dnia dzisieiszego od doby zmierzchu mer
kantylizmu. Z jednej strony ten niewątpli
wy efekt, jaki udało się doktrynie socjali
stycznej osil:)gnąć przez zaszczepienie w 
masach nieufności do liberalnej zasady go
spodarczej: r,laissez fair~, laissez aller" 
oraz obciążenie jej zarzutem rzekomego 
idealizowania pospolitego egoizmu, z dru
giej znów widmo klęski bezrobocia. które
go skutki państwo bezpośrednio odczućby 
mogło na sobie - przyczyniły, się wy~atnie>. 
do zatrzymania i spotęi?owama poruekąd 
stosowalności w ~ospodarstwach społecz
nych tych metod działania, które jednostk! 
wytwórczej nie uważają za dostateczny 1 

samowystarczalny podmiot gosnodarczv i 
funkcje tegoż przelewają na pojęcia zbio
rowe o charakterze oolitycznym f oaństwa), 
społecznym (związki zawodowe) lub gospo 
darczym, (trusty i kartele), Albowiem za
znaczyć trzeba, że koncepcja zbiorowości, 
szczepiona tak uparcie i długo na żywym 
or~anizmic gospodarczym musiała wydać 
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też samorodne owoce w postaci tworzyw, 
które pojedyńczego wytwórcę wciągają ni· 
czem niewłasnowolną komórkę w arbitę 
nowych sił odśrodkowych i dośrodkowych 
indywidualny zaś jego interes. poświęcaf11 
na ołtarzu własnego zbiorowego interesu. 
I wszystko jedno jakie są imiona tych no
wotworów gospodarczych, zawsze potęgłł 
swej organizacji stwarzają one mechanizm 
niwelujący jaźń wytwórcy • jednostki. 

W trybach ścierających się z sobą ma
sowych interesów człowiek jako taki czuć 
się musi ziarnem mielonem na pyłl C6ż mu 
z tego, że to wszystko rzekomo dzieje się 
dla podniesienia jego własnego dobrobyt11t 
że on to ma być przedmiotem owel!o nowe
go procesu stawania się, skoro w tym cela 
zrzec mu się kazano jego własnej podmio· 
tow ości! 

Stajemy oto u kolebki innych proce· 
sów. które dokonują się na odmiennej od 
tatntych płaszczyDJ.ach, lecz których sk~
tki działać będą nieodwołalnie na dynami· 
kę układających się form gospodarczego 
ustroju. Zarzewie jednego z tych proce
sów - psychicznego procesu tęsknoty za 
„powrotem do rzeczywiście wolnego• 
ws~ółżvcia z sobą narodów i ludzi i to w 
imie tejże samej dewizy, którą głosi kollek• 
tywizm gospodarczy w imię dobrobytu świa 
towego znajdujemy właśnie w przyłoczoneJ 
na wstępie deklaracji, powziętej na Mię· 
dzynarodowej Konferencji Ekonomiczne! 
w Genewie. 

St.'GlańskL 
Czyż nie jest to jednak czczem uroje

niem w epoce dojrzewania najwyższej 
wszechwładzy· państwa i wszelakich związ 
ków socjalnych do roli czvnników decydu
jących w sprawach gospodarczych, pisaź. o 
regenezie liberalizmu? Czyż nawet, ~dy
by ten skromny dzisiaj głos tęsknoty spo
tężniał z czasem w gromki krzyk za wolno
ścią, krzyk ten nie przebrzmi bez echa, roz 
bijając się o żelazo betonowe podstawy po 
wojennego kollektywizmu gospodarczego? 
Wątpliwości nasze w tym względzie niech 
rozprószy historja, która poucza nas, że li
beralne prądy powracaja nawrotną falą za
wsze, ilekroć pewne więzy staną się dla 
ludzkości nie do znfosien:ia, gdy form by
towania wykazujących tendencję utrwale
nia się, życie nie wypełnia już swą treścią, 
słowem fam wszędzie, ~dzie dynamika due 
jów zawiesiła swą działalność z powodu 
wvładowania enerl!ji twórczei. W ten spa. 
sób historyczny liberalizm, dziecię wieku 
oświecenia, przyszedł jako reakcia przeciw 
''bóstwieniu państwa przez absolutyzm, 
który wszak za aksiomat przyjął wieczną 
niedojrzałość jednostki ludzkiej. Libera
lizm gospodarczy był znów wyzwoleniem 
z form merkantylizmu. Pamiętamy czem 
były te formy i jak zapisałv się w historji: . 
oto państwo centralistycznie zorganizowa
ne, które jeszcze w momencie narodzin ka 
pitalizmu nie zapewniało iednostce wytwa
rzające) i handlującej żadnej innej opieki 
po za polityczną. Zatroszczyło się nagle o 
całokształt życia gospodarczel!o kraju i t

1
o 

w sposób tak stanowczy, że jęło życłu temu 
narzucać swe kierownictwo i kształtować 
je według swych potrzeb i planu. 

A teraz - jakżeż nam bardzo doha 
dzisiejsza przypomina epokę merkantyli
zmu! Naprawdę, dziwić się należy, że ana 
lof!je te tak rzucające się w oczy, pozosta
wiono bez omówienia i że nie szuka się w 
niej przesłanek do wyciągania pouczają
cych wniosków na dalszą przyszłość! 

Oczywiście istnieją też niezaprzeczone 
różnice, jak np.: ówczesny rozwój gospodar 
czy w stosunku do innych zagadnień pań
stwowych można było śmiało uważać za 
problem drugorzędnej wartości - dziś zaś 
wybił się on na stanowisko naczelne; wów 
czas technika była jakimś dziecinnym pry
lnityw_em w porównaniu z dzisiejszym 
swym wspaniałym rozkwitem i wreszcie, 
rzecz najważniejsza - epoka merkantyUz
mu nie znała i nie miała proletariatu robo
tniczego, dzisiejszego sym{>tomu przelud
nienia kraju, Są to więc różnice poważne, 
ale przecież tak wówczas jak dziś zaprzą
tała mózgi ludzkie iedna i ta sama zasad
nicza myśl przewodnia stworzenia dla je
dnostki, przedewszystkiem jednostki czyn
nej gospodarczo, takich warunków bytu, 
kłóreby cdpowiadały pewnej a pńori po
W2iętej koncepcji i oddania kierownictwa 
naczelnego fosami indywidualnych i zbio
rowycli warsztatów pracy w ręce biurokra 
cpi, jako organu państwa. - Niesposób 
przejść i.lad tem zjawiskiem bez podkre
ślenia jego przyczyn historycznych! 

~~erna utuarJa połikie~o puemnłu [Ukrowniueno. 

Niezaprzeczoną za.słuj!ą merkantyliz
mu pozostanie ożywienie sił gospodarczych 
i umiejętne wvzyskanie naturalnych ho
Ractw kraju, Nie te cechy jednak znamio
nują merkanty1i:cm jako nowy kierunek w 
nauce ekonomii. Cechą bowiem jego naj
bardziej zasadniczą jest nie sam cel ku któ 
remu en ?mierzał, a środki któremi urze
'=Zywjstniał swój pr~ram, a zatem cała 
konstrukcja monopolów i przedsiębiorstw 
państwoviych, nowy system celny. posługi
wanie sie premją i subwencjami, jako atu
tem politvczno - gospodarczym, wreszcie 
wydan;e pforwszych ustaw i rozporządzeń 
w tej dziedzinie, która dotychczas leżała 
st.ale no za nawiasem zainteresowań bez
pośrednich ustawodawcy. 

Podłożem zaś owych poczynań było 
J?rzeświadczenie kierujących wówczas pań 
stwem czynników o konieczności ich bez
pośredniei inl!erencji w sprawy gospodar-

W okresach wojen, kiedy więzy społe
czne i polityczne, spajające państwo w je
dno tworzywo, rozluźniają się - biurokra
tyzm staje się z konieczności ową sztuczną 
zamiastką naturalnych sił dąśrodkowych, 
które uległy rozproszeniu. Francuski ustrói 
centralistyczny i cały późniejszy aparat 
rządzenia Colberta był też niczem innem 
jak następstwem zewnętrznych i domo
wych wojen, których widownią była Fran
cja w owym okresie. Wojna wymaga spe
cjalnej sprężystości wszystkich członków 
organizmu państwowego, nie wyłączając 
służby gospodarczej, Stąd i w tę dziedzi
nę wkracza urzędnik państwowy, jako man 
datarjusz zbiorowości, która broni swego 
jestestwa. Podobny objaw obserwujemy w 
Prusach za Fryderyka Il. w czasie wojen 
Napoleo~skich i wreszcie - pocóż się~ać 
po dalekie przykłady - we wszystkich 
państwach doby obecnej, nad któremi prze 
waliła się zmora wojny światowej, Mobili
zacja wszystkich sił w państwach wojują
cych, szczególnie w tak zw. mocarstwach 
centralnych, wywołała jako skutek fakty
czne półupaństwowienie całei;!o aparatu 
gospodarczego tychże państw. Spadkobier
cą zaś wojennego re~ime'u stał się tak w 
państwach zwycięskich jak zwyciężonych 
socjalizm, który - miejmy fo dobrze w pa
mięci - upaństwo,vienie produkcji wypi
sał na swym sztand=>"'Ze jako jeden z na-

ex) W „Codziennych Wiadomościach 
Ekonomicznych" znajdujemy Ciekawe da
ne, dotyczące polskiego przemysłu cukrow 
nicze~o. . 

„Jest rzeczą wiadomą, że polski prze
mysł cukrowniczy produkuje nadmiar cu
kru, który musi wywozić zagranicę. Ceny 
cukru na rynku światowym, skutkiem sil
nego wzrostu produkcji, przy równocze
snym spadku konsumcji światowej, oraz 
skutkiem silnej przewagi cukru trzcinowe
go, którego koszt produkcji jest tańszy, są 
niższe od kosztów produkcji cukru, nie
tylko w Polsce, lecz także we wszystkich 
innych krajach buraczanych. 

Kraje o silnie rozwiniętej produkcji bu
raków i cukru buraczanego, mimo nieko
rzystnej koniunktury na rynku cukrowym, 
nie mogą ograniczyć swej produkcji z uwa
gi na i1jemny wpływ, jaki og.raniczenie plan 
tacji wywołałoby na ogólny poziom kultu
ry rolnej. Wszystkie poważne kraje bu
raczane zmuszone były zdecydować się w 
stosunku do całego przemysłu cukrowni
czego na politykę protekcyjną, która po
lega na o'dpowiedniej ochronie celnej, po
zwalającej przemysłowi w kraju pobierać 
cenę za cukier wyższą od cen rynku świa• 
towego. 

Zjawisko to najlepiej zresztą ilustrują 
cyfry: w końcu lutego r. b, cena światowa 
cukru wynosiła około 80 dfil. amer. za 1 
tonnę. W. tym samym czasie wewnętrzne 
ceny cukru ważniejszych krajów buracza
nych wynosiły: Stany Zjednoczone A. P. -
130 dolarów, Niemcy 130 dol., Czechosło
wacja 105 dolarów, Polska 97 dolarów, 
Francja 91,10 dolarów. Cyfry te wykazują, 
że w szeregu 5-ciu najpoważniejszych pro
ducentów cu~u buraczanego, repr'ezentu
jących przeszło . 60 procent światowej pro
dukcji, Polska 1:a.jmuje miejsce przed ostat
nie, czyli posiada krajową cenę cukru 
oprócz Fr "'ncji najtańszą. Krajowa cena 
cukru w ~ olsce jest także z innego punktu 
widzenia niezmiernie niska. Z zestawień 
Głównego Urzędu Statystycznego wynika, 
że detaliczna cena cukru wynosiła w mie
siącu kwietniu b. r. 191 proc. w porówna
niu z iceną przedwojenną. Ceny wszyst
kich i.hnych artykułów pierwszej potrzeby 
są wyższe, i to przeważnie bardzo znacz
nie, co zresztą najjaskrawiej ilustrują po
niżs:·~e cyfry: ziemniaki są o 500 proc. droż-

I 

sze w porównaniu z cenami przedwojen
nemi, sól - 350 proc., kiełbasa - 290 pro
cent, fasola - 261 proc., słonina - 258 
proc., nafta - 248 proc., mleko - 231 
proc., chleb żytni - 227 proc., mięso wo· 
łowe - 222 proc., masło - 202 proc. 

Co do ceny cukru, figurującej w zesta· 
wieniu jako 191 proc., należy jeszcze nad
mienić że poważna część zwyżki tego arlj 
kułu przypada na podv.ryższoną akcyzę, po 
bieraną -przez Skarb Państwa przed wojną 
w wysokości 0.175 zł., a obecnie w wyso.1 
kości 0,385 zł. czyli o przeszło 100 procent 
wyższej. 

Cyfry i porównania powiższe wykazu
ją, że cenę cukru w Polsce nalefy uwa:!a~: 
za zbyt niską, niż, jak to chętnie i często 
twierdzi szeroka, lecz mało krytyczna opi
nja publiczna, za wygórowaną. Obciążenie 
społeczeństwa z tytułu różnicy między 
światową ceną a kosztami produkcji jest 
minimalne, przytem nietvlk'o zrównoważ<>-' 
ne lecz przewyższone, 'dzięki korzyściom, 
jakie wynikają dla stanu gospodarczego 
kraju z in~ensywnej uprawy buraka i wy
sokiej produkcji i wysokiego eksportu cu
k!11. Są to km:zy~ci pośrednie i bezpośre'd
~te. ~o pośrednich należy wpływ na wy
dajnoś~ gospodarstw rolnych co do plon.ów : 
innych ziemiopłodów oraz co do hodowli. 
Bezpośrednie korzyści polegają na zatrud
nieniu kilkuset tysięcy sił roboczycli, wy-. 
sokiem ,zużyciu materjałów pomocniczycli 
i wyrobów innych przemysłów, wreszcie 
na roli, ja~ą cukrownictwo odgrywa w bi
lansie handlowym i płatniczym paiistwa. 
W roku kampanijnym 1925/26 wynosiły 
wpływy, . uzyskane z eksportu cukru okrą· 
~o 3 .i µół miliona funtów ang. z eksportu 
wysłodków suszonych i melasu około okrą 
~ło 340 tysięcy funtów ang. Wydatki cu
ki;ownictwa za~ranicą. wynosiły natomiast 
jedynie circa 460 tysięcy funtów, a więc 
czynne sald!' obrotów zagranicznych' prze
mysłu cukrowniczego ·wynosiło blisko 
3:'100.000 funtów aM., czyli około 85 milio
nów złotycli w złocie. 
. Wszystkie ~e momenty winny sobie uświa 
domić ~iarodajne czynniki rządowe oraz 
SJ?ołeczeń~two przy rozpatrywaniu zagad
nień . cukro~mczych, a w szczególności 
przy dyskus1ach nad postufatami przemy
słu cukrowniczego. odnoszaeem.i się do kra 
jowej ceny cukru. '.\. 

.„ 
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11 UW AGA li Kto me wie J•••c•e, niech •I~ przekona 11 UW AGA 11 · 

Ilustrowany Tygodnik Polski. 
Mle•lfłunl• • prze•ylką si. 1. Najtańsza. a jednak piękna i bogata 

ilustrac1a polaka. Obfitość rycin i aktualności z Polski i ze świata. Arty
kuły i felfetony ilustrowane. Opisy i obrazy piękna kraju, zabytków i pa
miątek. Teatr i sztuka. Film. Radjo. Sport. Mody i kosmetyka. Hu
mor. Wuyatiie działy obficie ilustrowane. Co tydzieil osobny dodatek 
literac~naukowy. Co tydr:ied 01obny dodatek powieściowy. Co tydzień 
na~o_cłY A rozwi"sywanie rebu16w, narad i zadań. Numery okazowe 
beilpłabile. · 

Adres Redakcji: WARSZAWA, ul. Miodowa nr. 5 .!„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

•miel 
prawdziwe 
••dęwole • 
ałeąlP4łbaf 
mydło do 
pr&lda 

MEWA'' 
zawiera 70 

' ' 

proc:. najle· 
pszego tła· 

••c••· 
.w„,c1z1e do na• 

bycia. 

HANDEL SOWIECKO-ANGIELSKI 
W ŚWIETLE STATYSTYl(I. 

ex) Jak donosi Tass, b. przedstawiciel 
handlowy Sowietów w Ang]ji, Hińczuk, 
złożył następujące oświadczenie w spra
wie handlu sowlecko-angielskłego: Han- · 
ael między Sowietami I Anglją wskazy
wał w ostatnich miesiącach tendencję do 
dalszego rozwoju. .Eksport sowiecki do 
Anglji osiągnął w 1925/6 - 28.4 proc. ogól 
nego eksportu Sowietów; import zaś -
17,l proc. (przed wojną eksport wynosił 
17,6 proc., import zaś - 12,6 proc.). 
Ogólny obrót handlowy Sowietów z An
g]ją wynosił w 1925/6 r. 142,371,000 Ł. , z 
której to sumy 22,165,000 stanowił eks
port Sowietów do Anglji, zaś 20,206,000 Ł. 
-- import z Angljł do Sowietów. 

ł>RZEMYSł. lOTNICZV .JUOOSLA w.n. 
ex) w Jugosła wji czyooe są obeonte 

f.rzy fabryki samolotów, a mtanowicie 
sP6łka akcyjna „Ikarus" w Nowym Sadzle 
oraz fitrmy Wlajkowicz i SV'Tl i Ro.goż.arski 
w Bła·togrodzie. Firma WaHer zamf erza 
w na .łbl iżsiym czasie przystąpić do budo
wy czwaiitei fab.ryki. ~dzie oprócz samo
lotów wyirabła'1obv również samochody. 

ŻNIWA NA WĘORZECH. 
ex) W tych dniach zaczęły się żiniwa 

na Węgrze.eh .południowych. Do Buda-
1Pesztu nadesz.ły już ,t>rób'kf tegorocznego 
~ęczmlenia. 

NOTOWANIA ZLOTEOO 
w dniu 7 ll>ca 1927 r." 

Za 100 złotych: Zurycli 58, BerUn 
if6.875 - 47.275, Beriin wyplaty na War
szawę 47.01 - 47.21, Kaitowice i Poznań 
47. - 47.20, Gdańsk 57.68 - 57.82. wy· 
płaty na Wa.rszawę 57.68-57.82. Wiedeń 
czekf 79.27 - 79.55, Piraga 377.'SO. Lo.ndy·n 
zrr 1 funt szlert 43.50. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOtOWYCR 

Lódt, 7 lipca (A. W.) 
Zbote: 

Żyto 55.00 
Pszenica 59.00-60.00 
Jęczmień 48.00-49.00 
Owies 49.00-50.00 
Otręby · żytnie 35.00-36.00 
Otręby pszenne 30.00-31.
Tendencja na żyto mocniejsza, na inne 

gatunki zboża bez zmiany. 
Ceny mąki żytniej pierwszych gatun

ków podrożały o 3 złote do 4 złotych na 

100 k$Z:. Cena orjenfacyjna mą kr żytniej: 
zł. 80.00. 

Ceny mąki pszennej pf erwszych gatun 
ków podrożały od l zł. do 2 zł. na 1 OO kg. 
Cena orjentacyjna mąki pszennej wynosi 
zł. 85.00. . 

Wobec unieruchomienia młynów od
czuwa się brak mąki żytniej na rynku 
łódzkim. 

Z Olf!LDY LÓDZKIEJ 
Na wczorajszdni zebraniu giełc!owem w 

lod.tl zawartJ TIA~fepuf~ce trar::-akcje: 
Gotówka: 

Dolary zł. 8.93 
Dewizy: 

N. York 8.94 '(czeki) 
Przekazy kablowe na N. Jork zł. 8.97 
Tendencja mocna. W poszukiwaniu 

akcje Towarzystwa Górniczo-Przemysło
wego „Saturn". (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoralszym rynku prywałnym w 

tod!:ł w god~lnacll wieczorowych dolar 
kształtował sle po kursie S.93 w żądaniu 
I 8.92 w płaceniu. 

Tr·--~encla sp0kolna. Obroty średnie. 

Ołl!ł.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 lipca (Pat.) 

Notowaola otlcJalae. 
Oot6wkL 

DolarY, 8.91,5 - 8.94 - 8.88,9 
Czekf. 

Holandia 358.45 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.505 
S;?:wajcarja 172.20 
Wiedeń 125.86 
Włochy 48.98 
Sztokholm 239.60 

PAPDT PA~srwowa 1 uan 
ZASTAWNE. 

Dolar6wka 54.25, 54.-
6-proc. potyczka dolarowa 84.- · 
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 

103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.10, 

62.-
8-proc. obi. Banku Gosp. Kraj. 92.-
4 i pół proc. listy Tow. Kred. Ziernsk. 

53.75, 54.50, 54.25 
5-proc. obi. m. Warszawy 64.-, 64.25 
8-1>roc. obi. m. Warszawy 76.-

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba olej
na i lakierowa 

Do akt. Nr. l0
3

~
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r, Perlmunera Ultramaryna 
~lłOJ12DI!„ jest he•w•gl,dnl1 najlepszą i nafwydat-

ALBALIN 
· lwardo i szybko wysychająca 

Kosel i 5-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11·21 
Filia 

Piotrkowaka 98, tel. 15-62. 

Kierownik ~inra 
chri.eścijan.ifi., tylko wybitna sa
rnod:delna siła, dobry korespon
dent, władający polskim i nie
mieckim jęz., POSZUKIWANY 
dla większef!o przedsiębiorstwa 
pn:emysłowego w Łodzi. - O
ferty pod" Wybitny" do red. n. p. 

„ 
/ 

K lk nl1f11, farb" do bleltsny, wapna i Hlów 
S chlomOh pny malat1klch. Odsnaczona na wystawach w 
"t d •Le~~-'! Bruk111l l Mediolanie złotem( medalami, 

w 0 ld•1 i „ W ss~d•le do nabyclal aow• . aam eez-

Powrócił 

.::ci. P. Lang bard 
al. Zawadzka 10, tel. 6-30. 

kałr w ł.odai, przy 
ul. l>nejazd nr. 8, 
na sa1adzie art. 
1030 Ulł, Post.Cyw. 
ogłaua, te w dniu 
14·1[0 lłp1a 1917 r. 
od god„10 rano w 
lodał. pray ulłc:y 

C1flelnlanel L. 59 ..... Choroby skórne 11eneryczne. 
odbęd•I• 11, w dru· 
gim termłałe 1prH· Przyjmufe od 9 do 1 i od 5 do S·ei 
dat przez llcytaej, Dla pall osobna poc:aekalnia g. p. 5-6. 
ruchomołcf naleill· 
cycll , do Pereca•L ł ·cy Jtt6uy pragną wypoczyn
Skulaldego składa- e Ol ' ku w ładnej ml•f•cOYołc:I 
j'oych •i• z mebli zapewniam wuelką wygodę, doskonałą 
ocenionych na IU• kuchni,, 1łonecao1 pokoje, śliozny ogród 
mę 600 zł. 1 górzysty park. Pokoje • utnymanl1m 
ł.ód1, da, 7-VII-27 r. 6,00 zł. Zgłoszenia: R. GAJKOWSKA. 
Komonilk ~oronowo pow. Bydgoszcz: 

L. Wąaow•kf,. ul.iaa Bydfolka 26. 

AR._ 
,...., ••• "" liMYclL 

Bank Dyskontowy 130.
Bank Polski 139.-, 135.50 
Bank Handlowy 6.70 
Bank Zarobkowy 78.50, 70.-, 71.
Spiess 90.-
Cukie·r 4.15, 4.10 

......- Węgiel 86.-, 84.
Cegielski 37.25 
Rudzki 205.-, 210.
Ursus tao.-
Żyrardów 16.-, 15.75, 16.25 
Czersk 0.85 
Firley 52.-
Nobel 'SO.SO, SO.-
Lilpop 25.25, 24.60, 24.75 
Starachowice 57.50, 53.52 / 
Zawiercie 31.50, 32.-
Borkowski 3.15 

OIELDA tONDvięsKA. 
Londyn. T łi'PCa (PAT). 

Notowania koitcowe. 
New-Jork 4,856/e Holandja 
Fraooia 124,02 Bel~.ia 
Wloohy 88,9~ Niemoy 
Sdlioarf • 21S, 221/1 Hi••oanfa 
Portu'falja 2,45 Dania 
S•weoja 18,131/1 NorwAg1a 
Pra(ra 113.85 Heleingfor1 
Wiedefl 34,52 W ar111a. wa 

Ol'fł.DA PARYSKA'. 
Parvł. 7 łi'l)Ca (PAT). 

Notowania końcowe. 

1!,1 ?.1/• 
34,91 
20,48'/• 
28,5~ 
18,168/, 

18,7R 
192,85 
ł8,60 

Londyn 
Belgja 
Wloohv 
Niemov 
Ssweo]a 
Praga 

124,01 N". Jork 25,56 
866,1/, HiHpRnia 4H,00 
189,60 Rr.:wa,icarja 491,50 
604.75 Holandja 1022,15 
6'4,60 Dania - 682,50 

75,fO Rumunia 15,76 

OIElDA ODAiqSKA. 

Odańsk. 7 li:pca (PAT). 
Zamlfnięoie notowań kofloowych w gal

denRCh gdańskich . 
100 •łotyoh polslrleb. 67,ł8-C>7,82 
osek na Londyn 26,os•/, 

Telegraficzna wypłata~ 
na Waruawę · 57,88-17,82 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 54. .... „ ... „„ ...... „„„„„„ 

Dżfś ! Dzłi! 

„Grzechy Paryża" 
wlh•ll••f"c:y dramat na tle kanałów Pa
ryła. gdzie kryl~ 1lę 1brodnła, tli mord, 
a nleldedy Qd•ywa •I• słodkie c:ir;yata 
Hrce dńewesęce, W rolt głównej faaty
a•flle& tafemaicza Alla Naslmowa. -

CeDT miejsc: W dnie powszednie aa 
wszystkie Han..,, zd w sobotę, nfeddelę 
ł nrięła od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m. 20 l!r. 
W soboty, niedziele i łwięta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. Il m. 40 gr, III m. gr. 30. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek . 

OJ wtorku, clllia 5-go do ponledńałku, dn. 1 I-go 
Upca 1927 r. wł. 
Dla doroał7cb. 

MACISTE w klatce lwów 
(Wielka katastrofa cyrkowa) 

w· rolach głównych: Helena Sanpo i Ma• 
cł•te. Dramat w 12 cz11śclach. 

Dla młodzłeły: 
Biały Junak 

Dramat w 8 częśc, z tycia cowboyów amerykailsk 
W roll głównej TOM MIX. 

Mrdło Ogórkowe 

IHNATOWICZ 
Lwów. 

Na srebrnym ekranie. 
KINO „ODEON_.. 

"POSTRACH SINGAPURU„. 

Lon Chaney, . najznakomitszy w ohwUI oJbeCo 
nej aktor charakterystyczny, jest zawsze zja•I· 
skiem lnteresuiącem i nowem. Każda jego kreacja 
jest niechybna w swoim efekcie, katdy typ, przez 
niego obmyślony I kreowany, przykuwa I zasta· 
nawia. 

A każdy Jest nlesPodzlan ą w swoim rodzaju, 
bo za każdym razem staje przed nami Lon Cha
ney tak nowy ł tak odmienny od poprzednich swo 
Ich ,,wcieled", ie niejeden, widząc Jego nazwisko 
na afiszu, sądzi, że padł ofiarą pomyłki lub mi
styfikacji. 

Lon Chaney, który zdobył sobie światowy roz· 
głos wykonaniem ról Potwornych, ułomnych I nie· 
samowitych, kryje w sobie istotnie niewyczerpa
ne skarby talentu. Tu dopiero, Chaney wstępuje 
na najwyższy szczebel natchnionego artyzmu ak· 
torsldego. Jego maska I gra - to arcydzieło. 

Całość barwna, zajmująca, okraszona całym 
szeregiem pierwszorzędnych sensacyj, wywiera 
mocne wrażenie, tak, te przez dwie godziny pozo
stafemy pod urokiem złudz~, Jakle tytko kino dać 
nam mote. 

Inscenizacja ,,Postrachu Singapuru" jest obmy
ślana wspaniale do najdrobniejszych szczegółów. 
żadna ze scen nie Jest przetrzymana, fadna nie 
Jest za krótka, niema scen „pustych", akcja kipi, 
plent się ł ani przez chwilę nie Pozwala odetchnąt 
pochłoniętemu nią widzowi. 

Snuje się poprzez film nić niesamowitych, fas· 
cynujących grozą, sytuacyj, których tajemniczość 
potęguje Jeszcze bardziej oryginalny sposób filmo· 
wania. 

Akcja toczy się Interesująco, pełno w niej mo· 
mentów awanturniczych, użo wyczucia psycho
logicznego. film imponuje ponętną formą zewnę. 
trzną, pomysłową reżyserją, która dała szereg 
scen zręcznie I efektownie Powiązanych, zdradza
jących dużą dozę świeżości Inicjatywy i chęć unl· 
kania szablonu. Steep. 

KinoC ARY 
===== KINO w OGRODZIE! . ~ 

Od ~ ucK SjD<f i!łEsgraml 
słynny cowboy i wywiadowca z prze
pięknym swym koniem "Srebrnym" w 
cowboyskim dramacie . w 8 aktach 

KRWAWY HARACZ 
Nad program: 

Komedja amerykańeka w 2•ch aktach. 

Poes. o Qodz. 4·ef, w soboi. l niedzielę o l·ef. 
04 g. 8,30-10 I od 10.ts--1uo cod.. wlecs. 
=== KINO w OGRODZIE. 

Na 1·•Z'J 11an1 wszy1tkł1 mielaca po_ 60 gr. 

Księgow11 
rutynowany • dobreml 

referencjami 

poszukiwany 
od za•as do Spółki Akcyjn•t· 
Oferty sub „K. F." do admini
stracji „Kurjera Lódzkie«o". 

Do akt. Nr. 763 ' 27 r Do akt. Nr. 801127 r. 

~~łonenie. · Ogłoa•enl !! 

t.PlkTelny 

lt:omornlk pny 1,
dale Olm11towym w 
l.odd S. 06rmkł, 
umłeukały w I.o· 
d•i puy a.I. Sl1nlł1 
Yłeza 9. na :r:uad•l• 
art. 10JO Uat. Poat. C.,.... C>głaaH, łl 
w dniu 15 lipca 
1927 roku - od 
iiod•lny 10·•1 rano, 
w Lod•I, prsy .Ucy 
Matefld pod Nr. 4, 
o4b,dde •I• 1prH· 
dat prn• Ucytacllł 
rachomoł1l nalełłl· 
cych do firmy 11Ja
k6b Aron Griin11· 
tafn i S-ka" akłada. 
ittoych alt a zeapo· 
lu ma1zya ocenlo
ny1h na enmę 8400ał 
lód•. d . 7/VU-1927 r 
Komorolk 

• IComornlk pn y 
!11d•le Okr,gowym 
w Lodai S. 06r• 
akł, saml1ukały w 
l.od•l prmy 111. Slen· 
kłewlcsa 9,na. aua• 
dsle art. 10JO U. P. 
C. ogłaHa, te w 
dniu 15-go lipca 
19JTr. od g. 10 rano, 
w Lod•l puy 111.No 
womiefskiej Nr. ~ . 
odb,chle się s ;ir i '· 
dał prses licylac ·„ 
nchomołc:I nalct i:
cych do Michała F1-
llpow11dego skła· 
dafllcyeb 1ię se 100 
tutiń6w 1karpetek 
m,skleh ocenloaych 
na aumę 430 •ł. ChorobF nerek, 

pfłeherma I lb68' 
moe•OWJ'Oh. 

Prsyfmufe od 4-7 
NAWROT Nr. 8 
Telef. 19-90. „ (Mnll. 

L64•. dn. '1/VII. 27 '' 
KOMORNIK 

•• 06nlll• 
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_@6'€fł: Jesteś łysy? 
I . = 
Zaeto111J „Radio-Caplll" (balsam sioła ł mydło). Bafeczne ekatki na 3-4 dzicii 1 
rsuwda .g~sybek· • • główn11 przyozynę ~yńenia, łupiet. 1wędserue skóry, łamliwość 
j. .-OZ w. •ę włosów, ~rzy katd. flakonie podzłękowaziie od łysych, ltłór:ą- odzy 

1
1t.it włosy. Do nabycia w skł. apt. p. p.: Rżewskiefo, .M:1jew1kiego, Llpidskiego

t'r Groukowsldego, Hermelina I u L. Spiesaa ł S111a. · 
'iJs.*11';:: Nowości płówek „Agawa" usuwa po 3 dniach piegi. Płyn „Radło. 

at: przeciw thste1 Hł'ze, •Hrw. nosa I poceniu alę, a przyrsridem do moment. 
~wania wągr6w. Krem „Teabal",cud. wyblelaf"cy'.cerę. usuwa amarazcskf, fałdy. 

(ę•I• łapkł, nawet • ol6b 1taruycb., 

Rutynowany 

~U[hruter~ 
bilaniiita 

z dłu1tol•tnill prak
tyk\ handlowll w 
bafa l ugranic,
poszakaJe odpowie 
dzłalneio stanowi
eka. - Oferty sub 
"OrganlutorH - do 

"Kurfera". 

DR. MED. 

Zarząd Spółdzielni 28 p, Strz. Kaniow· 
skłch w Łodzi zawiadamia tych członków, którzy 
posiadają swe udziały w Spółdzielni czy to cał
kowite, czy częściowe, a którzy przeniesieni :zo
stali do innych formacyj lub do rezerwy, aby :igło
sili się do zarządu Spółdzielni osobiście lub pi
Hmnie z podaniem adresu celem pr.&edłotenia im 
nowych deklaracyj członkowskich do podpisu, 
względnie celem podjęcia swych udziałów do 30 
września b. r. 

Członkowie, któny do wyżej oznac~onego 
terminu nie zgłoszą się, zostaną skreśleni z listy 
członków a udziały ich zostaną przelane na fun· 
dusi: zasobowy. 

PRYBUl~Kł 
Zarząd Spółdzielni 28 p. Strz. Kan. 

w ł.ODZI, Lessno 9. 
GaHrabay aa1t11pca na m. L6dt: S. B. Redlic, -

ł.ód•. Pomorska 19, 
t?z~iii;-----EiGiiiiiiOij·-;;,;-;;,;-iii-iii•liii-iilX7T'PFiiiiliiiilii;;;;;;;;;;;;;;i.,.i51iiiii!, iil. llliillmiliiiómlilil_•...._•,~. I ~:~6~ ·::~~~ 

Odpłs. Nr. spr. Z. 68171 · ryczne i moczo• 

~„„„„„„„„„„„„. 

I OOlOSił!NU. DROBNE. 
'10 10 llOJU n YJtlS. Dla p0-

Hatychniłastpotrae
bny portier do 

resłautacjł. Moniu
szki Nr, 5. 4665 CY 

płciowe. D E Z J A ·:,· teczenie światłem 
· · (Lampa kwarcowa) 

, W· Jmlenlta RzeCllJ'PO•poBłeJ Po"1eJ ' promieniami Roent-
Dnła łZ kwieW:ia 1927, r. Sąd Okręg<iwY w ~ gena od 9-2 i od 

Cbi w Wydziale Cy-wiłnym, 'W składzie ....._-'~~~ 4~. 4-5 dla pań 
~ . oddz. poczekalnia. 

~wym .następującym: S~ lngerslebe'll, Sehe· . Zawadzka nr. 1. 
· ~ ~ SSJmaflki~ ro?JpOma'Wał 4)0daul:le 1 

~~ o zabezt>iieqzenie. ekraddonycli EE~~35 
lsf6w· zasłiawayclt TowarZJ!Sfwa Kir·e<btowego m. 
ŁOOzi i ina zasad"Lie art. I-5 Ust. z dlda 26 lipca 
1919, .1. o ~j)llych tytułach na ~ela 

~,_.,.~\'.':i ... •: postanawia: 

· łt ~ć na zastosowanie środków zatiU:. 
deczaią.cyclt. przewldzia:nyclt w art. 1-5 UstaWY 
Oi fttracooych łyftl!ach na okaz;iolda, w stownkU 
, oo złożonych u;i przechowa11ie do Kasy Przezor-
ooścI iWarszawskiego Powiatowe.go Zw.ią.zku Ko· 
mt~nalinego listów zastawnych Towarz:vstwa 1·Kre
dykrwego m. Łodzi, a mianowicie: 41Mb serji VI 
.z kuponam pfatnemi dnia 1 listopada 1922 rok'll po 
:r.uliłi 100 z.a Nr. Nr. 61782, 64916, 68959, po rubli 

Do· akt. Nr. 596/ :J7 r 

lgłouenie .. 

1
1~ D~ I ll'OH7 n ""°' Rllmnlłina 01ro11enł• 

• BO IOJSQ'. 
..-1m„11111ma„„ ...... „„ ... „1D 

Hana 1 muln1man11 
llbceas otrzyma~ 
la peaadę? M11ai1z 
ulco4czyć kuna fa
chowe koresponden 
c:yjne prof. Sekuło
wicsa, WarHawa, 
Żór!lwia 42. Kuraa 
wyucsaill lłatownie: 
huchaiterji, rachun
kowości kupieckiej, 
korespondencfi han 
dlowef, stenograłjl, 
nauki handlu, pra
ira, kaligrafii, pi1a
nia na massynac:h. 
Po ukoiicaenłu łwla 
dec:two. Ż-dafcie 
prospektów! 2552 

Do sprzedania 71/2 
morgi aiemi z bu

dynkami. !eden kl. 
od kolei, 4 kl. od 
tramwaju o:z:orkow-
11riego. Okolica 111-
cha I lesista, Ide
alne mi•i•o• na let
nilko. Wiadomo•!! 
w Administraclł -
Ku!jera ł.ódzki•J2:. 

P fa n i s ta młody 
chneścljaaln rc

tynoYany potrzeb
ny do kwartetu. -
Oferty do admini
stracji pod "lntere
aowny". 4111 

Dotrzebn.,. pralr:tv
lcant 6 kl. wyk

szłał. do działu bła
watne!lo. Spóldzłel
nia Pracowników 
Państw Zawadzka 1 

3533 

Połrz.ebna inteli
gentna panienka 

do podawania na 
procenty Mlitczar
nla Udńałowa -
Plotrkow alta 92 

4637 
ftossukuię bluralłst 
rt1' ki-maszynistki do 
lekkiej pracy bia
rowej z kaucją zł. 
350.- o4 ltt6re\ 
p?a.cę procent Biu
ro Pró6b al. Kru• 
cza Nr. 14. 3571 
""'--~ . 

250 za Nr. Nr. 43236, 43239, 43737, 44668, 46803, 
46897, 47956, 4883Z. 48995, 49119, 49120, 4912~ 
49135. 49136, 49138, po nrl»1 500 za Nr. Nr. 32564. : 
3.356.?., 3il902, 35695 i po rubH 1000 za Nr. Nr. 
8039, 12669 i 13795; 2} wzbronić wszclldch 'WY.• 
p!at z wys~egól:nionych listów zastaw.ny.eh.;[ aa'.. , 
kcnywauia z niemi Jakichkolwiek tranza.ke~~ 
odpis ainlejszeJ decyz}I przestać ,, .Tow~ 
'Kre<!ytowemu m. Łodz.I J 4) przes trzykofotne w 
odstępacb dwumiesiccznych ogłoszenie łed d~jf 
w ..Monitorze Polskim" i „Kurierze Łódzkim" 
wezwać wszystkich roszcząeydi prawa do WY.żel · 

l:omomlk pny s~
dsle Oluęgowym w 
ł.odsl S. Góuld, 
Hmieukałv w ł..o· 
dsi prsy ul: Slenltl!ł 
wioz:a 9, na zuadsie 
art. 1030 Ust. Poet. 
Cyw. ogłan:a, ie 
w dnłu 15 lipca 
1927 roku - od 
godsłny 10-ef rano, „ lodsl, prsy alicy 
Południowej Nr. 20. 
odb•d•ie •I• apu•
dał prses llc:ytaol• 

' ruchomołcł naletłl-

Rutynowany naucsy 
ciel 11d1:lela lek

cji w sakresłe oł
miu kl. Spec:falność!: 
matematyka, flsyka, 
polaki, łacina. Prsy
apasabla uyblro a 
dobrze do 9j!saml• 
nów dla eklłernów, 
podłag nafnowssych 
programów. - Kura 
ltlaay 4 miesillce,
Lekcfe pojedy4cso 
i grupami. - Ceny 
przystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14. w 
podw6rzu. 4705 

Do sprsedania dom 
s oficrynami i plac 

pod budowę - na 
którym :1najd11fe sit 
oitródek owocowy. 
Cena prsyettpna.
Wiadomofć Lesz
no }~,3cid1k~. 
«!ospodaretwo 10 
U mćrg siemł pn~n 
nef . 180 drzew o
wocowych. pó? -
moQI parku, w1lla 
drewniana o 11 po 
kojach, sabudowa
nia gospodarcze, -
wszystko w bardco 
dobrym 1tanle, -
1prndam zaraz. -
Władomołć w Blu 
111e pośrednicsem 
Borowieckiego, -
Zgierz, Parzęesew• 
ska 3, •1tare mia1to 

ftotrzebna wykwa• 
µ llfikowana eprse• 
dawezynido chrnł· 
cilaiisklego eklepa 
s manufaktur,. -
Znafomość lęzyka 
niemieckiego potą
dana. - Oferty do 
„Kuriera L6dakłe
go pod „W. C." , 'WYmienionych papierów wadośoloWYcii. debJI w. 

• clągu dW'U lat. lkząc oid Ctat71 pierwuego ogło
szeni.i ztoiyli je w Sądzae Okręgowym w todzł 
do spraw~· Nr. Z: 68/?1 lub ntosili co do nk.11 
sprzeciwY. 

' cych do Monka 
Lafba Lichłenaztal
aa 1kładaf•aych Ił• 
:z: mebli ocenlonyoh 
na nmę 1020 sł. 
l.6df, d. 7VIl-t9l7 r 

' Komorni!% 
S. Oóntl. 

Dr. med. 

Hao eo ort 
al P.r. n1mtalfn1 u 

·-. ' (Dałelna) Teł.44-10 
PIERWSZA 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

chorobT narek, Pt· 

tHJ' ni, PlotrkowakleJ 17, (drugie podw6rse) 
ohodnl•J 51, tel, !ł-67, 

chersa ł dróg mo
noWTch• Przyfmuje 
od 1-2 i od 4-T 

prs~ Za- włes. 

7abłnet elektro i · 6wlatłolecsnłcsy Rentgenołerapfa, Nd-.Mtła 
nle (lampa kwarcowa). 

Puylmul" choryc:h we WHy1tkich •p•cfaln. następ. lelraue 
Dr. ALTENBERGER Dr. MILODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKJBI~SKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. GARLfflSKI Dr. STAWOWCIYK 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZYNSKl 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAł.ĘSU 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI • Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Laosnłca otwarta codsleanle opr6cis łwl"t. 

Dr. med. 

H. LUBl~Z 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt, słoiicem 
wyżyno w em. 

Przyjmuje od godz 
8-10 i 5-8 

Udzielam lekcji -
fran~1klefo I ho 

l.ndenkiego. Zgler 
ab 38, Milecki. 

4719 

111nn I smlłlat 
RIRIAI ~~~~. 
ł.óila metalowe, o
tomany, letankfma 
teraee patentowa
ne i miękkie, krze• 
sła gięte, meble ku· 
chenne. biurowe, 
błurka. biblioteki. 
ałater1ri, Wł1>szad' 
ła, białe talonłkł
W dutym wyborze 
poleca na raty Ma
guyn Mebli Wł. 
Romisz.owsk!e~ -
łiotrkow11ca 116 I 
p. front. tel. 2161. 

n I n I Leźalti Da 
B li letnleka na• 
deszły oraz łótka. 
Maga:ayn Mebli -
Piotrkowska L. 116 
I piętro. 35154 

Okazja! ii; powodu 
WTfazdu tanio 

do 1przedanła ka
narki. Nawrot 54, 
m. 3. 4718 

Piwiarni• •przedam 
dobrze prosp•

ruj2'Cll· Wiadomość! 
w admłnl1łr. „Kar
Jera Ł6dzkiego". 

4710 
I k 1 e • p '";poty..;-csy 
tJ do 1pnedani.a.
Napi6rkow1kiego 58 

4898 
lpnedam llH!łdze-
11 nie rsetnlcze -
1klepowe I warez
tałowi. w bardzo 
dobrym słanie. UL 
Kopernika l7, 1klep 
rs~!,~!· 4707 

Ula ramkowe pr6f:· 
n• do 1prz.eda

nia.-Wiadomeść u 
Edmunda Wasllew
alr:iego, Piotrkowska 
152. w lodd, skład 
towarów. 

POSBdJ i pran. 
Zaofiarowane. 

Potrzebna praczk;. 
Gdati1ka 5. pral

nia. 4599 

4664 

notrsebna z~rzeb
~ larka (kontaniar
ka) do lat 40. ?.gła
Hać tit do przt· 
dzalnł wlgonji, Ul. 
Skwerowa 9-tt. 

4626 

Potrzebna e.ksped
jentka do składu 

wędlin dobrse obez 
nana, kaucja połll· 
dana. Kopernika 14 

4626 

Poszukiwane 

ftbiłarjont gimnaa
QI jum possttkuje 
lekcji : poliki, nie
miecki. greka, łaci
na, oa mlefscu lab 
na wylasd. Oferty 
pod "C. 14", 4661 

Rolnlk-ogrodnłk -
f:onaty pouuku

f • posady natych
miast lub od paź
dziernika „ poblitu 
lod11ł. Prowadzi ina 
pakta: warz.ywa -
kwiaty, puc~oły l 
t. p. Wiado111ość: 
Andrzeja 10, Jasit1-
:1lti. 470i 

~r. 185 

Lakiery • I Emalje 
o połysku lustrzanym i gwa· 
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' 
Do nabycia w składach aptecznych I farb • . J 

ft1oba lat średnich, 
B.ll Inteligentna, z 
dobrem{ śwladect· 
wami prsyjmłe miej
Ha u wdowca za
raz jako wycho
wa wcsyni do dsle
ci. Mote się zaJąć 
gospodantw•m do
m wem, zna alę na 
kuchni i ssrciu. -
Oferty 1>rosz<t do 
Administracji _Kur
fera ł..ódzkleizo" dla 
.s. K." 4717 

Lokal& f mleszkan\a. 
Do wynaitcia po

kój umeblowany, 
Kili4skiego 96, m. 11 

4684 

D."7i wynaJęci„ na 
letnisko pokój 

umeblowany • łót
kami. Ruda Pabia
nicka ul. Piotra 68, 
prsysłanek Rokicie . 

4700 

Dwa pokoje .s kuch 
nl, od.stąpie na 

trsy mie1iące ołu
ty pod Srćdmidcie 

4110 
Młode małtańetwo 
li'I poszuku!e na
tychmiaat p o k o i u 
nieumeblowanego. 
Oferty do Admłnl
atracli „K ur i er a• 
pod „P. P." 4716 
ftokoju umeblowa
li' nago, wejście a 
•latki eohodowej -
w poblltuElelrtrow
ni ł'.ódddeJ. pos:z:•
ltuje natychmlut.
Ofertv Hh „A. M." 
do Adminlstr. „Kur
iera ł.ód1kie~o" 

3550 

Potrzebny natych
daty pokój ewen. 

z puedpokojem -
bes mebli dla sa
motnego. - Oferty 
aub "Samotny" do 
K•rjera Łódzłtłego. 

4704 

Pokóf umeblowany 
s eałodidenn•m 

utrzymanietn - na
tychmiast do wy11a
f4cla Orla ll, m. 21 

4694 

Pokój umeblowany 
s całodzlennem 

utrzymaniem do wy
naj,cia tylko dla 
palt. Wólcudslca 79 
m, 3, I piętro, 4696 

Rok61 frontowy • 
~ odd;i;lelnem weł
łciem, I-as• piętro 
WHellde wygody, 
umeblowany saraz 
do wynajęcia. Ii
llft1klel!O 145, Dl, 5, 
od 1-3 I od 7-9. 

4674 

Plerwszonędny -
frontowy. wlelld 

lokal handlowy z 
magasynami, plwni
cznemł w b6d=lde. 
a wsselkleml wygo. 
dami: telefonami -
włnd11 towarow, s 
un11dseniem lub be:z: 
prr7stępnle od za
ras do odslflpienia. 
Oferty sub 11Weha" 
do administracji. 

4679 

Sala fabryczna do 
wynaj,cia od go-

1podarsa. Wiado
mość Podleśna 4. 

47Ó2 

f dowa po urzęd
niku przyjmie 

stołtnrnlków. Al. I 
Maja N1. l4, m. 14, 
parter. 4672 

Ul-d 6 w k a mł;da' 
przyj mi• na 

mienltanie urzęd
nlukę lub nauczy
cielkę mote być od 
:z:ara•. Wiadomość 
Konstantynowska 
68, m. 9. 

L1tnle mieszkania 
•

etnlako w pięknie 
połołonel mł•I· 

aeowośc!. Kolej na 
miejscu, 61łczny fo. 
dłowy pa•k. staw 
ogród l:oło domu. 
pokoje z pośclel11 ł 
obfilern oraz nad
zwyczaj dobrem od 
.f:ywianiem, Od po
łowy llpca i na eier· 
pie6. a, jeszaze wol
ne pokoje dla go
ści, którzy che~ u
tyć swobody i do
brego odponynku. 
W celu Informacji 
aał,esyć znaczek 
pocztowy. Lubawa, 
Pomorse, Jaross•w 
11la, ul. 19-go Sty
cmia nr. 4, 

AkutHrka I.Olazew 
1h - prayfmuje 

zamów. dla niaza
motnvch u1łę_p1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 

Obiady domowe -
1maczne, z.drowa 

i poływne. Cegiel
niana 66, m. 16. 

4497 
ftrzeplsywanle na 
f maszynie, powie
lanie na Roneo. Ste
fan Wofewód11ki, 
Piotrkowska 74. 
nrsybłąkał aię pies 
t' raty Szpic, (bia
ły) strz.yzony. Wia
domołć Wolboreka 
Jl. Urbaniak. 4708 

Daa monter który 
pracuje u Gaje· 

ra l miał zamiar
od 1 kwietnia za· 
mieazkać pny ul 
Zawiszy 2i w1ku
tel niepprozumienia 
i nie doJścia do-
1ltutku fett proozo
ny o przybycie ce· 
lem wyjaśnieoia
sprawy. 4713 

Znaleziono torebki 
damską na sso

sle między Luto
mierskiam a Lodzłll 
Do odebrania: 
Zduiiska - Wola, ul. 
Rynek_ 8. Lis. 4711 

1aanblou2 doimn!HI~ 
Mlchałowi Ahm

cowi w CtoH
kowie gm Buc•ek 
skradziono p l ę ~ 
wekeli jeden na ty• 
siąc, tn:y po trzy· 
sła, jedan na sto I 
jeden na cderdsie~· 
cl .i.łotych wysll'.
""9011 puez Kow"l· 
cz.yka Wincentego 
i Gucię. Powyt,z1 ' 
weksle nlniejsnm 
uniewa.tnia się. 

4691 
ifa;Mawa Święto· 
'1 1ław1ka, Pomor-
1ka 70, agubiła do
wód osobłaty, wy
dany w lodsl. 4650 
IJgubio~ , •'Jhel na 
a st. l1s.so pł. aJ11 
1927 • wy1tawłenia 
"Basar Obornicki" 
w Obornikach na 
sleceni• Kroshorna. 
Zastrzetenie zroblo 
ne. ł..aekawy ana• 
lazoa sec:hce odda" 
pod adra1 M. Ku• • 
perbarg, Zgierz. ul. 
Błotna Nr. 6. 468' 

Na wypłatę! 
Elega11ckie garcifu. 
ry,płassc.se dam!kh 
i męskie (w-g mia
ry), wnclkie mater. 
fały łokciowe letnie 
za minimalną wpła
tą otrz.ymufe katdy 

„GLOB" 
Piotrkoweka 79 

Udział w pruy 
I kapitał 

11.~IO lł. 
wniosę do korz.yst

nego interesu. 
Oferty pod 

.B•ehaiłer• 

CENY OOLOSZf!Q' MIEJSCOWYCH: CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 itrOS&J'. za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 łamy) 

Konto cze· W todd s nłedz. dod. lustr. mloslęcsnł• si. Oo W tekście 40 • • • • I .; 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

f'irmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

kow e Dla robotn!łtów • 

P. K. O. Na prowlncJl • 
Zasra nica • 

lft 61747. 
Odnor: enie do domu 

,Kurier t';cizki I .• Łódzkie t .~no Wieczorne" 
-..S~· 

Redaktor Naczelny: 

.Czesław Gumkowski.. 

Za tekstem 30 „ • • „ I • • 4 „ 
• • • 3.70 Nekrolor;ł 30 „ • • I „ • 4 „ 

5 00 
Komunikaty 30 • • „ „ 1 .,. • 4 „ • ' i Zwyczajne 8 „ „ • • I • „ 10 łamów 

.10.so Drobne 10 zr„ poscuklwania pracy 5 rr. za -wyraz - najmniejsze ogło-
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - SO gr. Odoszenie nadesłan po 

• • „ 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drołei. 

• „ 
:r• .. „. 

• • 
fącznle z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać -- Odbito we własnei drukarni ul. Zawadzka Nr, 1. 

I 

Każda nowa podWYżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte 01b· 
szetlfa do zmiany CPn bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za term!nowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admtr.: ; trac-ja 
nie odpowiada • 

Artyju~y, nade!:lane bez oznaczenia honorarium, 11watane '- zt 
bezpłatne. 

Rekoplsów zarówno użytych ink I odrzuconych redakcla nie zwraca 
tylko 1-go i 15-!to każde~o miesiąca, ' 

Wvctawca: Jan StyoułkowskL . 
• 'lll!OWałDlenia T·wa Dnakarsko-W1:dawniczep SI. s. ocr. cMSo. 


